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Gra dyplomatyczna Stresemanna.
Na marginesie ode;», parlamentarzystów niemieckich w sprawie pertraktatyj

handlowych polsko-niemieckich.
Grupa niemieckich parlamentarzystów 

Prawicowych opublikowała „odezwę“ do 
rządu, w której m. in. czytamy:

„Ciężkie wewnętrzne położenie Nie­
miec stanie się jeszcze groźniejszem, jeśli 
pertraktacje handlowe z Polska przyznają 
Polsce kontyngent węglowy, który, jak 
donosi prasa, brany już jest w rachubę. 
Należy podkreślić, że wszystko przema­
wia za tem, iż na zachodnim Górnym Ślą- 
•Siu wytwarza się niekorzystna konjunk­
tura dla przemysłu górniczego. Jeśli już 
musi być przyznany Polsce kontyngent, 

winien on odpowiadać eksportowym 
li możliwościom zachodn;o-śląskiego prze- 

I mysłu górniczego“.
*

W słowach powyższych tkwi rdzeń tej 
L Propagandowej odezwy.
I Pan Stresemann jest graczem nielada. 

poirafi wyreżyserować tak misternie par­
li gry dyplomatycznej, którą prowadzi, iz 
niewtajemniczonemu laikowi częstokroć 
2cia się. że np. różne odezwy parlamenta- 

I Tzy$tów. ba! manifestacje etc., które mają 
miejsce w obliczu jakichś konkretnych ro-

eolszeWICV wciskają sie do stanów
ZJEDNOCZONYCH.

Narazte, jako ekonemiśc 
Nowy Jork. 15. 12. (wî. eu.) D Nowego 

■kuku przybyło 11 członków’ sowieckiej rady 
Gospodarcze]. Natychmiast po ich przybyciu 
Oprowadzono Rosjan do urzędu kontroli em>- 
Grantów dla stwierdzenia, czy sa w posiada- 
r;u zezwolenia na wjazd do Stanów Zjedno- 
cronvch.

NACJONALIŚCI GDAŃSCY RUJNUJĄ 
WOLNF MIiaSTO!

Tak twierdzą socjaliści gdańscy 
Gdańsk. 15 12. (PAT) Na zebraniu.gdafi- 

1 rartji sociaJ-demokratycznej socjalista 
Mehr wskazał na rozpaczliwe położenie gospo­
darcze Wolnego Miasta Gdańska, oświadcza­
jąc, że rządy Wolnego Miasta muszą być ode­
brane nacjonalistom niemieckim w celu urato­
wania miasta

Ustawa o uposażeniu urzędników
PRZYJĘTA, ALE... W NIEMCZECH!

-, Berlin. 15 12. (PAT.) Reichstag na posie­
kaniu dzisiejszem po dłuższej dyskusji uchwa- 
J w drugiem i trzeciem czytaniu 333 głosami 

Drzeciwko 53 ustawę o uposażeniu urzędników.

^ALDEMARAS ROBI SIE „FRANKOriLEM“. 
P° audjench n Briand, złożył wizytę prez, 

Poincare mn ora: prez. Domnergue'a.
3 ar y i, 15 12. |0AT.) Poincare przj'ÿi 

k!siaj Parlkera Gilberta, a następnie Waldema- 
;sa. Walderaaras był również przyjęty przez 
reżydenta Doumergue‘a.

WalDEMARAS Z PARYŻA JEDZIE DO 
BERLINA.

j Baryi, 15 12. (PAT.) jak słychać Wal- 
^maras wyjeżdża jutro do Kowna- W drodze 

^ńzyma się na dwa dni w Berlinie.

Minister zaleski w warszawie.
Warszawa, 15 12- (PAT.) W dniu dzi- 

(jGiszym o godz. 3,25 pc poi. pociągiem wie- 
^nskiim powrócił do Warszawy minister 
<j,Taw zagranicznych p. August Zaleski^ Na 
^orcu powitali p. ministra przedstawiciele 
jj.Mdz i urzędów, przedstawiciele koi pusu dr­

amatycznego z ambasadorem Francji p. La- 
SjChe na czele, oraz wszyscy urzędnicy Mini- 
K^rstwa Spraw Zagranicznych z p. ministrem ^fieun na czele.

■•(łwań, które Niemcy prowadzą z jakiemś 
państwem ościennem (czy też nie ościen- 
nem), zjawiają się niby to zgoła przypad­
kowo.

Tymczasem w partiach pana Strese- 
manna niema rzeczy przypadkowych- 
Wszystko jest wyreżyserowane z rein- 
hardtowska precyzja.

W' chwili obecnej, jak wiemy, toczą się 
rokowania handlowe polsko-niemieckie. 
Rokowania te posiadają przebieg nader po

Warszawa, 15 12. (w|. k.) Dziś 
pomiędzy godz. i0 a li-tą przeopolu- 
aniem do lokalu ..Wyzwolenia“ w War­
szawie przybyło kilku policjantów, którzy 
oświadczyli urzędującemu tam sekreta­
rzowi, że przybyli celem dokonaniu kon­
fiskaty .tygodnika „Wyzwolenie“. Na tę 
chwilę nadszedł b. poseł Baliński i zażą­
dał nakazu pisemnego. Policjanci odpo­
wiedzieli, że mają tylko ustne polecenie 
Po dłuższym czasie przedstawili nakaz

Berlin 15. 12. wt, (eu) Socjalistyczny 
„Vorwaerts“ stwierdza w swoim dzisiej­
szym artykule, że od czasu powstania pań 
stw'a polskiego, zawarto pomiędzy Polską 
a Niemcami 90 różnych umów i to nietylko 
takich, które wypływają z traktatu wer­
salskiego. Fakt ten dowodzi jak niesłusz­
ne są twierdzenia przeciwników zbliżenia 
polsko-niemieckiego, którzy utrzymują, że 
z Polska nie można dojść do porozumie­
nia. Nie ulega wątpliwości, że polsko-nie­
miecki traktat handlowy może dojść do

L w ó w7, 15. 12. (wí. k.) Wszystkie 
dzienniki lwowskie zajmują się dziś żywo 
niezwykle charakterystyczną aferą poli­
tyczna.. Wczoraj mianowicie w organie 
PPS. ..Dzienniku Ludowym“ ukazał się 
artykuł p. Karola Żelazowskiego, skiero­
wany nrzeciw jednemu z przywódców 
sanacji lwowskiej i komendantowi Związ-

myślny. Ale pan Stresemann bezustannie 
czyni wszystko, aby ułatwić sobie grę. 
Tedy inspiruje swych partyjnych przyja­
ciół z obozu niemieckiej partii ludowej 
(stresemannowcy) oraz z grup ultranacjo- 
nalislycznych, aby opublikowali „wielkie 
orędzia“ do jego, stresemannowskiego 
rządu z żądaniem, aby on, Stresemann, 
względnie jego pełnomocnik, dr. Hermes, 
był w rokowaniach z Polską nieugięty, 
jak stal i twardy a la... Einstein.

pisemny, poczem dokonali konfiskaty ty- 
go unika. Przyczyną konfiskaty nyf ar- 
tyłcuf skierowany przeciw t. zw. „Stron­
nictwu Krajowemu na Wileńszczyźnie“ 
które zostało niedawno utworzone i stoi 
na gruncie autonomii Wileńszczyzny. Or. 
ganeni tego stronnictwa jest pismo sana. 
cyjne ..Kurjer Wileński“.

skutku, jeżeli rząd niemiecki potrafi prze­
ciwstawić się intrygom niemieckich sfer 
rolniczych, które zmierzają do obalenia 
traktatu. Dziennik zaznacza, że agrarju- 
sze "!emieccy godzą się nawet na import 
600.000 sztuk nierogacizny z Polski, jedna­
kowoż pod warunkiem otrzymania zezwo­
lenia na eksport 400.000 szt. Cala korzyść 
zatem przypadłaby ag.arjuszom, zaś kon­
sumenci nie mieliby z tego żadnego po­
żytku.

ku Legionistów p. Szmalcowi. P. Żela­
zowski zarzuca p. Szmalcowi, iż w czasie 
inwazji ukraińskiej w Tarnopolu pod wpły 
wem razów zadawanych mu przez Rusi­
nów. _ podpisał protokół, stwierdzający, iż 
dwaj młodzi ludzie, a mianowicie ś. p. Po­
piel i Dmetro należeli do p, O. W., co >po 
.wodowało ich rozstrzelanie

Takie orędzie gracze O. Sfresemann* 
wygrywają później w rokowaniach z Pol­
ską.

Argumenty „orędzia“ parlamentarzy­
stów niemieckich są stare, sto razy już je 
słyszeliśmy; to też nie będziemy wnikać 
głębiej w ich płyciutką i nieszczerą treść. 
Zauważymy tytko, iż bolączki, o których 
rozpisuje się tak p.ompastyczme odezwa 
wspomniana, nie są -«powodowane bodaj 
w milimetrowej mierze przez Polskę. Płyt 
kość argumentów odezwy, patos jej, obok 
nieszczerości, rzuca się każdemu w oczy. 
Ludzie zdrowo myślący na memieckim 
Górnym Śląsku wiedzą doskonale, iż właś­
nie najszybsze porozumienie się gospodar­
cze Niemiec z Polską może Wpłynąć tylko 
pomyślnie na rozwój Śląska niemieckiego 
to też nie lekkomyślne rzucanie kamieni 
pod nogi członkom obu delegacji handlo­
wych, obecnie z sobą pertraktujących, 
wiedzie do stabilizacji stosunków na Ślą­
sku niemieckim, lecz właśnie praęa in­
tensywna, zmierzająca do dopoirmenia 

pracom obu delegacyj. G. J. G.

ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE 
W STYCZNIU.

Warszawa. 15. 12. (wt. k.) Rokowania rot* 
sko-Iitewskie rozpocząć się maja w >ołowie 
stycznia. Jak się dowiadujemy poprzedza i« 
obrady rządów oba państw w sprawie punk­
tów, które będą mogły stanowić temat wspól­
nych rokowań.

KTO OTRZYMA NAGRODĘ LITERACKA? 
Perzydskł. Srali, Grubiński czy Bandrowski?

Warszawa, 15. 12. (wł. k.) Wczoraj odbyte 
się drugie pusiedzenie sądu konkursowego 
dla wyznaczenia państwowej nagrody literac­
kiej na rok 1928. Było to rui drugie z rzędu 
posiedzenie tego sądu. albowiem pierwsze, 
któie zebrało się dnia 4 grudnia, zakończyło 
się bez powzięcia decyzyj. Wczoraj znowu z 
powodu różnicy zdań nie doszło do wyzna­
czenia nagrody. Trzecie i ostat i[p posiedzenie 
ma sie odbyć w niedzie'“. Xan rdatami do 
nagrdy literackie! sa Włodzimierz Perzyn- 
ski, Leopold Staff, Wacław Grubiński i Jul­
iusz Kaden-Bandrowski.

PAN CAR PRZY PRaCY.»
Warszawa, 15 12. (wł. k.) W dn'ach wczo­

rajszym i dzisiejszym prezesi sądów apela­
cyjnych przedkładali wiceministrowi Carowi, 
jako generalnemu komisarzowi wyborczemu, 
proponowane przez sędziów nazwiska kandy­
datów na stanowisko przewodniczących okre- 
gowycli komisyj wyborczych Wice mm ist er 
Car dziś w południe listy zatwierdzi, poczem 
nazwiska zostaną zakomumkowane odnośny» 
władzom w każdem wojwódrfwie i ogłoszon- 
w poszczególnych dziennikach urzędowych 
najpóźniej do dnia 17 bm.

MÏNISTEÏR KNOLL NARESZCIE 
v’raca d- Rzymu.

Warszawa. 15 12. (AW.) Minister Knołt, 
który przez kiła miesięcy zastęipywał na sta­
nowisku ministra spraw zagraniczaiycn chore­
go ministra Zaleskiego, wraca w poniedziałek 
dnia 19 bm. na swą dawną placówkę posła 
przy Kwirynale,

LIN.IA POWIETRZNA MADRYT — 
BARCELONA.

Madryt, 15. 12. (PAT) Na lotnisku cywil- 
nem r'd Madrytem nastąpiło y czoraj w obec­
ności króla, członków rządu i wielu hmych 
osobistości uroczyste otwarcie nowej do» 
wMrznąj linjj między Madrytem a RaxćełoM.

Umm za autonomią Wileńszczyzny!
PRZECIWKO A UTONOMJI PISAĆ NIE WOLNO! — SANACJA PRZECIWKO 

„WYZWOLENIU“. — KONFISKATY ROZPOCZYNAJĄ SIĘ.

Szacherki agrańuszów niemieckich
„ZGADZAMY SIE NA IMPORT 600 TYS. SZTUK NIEROGACIZNY, ALE POD WA 
RUNKIEM, ŻE 400 TYS. DALEJ ODPRZEDAMY“. — SPISEK PRZECIWKO KON­

SUMENTOM.

Sanacja drożyzny nie uijje sic!
DROŻYZNA ROŚNIE W POLSCE!

Od 1925 r. o 44 procert drożej!
Warszawa. 15. 12. (wł. k.) Stwier- f 1925 r. do końca listopada 1927 r. wynosi 

dzony przez główny urząd statystyczny 44,7 procent, 
wzrost drożyzny w Polsce, oa I stycznia * —★—

P. P. $. deüiashiije przywódcę
sanacj1 iwowsKiej!

'AFERA SZMALCA.
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W dniu wczorajszym prasa sana­
cyjna na Śląsku z triumfem ogłosiła, 
że Zjednoczenie obozu polskiego na 
Śląsku stalo się faktem dokonanym, i 
że zjednoczenie to nastąpiło pod 
skrzydłami sanacji. Jak to zjednocze­
nie wygląda? — Oto do szeregu orga- 
nizacyj, które dotychczas zgłosiły 
swój akces do Polskiego Zjednoczenia 
Pracy, organizacjo. które nie repre­
zentują nic na Śląsku i nie mają kon­
taktu z szerokiemi masami ludności, 
przystąpi! jeszcze N. P. R. wtaz ze 
Zjednoczeniem Zawodowem Polskiem. 
iW ten sposób pomnożyła się ilość or- 
ganizacyj, idących pod firma Polskie­
go Zjednoczenia Pracy, ale pozatem 
nic. — nie wzrosły siły i wpływy obo­
zu, który przywłaszcza sobie monopol 
polskości na Śląsku. Jest publiczną ta­
jemnicą, że Narodowa Partia Robotni­
cza jest dziś wielkim zerem politycz- 
nem na Śląsku. Nie ma nic do strace­
nia i na wszystko może się odważyć 
— nawet na złączenie się z sarat \ą, i 
pójście do wyborów z Polskim Zjedno­
czeniem Pracy, o którem organ enoee- 
rowski ..Śląski Głos Poranny“ w koń­
cu listopada pisał:

„Szczytem bezczelności i kłamstwa 
perfidnego iest twierdzenie, że za cel so­
bie obrano skonsolidowanie całego społe­
czeństwa na Sasku. Nie kto inny. jak wła­
śnie wy jesteście rozsadnkami państwa i 
społeczeństwa polskiego na Śląsku. Na 
wasza robote każdy Potak patrzy z obrzy" 
Ożenieni. Wy swa wschodnia kultura od­
straszyliście wszystkich uczciwych i miłu­
jących Poiske obywateli. Od wis Polacy 
ucekaia. jak diabeł od świeconel wody. 
Wasza robora to nie konsol'dacja. a dalszy 
rozbói społeczeństwa polskiego, to woda 
na młyn niemiecki. Wy. a nie kto Inny 
oddajecie Niemcom największe usługi.

„. ch"ba nikt nie bęnzie przypuszczał, 
te pp. Przybyła, Kula. Kozyra, czy Ka­
puściński to to sztandarowe figury, do 
których polskość nabierze zaufan'a.
A jeszcze 6 grudnia ten sam „Ślą­

ski Gtos Poranny“ po ukazaniu się 
odezwy wyborczej Polskiego Zjedno­
czenia Pracy zapytywał: „W myśl ja­
kich interesów występujecie?“

„Nic łatwiejszego n:e jest przecież, jak 
dostać podpisy niepoważnych przedstawi­
cieli, ne zawsze poważnych organizacyj. 
skleić jakieś ciało pol'tyczne i Dowiedzieć 
że iest... potęga. Ambitnych ludzi, odczu- 
waiacych chęć „figurowana“ zawsze się 
«najdzie, choćby sie nazywali Czapliccy, 
czy Pakuła. Tak’e „coś" przedkłada ludo- 
wi ś!asK!emu sanacja, ukrywając w powo­
dzi irgumentó«', skradzionych z historii 
fuehu polskiego na Śląsku, niecoś repre- 
tentr.wanej sły. M mo najlepszych ehe­
rn ula możemy dopatrzeć się w zł mionem 
Zjednoczeniu Pracy choćby części tel po­
tęgi. laka konieczna iest do zduszenia Iba 
hydrze germańskiej.

... w:ęcei barwy pokazać panowie. 
Otwarcie powicdz!eć. o co sie rozchodzi:
0 -polskość śląska, czy o fotele sejmowe, 
dla pewnej kategorii ludzi, którzy mieli te 
«mierność giętko «zastosować sie do 
eh will“.
1 po takiern przenicowaniu blagi sa­

nacyjnej i po napiętnowaniu tych wszy 
stkich z gietkiemi grzbietami, którzy 
owczym pędem p?dzą do obozu sana­
cji. ci sami panowie, którzy takie gro­
my rzucali na łamach swego oficjalne­
go organu, dziś w tym organie podpi­
sami swemi stwierdzają, że też posia­
dają umiejętność ..giętko zastosować 
się do chwili“. W imieniu Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego uwiecznili się 
W ter sposób pp. Micha! Grajek i Aloj­
zy Kot, w imieniu Narodowej Partji 
Robotniczej pp. Franciszek Obrzut i 
Ignacy Sikora.

W innej s tuacji 1 warunkach moż- 
na-by było ubolewać, że stronnictwo, 
kióre ma swoje zasługi na Śląsku, ze­
szło w ten sposób na manowce i, że 
zwłaszcza po ogłoszeniu listu paster­
skiego księży biskupów, który wyty­
czył jasno drogę, jaką mają pójść w 
czasie wyborów wyborcy Polacy-ka- 
tolicy, — jakby w wyraźnem przeciw­
stawieniu się doń teraz wlaśnin we­
szło w sojusz z sanacją — ubolewać 
możnaby było jednak tylko wtedy, 
gdyby stronnictwo jakotakie istniało, 
tymczasem faktem jest, że NPR. nfó 
Iest dziś już stronnictwom, że jest tyl­
ko podtrzymywana fikcja istnienia 
stronnictwa, a w rzeczywistości jest 
tylko grupka osób. ciągnących korzy­
ści z podtrzymywania tej fikcji. Sana­
cja jednak żvje także fikcjami. Fikcją 
jest jej potęga na Śląsku i wpływy

wśród ludności śląsKlej. tą_ samą fikcją 
są jej obecne głosy triumfu, że rzeko­
mo Polskie Zjednoczenie Pracy skut­
kiem przyłączenia się doń N. P. R.-u 
przedstawia „Zjednoczenie obozu pol­
skiego na Śląsku“. W rzeczywistości 
zaś jest to zestawianie na cierpliwym 
papierze zera obok zera. a zera te mo­
gą iść w nieskończoność. a i tak nie 
przedstawiają nic konkretnego. gd.yż

Drak przed niemi Jedynki brak im 
programu i ludzi, którzyby mieii zaufa­
nie szerokich mas ludności na Śląsku. 
Ludźmi programowymi nie są ci, któ­
rzy podpisali deklarację rzekomego 
„Zjednoczenia obozu polskiego na Śią- 
śku“, ani pp. Grzesik i Kapuściński, ani 
pp Grajek i Kot, którzy zaprzepaścili 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, ani 
pp. Obrzut i Sikora, którzy z Narodo­
wej Partji Robotniczej zrobili coś nie­
istniejącego na ziemi.

Złączone pozostaną zeramf.
W. Z.

w Berlir. e.
PRPF. TAD. ZIELIŃSKI I LITERAT J. KADEN BANDROWSKI WYGŁOSZĄ W. 
BERLINIE ODCZYTY O LITERATURZE POLSKIEJ. NA DWORCU OCZEKI­

WAŁ DELEGATÓW POSEŁ OLSZOWSKI.

Berlin, 15. 12. (Pat.) Dziś pociągiem 
rannym przyjechali do Berlina dwaj przed 
stawicięle Penkiubu Polskiego, prof. Tad. 
Zieliński i Juljusz Kaden Bandrowski, za­
proszeni do wygłoszeni odczytu w Ber­
linie o literaturze polskiej dla Penkiubu 
niemieckiego. Na dworcu oczekiwali de­

legatów Polskiego Penkiubu przedstawi­
ciele Penkiubu berlińskiego, oraz poseł 
po’ski w Berlinie Minister Kaz. Olszow­
ski. Po powitaniu gości panowie Ziel ń- 
ski i Kaden - Bandrowski odjechali do ho­
telu „Eden", w którym Penklub przygo­
tował dla gości mieszkanie.

PODRÓŻE BEZ WIZ PO CAŁEJ EUROPIE,.
Wiedeń, 15. 12. (Pat.) „Fremdenzei­

tung“ donosi, że na wiosennej sesji Rady 
Ligi Narodów omawiana ma być kwestja 
zaprowadzenia jednolitego międzynarodo­
wego paszportu, który będzie obowiązy­
wał wszystkie państwa europejskie z wy­

jątkiem Rosji. Formularz tego paszportu 
drukowany będzie w językach angielskim 
francuskim, niemieckim, czeskim, rumuń­
skim i polskim. Cena paszportu będzie 
dla wszystkich państw jednolita.

— K—

Długie ręce Kominternu.
REWOLUCJA W KANTONIE ZA PIENIĄDZE SOWIECKIE. SZANGHAJ ZRY­

WA STOSUNKI Z MOSKWA- •

Szanghaj, 15. 12. (Pat.) „Un. Press 
Według ośwadczenia ministerstwa spraw 
zagr. rząd nacjonalistyczny zerwał sto­
sunki 'dyplomatyczne z Rosją sowiecką 
Rząd uzasadnia zerwanie ,, stosunków

tern. le rewolucja w Kantome została wy 
wołana przez agitatorów sowieckich. Do­
konano z rozkazu rządu wielu areszto­
wań.

Polowanie na inkasentów P. K. 0.
w Warszawie.

BANDYCI SCHWYTANI NA WĘDKĘ POLICJI KRYMINALNEJ.

Warsz a w a, 15. 12. fwł. k.) W o- 
statmm czasie w śródmieściu Warszawy 
wydarzyły się aż trzy napady na inka­
sentów, wracających z pieniędzmi z P. K 
G. Opierając sie na wyznaniach napad­
niętych brygaaa lotna urzędu śledczego 
rezstawda wywiadowców w okolicy gma 
chu P. K. O. Wczoraj nad wieczorem 
jeden wywiadowca, wypchawszy sobie 
tekę i oglądając s:e ostrożn e, sptesWI u- 
lica Jasną, przy której znajduje y.e gr ach 
P. K. O. Zanim podążali dwaj po.1ejrz.ani

osobnicy. W chwili jednak, gdy łnnżyci 
chcieli się rzucić na swoją dom-iie.naną 
ofiarę, znajdujący się w pobliżu wywia­
dowcy chwycili, ich za rękę i przytrzy­
mali. U jednegb z nich znaleziono w rę- 
Kawie kawałek żelaza, którym osobnik 
ów bił ofiary po głowie, by stracły przy 
toirmość. Przytrzymanych bandytów od­
prowadzono do urzędu śledczego, gdzie 
ich poznali poszkodowani. Tędą on: pra­
wdopodobnie oddani pod sąd doraźny. 

----- oOo----- •

LUDOWA STADJONU W AMSTERDAMIE,

Wrażliwych zębów
nie należy czyścić pastą gruboziarnistą, 
naruszającą em tlję. Używa cie w.ęc tylko 
pasty O d o I, która, wyrabiana z najde­
likatniejszych materjałów, najieptei kon­
serwuje zęby. Pasta do zębów Odol 
działa antyseptveznie, nadaje zębom ol­
śniewająco biały kolor, posada smak 
przyjemny i odświeżający. Tradycja 
znanych na całym świecie za- 
kładówOdol daje zupełną gwarancję 
niezrównanej dobroci pasty do z Ç- 
b ó w Odol. 20o9

CZTERY STYPENDJA DZIENNIK AR' 
SKIE.

Warszawa, 15. 12. (Pai,) P. mini* 
st^r wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego zaiw.erdzll na rok 1927 czter? 
stypendja dziennikarskie a tnianowic-ö 
dla p. Witolda Giełżyńsk:ego w Warsza­
wie. Bolesława Pochmarskiego w Krako­
wie, Bronisława Skolska we Lwowie, > 
raz Feliksa Chranowskiego w Poznaniu

OBRONA KURSÓW .POPULARNYCH“ 
AKCJI!

Wąrsrawa. 15. 12. (wł. k.) Ze względu na 
zastój panujący na rvnku giełdowym, zwłasz­
cza akcyjnym, co ułatwia kapitałowi zagra­
nicznemu nabywanie pierwszorzędnych wa­
lorów akcyjnych po bardzo niskich cenach 
tworzony został z inicjatywy Banku Ziemiań­
skiego i przy udziale kilku poważnych ban­
ków warszawskich syndykat interwencyjni 
banku. Syndykat na raz!e rozporządza suwS 
oowwżei 3 m.li. zł. Zuimować on s:e badyle ^ 
pierwszym rzedzie obrona kursów niektórych 
bardzo popularnych akcyj. W najbliższy^ 
czasie ma on bvć podobno rozszerzony orze' 
p:zys‘.ąplen!e szeregu banków i tow/arzys'^ 
akcyjnych, także kap'tat jego ma bv& 0*1 
większony do sumy 10 miij. zł.

REORGANIZACJA SADOWNICTWA.
Warszawa. 15. 12. (w!, k.t W przvszívS* 

tygodniu na porządek obrad Rady Wn strór* 
wejdzie prawdopodobne projekt dekretu P-6- 
zydetua RzpMtej. dotyczący reorganizacji 
downictwa. Zmierza on do unfikacř sadow­
nictwa w całym kraju. Dotąd bow'era obď 
wiązywały ustawy państw zaborczych.

AMERYKO! DAJ ZNÓW m MIIJ UOC 
Tym razem znów N'emcom.

Berlin, 15. 12. (Pat.) ..Vossisebç 7Â- 
tung“ donosi, że w ostatnich dniach 
czy}y się rokowania pomiędzy general­
nym dyrektorem niemieckich kolei 
Dorímueílerem a agentem r,eparaeyjnvni 
Parkerem Gilbertem w sprawie zacia- 
gnlęcia przez koleje niemieckie pożyć») 
amerykańskiej w wysokości 100 miij. do­
larów. W rozmowach tych miai brać ró­
wnież udział dyrektor Banku Rzeszy dr- 
Schacht. Pożyczka amerykańska za< :Y 
gnięta zostanie w drodze wydania uprzy­
wilejowanych akcyj na sumę 400 tys. trri - 
jonów marek. Parker Gilbert odjechał dp 
Ameryki, ażeby tam porozumieć się z od­
powiednimi bankami co do zrca'izowaui3 
tego projektu pożyczki. Ko’eje pracn* 
uzyskać te pożyczkę iaknajprędzej. a n3“ 
nóźniej w. początkach przyszłego kwar­
tału.

rWU^KA W ÍTHFPIPNIU WIZ POKOS­
TOWYCH PODWOZY NIEMCAMI A CLt- 

CHOSŁOWACJA.
Berlin, 15. 12. (PAT) ..Beri. TageWsft*' 

donosi z Pragi, że sprawa zn es:eiia wiz nr.e- 
dzy Niemcami a Czecin.lowacju k óra ntiala 
być załtwona z dwiem I stycznia 1928 rok'J- 
została odroczona na 3 miesiące. wł.ka ;a Ip® 
być spowodowana pewnemi trjJnoícrsnf i3' 
k;e wyłoniły sie w toku rok ‘wań o tjak'*3*
handlowy między Niemcami a Cz psim''4'

JAPONJA A ZPnPťlNIA A.AIERYKi.
Tokjo, 15. 1 ?.. (PaT) Pzedstawic e! ad1 

raiicji. omaw’aiac złożone kongresowi S!a;|1 
Zicdnoczonych propozycje w sprawie próg 
tru morsk'ego na 5 lat. w yraził D..wąpew 
nie co do urzeczywistnienia tego p^graim 
ï znaczył, iż program Ameryki nie wił 
w chwili Bnecnei na zurane japaňski-**.- w 
Siatuu mcisk.Łgo.

r
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B© SzamNWCfc Cip
(elnlhöw „POlOKir

Ze wzglądu na kort- 
szgcÿ ss'q rak awan­
tury nasze oraz ad­
ministracja musza 
zakończyć obra­
chunki, przeto pro­
simy Czytemików, 
którzy leszcze nie 
zapłacsSi naifinośc, 
za abonament, aby 
nalei iekv/°»ty wpła­
cili nam lub w na­
szych agenturach le­
szcze w bieżącym 
miesiącu Grudniu.
ADMINISTRACJA 

„POLONJ1“.

«äs®**.
Jit&l&tß to dawniej coś po-

eSofonego ( řzypusítíai? Kawa 
bez kawy ziarnistej, a ednak tak dobra, 
aromatyczna i — tak tania!

Jedna tylko próba wystarczy, aby prze 
konać się niezbicie, że aromatyczna

Jiawa Świnia „(Terała*

z małym dodatkiem „Francka* domieszki 
w pudelkach najzupełniej zastępie kawę 
ziarnistą!

Wyłączni wytwórcy 
Henryka Francka Synowie S, A. 

Skawina- Kraków,
'fr
•4

i

Dy batorski <^t»@rmx7
przeciwko parlamentowi.

PAWI A MENT OKLAHOMA PRAGNIE ZMUSIĆ DO DYMISJI NIEUDOLNEGO 
GU ERN<* TORA - KTC ZWYCIĘŻY: PARLAMENT, CZY TEŻ AMBICJA JED-

NOSTKI ?

Sian zatrudnienia i pîace.
REKORDOWY WZROST BEZROBOCIA — SKUTKIEM ROSNĄCEJ DROŻY- 

ZNY ROBOTNICY WAŁCZA O PODW YŻKE ZAROBKÓW

Ameryka ma n’eîada sensację: pomię­
dzy parlamentem stanu Oklahoma i gu­
bernatorem tego stanu wybuchła wojna.

Zaiste, dosłowna, nieomal regularna 
wojna. A powodem tej wojny jest ni 
mniej ni więcej tylko zarządzenie guber­
natora Oklahoma, majace na celu umemo- 
ihwienie parlamentów: cdbyca konstytu­
cją zagwarantowanych zwykłych posie­
dzeń.

U nas również raz po raz, tuby na u- 
rągowisko dekretowało s ę odraczanie 
snsji parlamentarnych. Ale nasze posel- 
sk:e temperamenty nie są tak wybuchowe 
nasza opozycja rrgdy nie chciała porzu­
cać gruntu prawnego i pójść tą drogą, któ 
rą zainicjował maj roku ubiegłego.

Inaczej w — Oklahoma. Tam w od­
powiedzi na przeciwparlatnenfarne roz­
porządzenie gubernatora, posłowie ogło­
sił! orędzie, nie uznające dekretu guberua- 
torskiegn o odroczeniu sesji parlamentar­
nej i — odbyli posiedzenie.

Gubernator rozkazał opuidć posłom 
prr ac-li parlamentu. Posłowie odmów:!! 
Władze zdecydowały sie tedy przemocą 
osunąć posłów z izby. Nastąpmy wa'ld 
pomiędzy policja 1 posłami. Gubernator 
zmuszony był wezwać wojsko, które przy 
pomoc* karab nów maszynowych stero- 
fyzawało przedstawicieli narodu.

Aliści parlament nie skapitulował w 
obliczu karabmów maszynowych. Po­
słowie udali snę k!lka łrlometrów poza 
nrcsto i tam postanowili pod gołem nie­
bem odbyć posiedzenie. Atoli i posiedze­

nie pod gołem niebem zostało ..odroczone 
do dnia następnego“ z powodu teroru 
gubcrnatorskiego.

Guoernator z powodu „nieprzejedna­
nego stanowiska'* posłów, stojących na 
gruncie prawa i konstytucji, ucekl się 
do... rozwąłzanla parlamentu 1 ogłoszenia 
w całym stanie stanu oblężenia.

W proklamacji swej gubeinator John­
ston tak tłumaczy s:ę, d'a czego użył wo­
bec parlamentarzystów siły:

— Gdybym nie użył przemocy i jesz- 
cze sześć godzin czekał, wówczas mój 
pałac gubernatorski byłby przez organiza­
cje parlamentarne napadnyły. a mnie sa­
memu nakazanoby opuścić lokal mego 
urzędu. Wyrzuconoby mnie!“

A więc pan gubernator Johnston, bo­
jąc się parlamentu, który w lwiej części 
wobec jego rządu przeszedł do zdecydo­
wanej opozycji — miasi samemu podać

W ciągu listopada liczba bezrobot­
nych w dalszym ciągu wzrosła. Dnia 5 
listopada br. ogólna liczba zarejestrowa­
nych bezrobotnych wynosiła (wraz z 
woj. Śląskiem) — 152.577. w dn u 3 gru- 
dn'a wzrosła o 26.074 do 178.651 osób. 
Tak znaczny wzrost liczby bezrobotny cl? 
przypisują w kołach urzędowych zakoń­
czeniu prac na roli. zaprzes‘anlu robót in­
westycyjnych i wstrzymaniu skutkiem 
nyozów sezonu budowlanego, jak :ówn‘eż 
zarejestrowaniu s!ę — wobec wydatniej- 
niejszej akcji zasiłkowej na zimę — znacz

się do dymisji — przy pomocy karabinów 
maszynowych „zdymisjonował** parla­
ment.

Opozycyjny parlament ogłos:ł w p-a- 
sie odezwę, w której oświadczył, iż za­
kłada pretrsf przeciwko bezprawiom 
Johnstona do władz centralnych a poza: 
tern zapewnia uroczyście, że mimo wszy­
stko przeprowadzi w dniach najbhžszvch 
zwołanie parlamentu bodaj po to. aby 
proklamować złożenie z urzędu dyktator­
skiego gubernatora,

Źródłem tak ostre® opozycji parlamen­
tu przeciwko rządom gubernatora John­
stona była jego n ezwykła megalomania 
i zupełna niezdolność rządzeni-

Konflikt parlamentu z gubernatorem 
zna’azî s:ę obecnie w Waszyngtona. N'e- 
bawem dowiemy się. kto zwyc ęży par­
lament, czy też ambicja jednostki?

G. G.
------oOo----- -

nej iiości bezrobotnych, poprzednio cieza* 
rejestrowanych-

Dążenia do uzyskania podwyżki za­
robków trwa/ą nada!. W Zagłębiu Dą- 
browskiem przyznano z ważnuśc.ą I 10 
br. górnikom dniówkowym 10.7 procent 
akordowym 5 proc. i od 1. 11 br. me.a- 
lowcum dniówkowym 7 procent, akordo­
wym 5 procent pouwyżki zarobków. Dwu 
miesięczny streik w przemyśle jutowym 
i konopnym w Bielsku został zl.kwidowa- 
ny zwiększeniem płac o 7 proc. Dla wo­
jewództw centra’nych zawarta została 
umowa zbiorowa w rolnictwie, usta iją- 
ca. wysokość płac robotników rolnych na 
poziomie z roku ubiegłego Lokalny 
wzrost płac wykazu.ą fabryki fajansu we 
Włocławku o 10 procent z ważnością od 
31. 8. br.. przemysł budowlany i metaio- 
wy w Białej o 15 względnie 6 proc., oraz 
niektóre kategorie robotników budowla­
nych w Katow.cach o około 20 procent. 
Żądania podwyżek płac zostały dotych­
czas nieza.dtwione w okręgu krakow.sk :n 
w przemyśle ceramicznym, oraz w przez 
myślę drzewnym w Poznaniu.

„(föadjostviaf

Właść: Jerzy Simon, wejście przez podwórze 
9 atorcicc. ulica 3 "Main 3 3 
APARATY * REPARATURV 
CZĘŚCI RAD). * |#!>ui>[iWY
Własne laboratorium radjotechn

MACIEJ WIERZBIŃSKI

PĘKŁY ®K®WY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

74; --------- o---------

— Okaza’o się, łle te łajdaki mają pochowanej 
amunicji i broni. Rozpoczęła się na rynku zbiórka 
wszelkich Orgeszowców. którym rozdawała broń 
modra policja pod komendą oficerów, podobno z 
Reicjiswehry. Gdyby tak Francuzi byli wtedy po­
słali' !m jedną rzetelną salwę, byliby odrazu wy­
grali wojnę z Katowicami. Ale ten Blanchard czy 
kto inny (nie wiem kto tam rej wodzi) to z prze­
proszeniem kiep.

— Kto do tego doprowadził, - wtrącił jeden ze 
słuchaczów — jeśli nie Komisja Międzysojusznicza, 
zjcdająca w Opolu dobre obiadki? Jej ustępliwość, 
jej słabość! Przez tyle miesięcy spokojnie patrzyli 
na to. jak Niemcy sprowadzali tu woisko tysiącami. 
Teraz niech John Buli z Opola przyjdzie bić się tu 
z Niemcami. Albo ci kataryniarze z makaronu ule­
pieni! Niech djabli biorą całą tę komisję! Niby to 
pilnują ładu i porządku, ale co ich to wszystko ob­
chodzi? Niedawno jeszcze, tak jak Lloyd George, 
nic wiedzieli wcale o istnieniu Śląska, a dziś tyle 
wiedza, że można przy tym plebiscycie upiec włas­
ną pieczeń. Te pierony zagraniczne!

— Prawda! — podniósł się iiwiy głos. — Jeśli 
my opierać się będziemy na przekonania, że Komi­
sja w OpB-Ju opiekuje się Polakami, to ładnie na tern 
wyjdziemy. Czy pomyśleli o tem Francuzi, aby 
wys ać oddział wojska dla zabezpieczenia Komi­
sariatu?

Zawrzało oburzenie. A że końca dyskusji nie

było widać, Wiktor Kuna i Widera wyszli z kance- 
larji.

— Jedź zaraz z powrotem do Mysłowic, bo z 
pewnością Matylda niepokoi się już o swego chłop­
ca! — rzekł Wiktor do Augustyna, pożegnał go, a 
sam wkrótce, prowadząc swój motocykl, wskrobał 
się na pobliski nasyp kolejowy, z poza którego zaw­
sze jeszcze dochodził huk strzelaniny.

Kipiała tam, jakby czasu wojny, zażarta po­
tyczka. Niemcy pod wodzą oficerów Reichswehry 
szturmowali do silnej placówki francuskiej przy 
gmachu pocztowym. Ostrzeliwali Francuzów siar­
czyście. Lecz nagle walka ustała i Wiktor z ‘ .- 
Piecznej swej pozycji leżącej ujrzał wynurzający się 
oddział francuski na pustą jezdnię, na której spoczy­
wało kilku rannych.

Osłupiał. Tam do licha, Francuzi opuszczali 
posterunek, ustępowali przed przewagą. Pozostały 
jedynie dwie sekcje piechurów tuż orzy torze kole­
jowym. osłonięte jako tako przez zabudowania syg­
nałowe. I one powinny były pójść ze swym oddzia­
łem. Tymczasem Wiktor, w oddaleniu zaledw.e 
dwudziestu kroków od tej partji, widział dokładnie, 
że kapitan trzymał swych żołnierzy w pogotowiu 
do akcji na bagnety, z miejsca się nie ruszając.

A na ulicę Pocztową wylało się z domów woj­
sko niemieckie, maskowane różnemi nazwami. Za­
jęto opuszczona placówkę, formowano się w kom­
panie i zbierano rannych. Wreszcie odłączyła się 
od nich secina Zycherki z kapitanem na czele i po­
maszerowała do toru kolejowego, gdzie nastąpiła 
wymiana zdań między Kapitanem niemieckim a do­
wódca osamotnionej partii Francuzów.

Wiktor, ogromnie zaciekawiony, z całcm napię­
ciem nerwów patrzał i pytał, co nastąpi? Rozu­
miał. że Niemiec żądał od Francuzów złożenia broni 
jako cenę za swobodny odwrót do koszar. Ale ich 
dowódca, giestykulując, zdał się wołać: „Jamais! 
(Nigdy!)“

I wyrwał swemu żołnierzowi karabin z ręki, 
wyzywającym tonem niemieckiego kapitana dopro­
wadzony do pasji.

W tej chwili rozleg’a się stentorowa komenda 
niemiecka:

— Schwaermen! (W rozsypkę)
Nim rozsnuły się szeregi Zycherki. łysnęły o- 

gniki. gruchnęła salwa i kapitan niemiecki pierwszy 
padł twarzą na bniK bez życia. A jego żołnierz'1, 
wystrzeliwszy na oślep, zachwiali się i rozbić, 
zanim zaświeciły im w oczy bagnety.

Mogło im nadbledz w pomoc sformowane przed 
pocztą wojsko i wystrzelać garstkę śmiałków iakby 
kaczki. Atoli Francuzi cofnęli się, przekroczyli 
szybko tor kolejowy i, tak jak Kuna, legli na ziemi 
u szczytu wału, skąd mieli przed soba ulicę Pocz­
tową na przestrzał.

Wypadkiem zszeregowanv z Francuzami Wik­
tor poczuł się Hallerczykiem. Zadrżały w nim 
wszystkie nerwy, drżał giównie ów iego potężny 
nerw wojacki, ze źrenic jego strzeliły błyskawice 

targała go chęć, by walczyć z nimi pospołu, bić 
Germanów.

Nad głową jego i .Francuzów poczęły bryzgać 
kule. Zapuścił sie ku nim od poczty oddział zielo­
nej policji, lecz spotkały go gęste strza y usłanych 
na ziemi poilus‘óiw. Więc Niemcy zatrzymali sie na 
moment, zaczem zboczyli w ulicę, spadającą sier­
pem pod tunel wału kolejowego, aby tą drogą wpaść 
na tyły Francuzów.

Pojął to Kuna i niepewny, azali kapitan francu­
ski orjentuje się w topografii miasta i odgaduje za­
miary burszów, przyskoczył do niego.|

— Vive la France! — legitymował się najpierw. 
— Walczyłem z wami ramię przy ramieniu prze­
ciwko burszom... Macie trzy minuty czasu! Lada 
moment wpaaną przez ten tunel Niemcy! Ruszajcie 
do koszar do *.vm torze kolejowym!

k (C. d. ł)

ł
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zwycięstwo wyborcze PeMów
na Śląsku czeskim.

Czeski Cieszyn w grudniu-
Polacy śląscy odnieśli w ostatnich mie­

siącach dwa poważne sukcesy, które 
wyraźnie stwierdzają, iż walka z polsko­
ścią na żląsku Cieszyńskim nie przynosi 
Czechom zbyt wielkich sukcesów. Po 
kampanii szkolnej, w związku z tegorocz­
nymi wpisami szkolnymi, która wypadła 
dla Polaków śląskich pomyślniej, aniżeli 
w roku ubiegłym, przyszła kolej na dro­
gą niemniej ważną kampanię wyborczą 
do śląskich przedstawicielstw' gminnych 
odpowiadających naszym radom gmin­
nym.

Czynniki, ludności polskiej nieprzyjaz­
ne, postanowiły odsunąć ją w miarę mo­
żności i od samorządu gminnego. Chwy­
cono się najrozmaitszych, środków. bv cel 
ten osiągnąć. Wywierano nacisk ekono­
miczny na najuboższą ludność polską, by 
ją odstręczyć od list polskich i zyskać 
glosy jej dla listy czeskiej. Cały trzon 
ludu śląskiego okazał się zdrowym i nieu­
giętym. Wybory gminne, odbyte w paź­
dzierniku i w listopadzie br„ przyniosły 
Polakom śląskim peine a zasłużone zwy­
cięstwo. Odbyły się one w 52 gminach 
powiatów sądowych, bogumińskiego, fry- 
sztackiego, czesko-cieszyńskiego i jabłoń 
kowskiego. Oczekiwane były zrozu­
miałem naprężeniem tak przez Polaków 
jak Czechów, gdyż zadecydować miały 
o tern, kto na przeciąg przyszłych 4-cli 
lat rządy sprawować będzie w gminach 
polskich na Śląsku Cieszyńskim, wcho­
dzącym wkskład republiki Czeskoslowae- 
kiej.

Na ogólną odrę 1-035 mandatów, w 
52 gminach Polacy zyskali: 451 rnanda- 

Tęw, Czesi. 400. komuniści 145, Niemcy 
36 (wraz ze Śiązakowcami w Cieszynie). 
Żydzi 3.

Sukces polski będzie jeszcze więcej 
wyraźny, gdy z obliczeń wyborczych 
wyeliminujemy cztery gminy czeskie po­
wiatu czesko-cieszyńskiego, graniczące z 
powiatem frydeckim. a to Domaslowice 
Dolne i Górne, Toszonowice i Dobracice, 
gdzie Polacy wogóle własnych list nie 
wysuwali. W wymienionych gminach 
zyskali Czesi 46 mandatów bez żadnej 
walki wyborczej, gdyż Polacy do gmin 
tych akcesu nie zgłaszają. Po odłącze­
niu powyższych mandatów z ogólnej cy­
try 400 mandatów czeskich, sukces \vy- 
wyborbźw-Czechów wyraża 'się tylko w 
sumie 354 mandatów. Natomiast j’ość 
451 mandatów polskich wzraśra o 100 
mandatów polskich komunistów, którzy 
na Ś'ąsku czsł. w sprawach ogól m-naro- 
dowych idą łącznie z resztą udności pol­
skiej. Po uwzględnieniu zatem UU) pol­
skich komunistów (reszta 45 komunistów 
to Czesi ’ Nieme?/) polski zysk wyborczy 
wraża się w cyfrze 551 wszystkich man-

Z dnia na dzień.
---- o-----

SIŁY GOSPODARCZE EUROPY W CHWILI
OBECNEJ.

Wielkie banki berlińskie nietylko zajmują 
się zwyklemi operacjami bankowemu Starają 
si? również wniknąć głębiej w mechanizm ży­
cia gospodarczego i raz po raz wydają nader 
cenne publikacje o gospodarczych silach Eu- 
ropj.

Oto Diesdner Bank wydaf obecnie wielki 
tom o życiu gospodarezem Europy

Wynika zeń. iż stan produkcji europejskiej 
w chwili obecnej nietylko dorównywuje pro­
dukcji Europy przedwojennej, ale nawet ją dy­
stansuje. Jeżeli urodzaj ż.yt'a jest znacznie 
mniejszy, to produkcja pszenicy jest dziś zna­
cznie większa od przedwojennej. Wojna, — 
któżby w to wiorzyt! — udelikatnvîa ludzkie 
podniebienia: na wzór Francji Europa paaio- 
ryzuje obecnie chleb pszenny.

Przemysł budowy maszyn fenomenalnie 
rozwiną! się po wojnie, natomia-st budowa o- 
krętów zmalała. Wielkie mocarstwa wystar­
czającą ilość okrętów wybudowały już w cza­
sie wielkiej wojny: obecnie w imię popular­
nych haseł pacyfistycznyct produkcję gigan­
tów morskich ograniczyły- Czy aby na diugo?

Produkcja żelaza znacznie pomniejszyła się 
współcześnie, natonrast fabrykacja stali i alu­
minium rośnie niepomiernie- W ogolę handel 
międzynarodowy naszego staregc świata, rrii- 
mo różnych wojen celnych i waldemarasow- 
skich, rozwija się powoli, ale nieustannie.

flAywiście ten dość optymistyczny obraz 
gospodarczy Europy blednie, gdy porównywu- 
jemy życie powojennej Europy ze Siaijaim 
Zjednoczonemu ale, jak zapewniają aniołowie 
powyższej, publikacji — przewaga opeona A- 
meryki na froncie życia gospodarczego nie 
będzie miała decydującego znaczenia, bowiem 
Europa dźwiga się, jej sity gospodarcze rosną.

Jest rzeczą ciekawą."4źe niemieccy ekono­
miści w dziale przez nas omawianym niti inte­
resują się wogóie Rysią.

W jej dane statysiycz-nc-urzędowe nie wie-, 
rzą i nie chcą opierać się na danych, doty­
czących produkci' Sowietów.

datów. Z porównania tych dwóch cyfr 
wynika jasno, której stronie przypadło 
zwycięstwo. Polacy uzyskali więc około 
60 proc. mandatów, Czesi około 34 pmc. 
Zysk polski byłby jeszcze większy, gdy­
by przeprowadzono również ooecnie wy­
bory we wschodniej czysto-po'skiej czę­
ści powiatu frysztacldego. Mimo wzmo­
żonej agitacji i różnych metod walki wy­
borczej, stosowanych ze strony Czechów 
Polacy wyszli z wyborów nietylko o- 
bronną ręką, ale wzmocnili ponadto swój 
stan posiadania w gminach, uważanych 
za stracone już dla polskości. Czesi w 
niektórych gminach ponieśli kieskę 
wprost druzgocącą. II tak w ,,czeskich“ 
już Mistrzowicach, zdobyli abecnie Pola­
cy większość, to samo w Piersnei. gdzie 
dotychczas rządzili Czesi. W Nieborach 
w r. 1923 Czesi uzyskali 8 mandatów 
przy obecnych wyborach już tylko 5. W 
Sibicy w r. 1-923 osiągnęli 11 mandatów, 
obecnie tylko 4. W Nydku wybory w r. 
1923 przyniosły Czechom 8 mandatów, 
obecne tylko 5. W Piosku przed cztere­
ma laty otrzymali Czesi 7 mandatów, te­
raz już tylko 4. W Żywocicach wybory

Wiedeń, w grudniu. 
Gorąco witany przez prasę katolicką, 

pizybył do Wiednia Prymas Polski ks. 
kardynał Hlond. Natychmiast po przy- 
jeździe złożył wizytę kanclerzowi ks 
Seiplowi, z którym łączą go węzły znajo­
mości z czasów' pobytu Prymasa w 
Wie dni u.

Na śniadaniu, wydanem przez posła 
dra Badera, zjawili się przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z nuncjuszem 
apostolskim Sybillą. M. in. obecnym był 
również -naczelny redaktor „Reichspost“ 
dr. Funder, który poświęcił osobie na­
szego Prymasa entuzjastyczny artykuł.

W niedzielę zgłosiła się u ks, kardy­
nała delegacja „Związku polskich Towa­
rzystw“*, z konsulem Edwardem Neuman­
nem, prezesem „Związku“ na czele, celem 
złocenia hołdu Prymasowi.

Prezes Związku podziękował \y go­
rących słowach Ks. Kardynałowi za Jego 
opiekę nad wychodźtwem, oraz obięcłe 
protektoratu nad całą emigracją poiską 
Prezes Związku, konsul Neuman zakoń­
czył przemówienie sîow’ami:

„Jakkolwiek zdała od naszej ojczyzny, 
trwamy wiernie przy sztandarze narodo­
wym i oKścioła. Tej Wiary, za którą gi­
nęli nasi ojcowie, nikt nam z serc na­
szych nie wydrze.“

Ks. Kardynał Hlond, w odpowiedzi 
zaznaczył, że jest ogromnie wzruszony 
przywiązaniem emigracji polskiej do Oj­
czyzny i Kościoła. W głębokiem prze­
mówieniu, przyjętem przez zebranych w 
$ lnem skupieniu i wyruszeniu, napominał 
do dalszej trwałej pracy nad sobą, nad u-

Przyjęcie Kardynała Prymasa Hlonda 
który przybył do Rzymu dnia 13 bm. o 
godz- 12 było wspaniałe. Na dworcu o- 
czekiwali: ambasador polski przy Waty­
kanie, p. Skrzyński z wszystkimi urzę­
dnikami ambasady i szef miśii poselstwa 
przy KwirynaJe z sekretarzami. W imie­
niu Watykanu watah Ks. Prymasa: mon­
signor Gonfalonieri, cameriere segreto 
partecipante, sekretarz prywatny Ojca 
św', i monsignor Callori di Vignale. drugi 
sekretarz papieski, który w lipcu br., ja­
ko ablegat papieski, był w Polsce celeirj 
wręczenia Ks. Prymasowi biretu kardy­
nalskiego. Przed dworcem witali J. Emi­
nencję prałaci rzymscy, księża dyrekto­
rowie ^kolegiów rzymskich, generałowie 
zakonów liczne reprezentacje księży 
Reckich, Salezjanów’ i Zmartwych­
wstańców', przyjaciele i znajomi rzymscy. 
Czekał również cały szereg fotografów.

J. Em. Ks. Prymasa przeprowadzono 
do reprezentacyjnej sali królewskiej, spe­
cjalnie otworzonej dla przyjęcia Pryma­
sa Polski. Ambasador Skrzyński przed­
stawił J Eminencji poszczególne osoby.

>, -Kardynał Prymas itdał sic samocho­
dem do vtakiaáu Salezjańskiego SacrO 
Cuore przy Via Marsala, gdzie zebrali się

> . * ~ : y r / v -

z 1923 przyniosły Czechom 8 mandatów 
obecne tylko 4. I w całym szeregu dal­
szych gmin notują Czesi mniej hib wię­
cej dotkliwa porażkę. W drugiej serji 
wyborów’ tegorocznych, w listopadzie 
stracili Czesi w 9 Wiko gminach 23 man­
daty

W porównaniu ze spisem ludności z 
roku 1921, wyniki wyborów’ ostatnich wy 
padły dla Polaków śląskich bardzo do­
brze i stanowią korektę tego krzywdzą­
cego ludność polską spisu. W powiecie 
sadowym bognmińskim utrzymali Polacy 
swoje status quo wyborcze, w jabłoii- 
skim zyskali, zaś w powiecie cz. cieszyń­
skim wybory ostatnie przyniosły Pola­
kom tamtejszym prawdziwy tryumf. Wiel 
kie zw’yciçstw’o w'yborcze list polskich 
jest faktem pocieszającym i krzepiącym, 
bo świadczy publicznie, że część nasze­
go narodu żyjąca w Czechosłowacji, na 
Śląsku, zahartowana wiekowymi bojami 
i zmaganiem się z nawalą germańską, 
stawia mężnie czło i obecnym przeciw­
nościom. Jak widzimy z wyn ku wybo­
rów Polacy śląscy nietylko dzielnie wal­
czą. ale i zwyciężają. I to stanowi me­
mento dla wszystkich czechizatorów, iż 
największe wysiłki w kierunku wynara- 
wiania ludu polskiego na Śląsku pójdą na 
marne.

trzymaniem polskości w domach, me-vu! 
o wychowaniu dzieci, które specjalnie tu 
na obczyźnie ulegają łatwo wynarodo­
wieniu. Wezwaniem do intenzywnej pra­
cy dla Kościoła i Ojczyzny, zakończył 
ks. Kardynał swoje wniosłe przemówie­
nie. Łzy rozrzewnienia w oczach sta­
rych osiwiałych na emigracji Polaków 
były odpowiedzią na te głębokie stówa

W toku swobodnej pogawęaki wspo­
minał Ks. Kardmał o swyni długoletnim 
pobycie u Salezjanów' w Wiedniu, jako- 
też ostatni swój pobyt w stolicy naddu- 
najskiej. podczas przejazdu do Rzymu, 
kiedy kierował pielgrzymką górnośląską. 
Wtedy to jawiły się organizacje polskie 
na powitanie,'ze swemi sztandarami i po­
raz pierwszy na ulicach Wiednia chorą­
gwie polskie powiewały dumnie...

Pielgrzymka z ks. Prymasem na czele 
szła najlndniejszemi ulicami Wiednia, do 
kościoła św. Stefana, gdzie odbyło się na­
bożeństwo. Wspomniał te szczegofy Ks 
Prymas i zaznaczył, że już wtedy wi­
dział, iż w naszej emigracji tkwi siła nie­
spożyta i bezcenne dary dla Narodu.

Następnie w toku miłej, serdecznej ro­
zmowy, informował się Ks. Kardynał o 
życiu poiskiem w Wiedniu, o naszych or­
ganizacjach, o położeniu materjainem ro­
botników polskich i przyrzekł popierać 
prace narodowy } religijną na obczyźnie

Tak to pobyt Prymasa Polski dał emi­
gracji możność zaczerpnięcia nowego 
tchu do dalszej żmudnej pracy i stał się 
prawdziwym świętem rzesz tułaczych.

Roman Hernicz.
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na powitanie arcybiskupi i biskupi Sale­
zjańscy wraz z księżmi Zgromadzenia, 
Przyjęcie rozpoczął hymn papieski, a za­
kończył hymn narodowy i owacyjne o- 
krzyki. „Viva la Polonia!“

Ks. Kardynał Prymas zamieszkał w 
apartamentach, należących dawniej do 
śp. Kardynała Biskupa Cagliero, w in­
stytucie Sacro Coure. Instytut ten wy­
budowany został jeszcze przez Don Bo­
sco, przy wydatnej pomocy rn, in. br 
Potockiej i ks. Augusta Czartoryskiego, 
Salezjanina.

Dzienniki włoskie witają Kardynała 
Prymasa, umieszczając jego życiorys i 
podob:zny.

W czasie podróży, na dworcu prze- 
rowskim witało ks. Prymasa duchowień­
stwo archidiecezji ołomumeckiej z ks 
b:skuHem áiaveiem na czele. Kś. radca 
Jemelka wręczył J. Em. akta V. Unjoni- 
stycznego_ Kongresu Weiehradzkiego o- 
raz C7<. brie wydanie życiorysu św. Cy­
ryla i Metodego, Apostołów Słowian

Prasa czeska podaje, że ks. Prymas 
wróci do f>olskj prawdopodobnie przez 
Niemcy,^gdzie zioży wizyty ks. Kardy­
nałowi Faulhaberowi (MonacliJnirOĄSchuI- 
femu (Kolonja) j Bertrąmowi (Wrocław)
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Prymas Polski w Wiedniu.
CO POWIEDZIAŁ KARDYNAŁ HLOND EMIGRANTOM POLSKIM? — HOLD

WYCHODŻTWA

(Od wiedeńskiego korespondenta Polonji)

Prymas Polski w Rzymie
WSPANIAŁE PRZYJĘCIE PRYMASA POLSKI W RZYMIE.

USTĄPIENIE ARDYNAŁA 
GASPAREEGO.

Kierownik dyplomacji Watykanu, se­
kretarz stanu, kardynał Pietro Gasparî 
podał się do dymisji. Ma on lat 76. W 
raku 1S99 został arcybiskupem tytularnym, 
w r. 1907 kardynałem, a 1914 r. sekreta­
rzem stanu. W czasie swojej działalności 
oddał nieocenione usługi Kościołowi kato­
lickiemu i przyczyniał się do pokoju wśród 
narodów.

(Ratujmy młodzież szkolną!
Od kierownictwa Szkoły VII im, ks Piotra 

Skargi w Katowicach otrzymujemy następują­
ce pismo. •

Zbliżają się Święta, które radością napeł­
niają serca dzieci. Jakże jednak boleśnie od­
czułoby dziecko nędze i opuszczenie, skoro w 
tym Świętym Dniu pozostałoby bez upomin­
ku, wiedząc równocześnie, że tysiące innych' 
dzieci w jego wieku będzie hojnie obdarowa­
nych. Nie dopuśćmy .by w dusze dzieci wstą­
piły niechęć, żal i gorycz.

Szkoła VII m. im. ks. Piotra Skargi groma’’ 
dri w swych rrmrach dzieci z najuboższych 
sfer naszego miasta, dzieci, ki ire często przy­
bywają do szkoły głodne, albo też nie mogą 
nieraz zjawić się na nauce z powodu braków 
w odzieniu.

Jak w zeszłych latach, talk i w b. roku Ko­
mitet Rodzicielski chce obdarować najuboż­
szych podarunkami z bielizny, odzieży i obu­
wia. W ty:rj celu członkowie tego Komitetu, 
za zezwolenie ! Urzędu Wojewódzkiego, urzą­
dzą w czasie do 20 b. n.. kwestę w Instytu­
cjach I Zwlązkacn, zbierając datki w pienią­
dzach ? w naturze, na rzecz urządzenia 
„Gwiazdki“ dla biednej dziatwy wymienionej 
Szkoły.

Każda osoba kwestująca jest zaopatrzona 
w odpowiedzią legitymację oraz listę składko­
wą. potwierdzoną przez Dyrekcję Policji.

Kierowr/otwo szkoły zwraca się z najgo­
rętszą {irośbą do ogółu o poparcie tej praw­
dziwie filantropijnej akcji.
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ftełia, Estrada 
i Ekran.

A Repertuar Teatru Pokk’ego w Katowi­
cach:

Piątek J niema przedstawienia.
Sobota Miłość czuwa“.
Niedziela: po poł, 3 m. 30 „Casanova“;
wiecz. „Miłość czuwa“.
A Premiera teatru marionetek „M i n i a- 

t u r y“.
W sobotę i niedzielę wystawia teatr lalek 

nową sztuczkę c t. .Kotek Marysi* czyli „Stra­
szna przygoda Maciusia“. Sympatią, którą so­
bie zdobył teatr „Miniatury“ wśród naszych 
milusińskich, każe żywić nadzieję, że sobotnia 
premiera, ostatnia przed świętami, zgromadzi 
liczinie dziatwę, która wspólnie z Maciusiem, 
bohaterem bajeczki, przeżywać będzie jego 
dolę i niedole. Przedsprzedaż oiletów wstępu 
w cenie 1,50 dla dorosłych i 80 gr. dla dzieci, 
w biurze Sekcji Teatrów Ludowych przy W. 
O, P. w Katowicach, ul. Szafranka II p. drzwi 
22,

A „Skandal w Petersburgu*1.
Od dziś wyświetla kino „Apollo“ w Kato­

wicach wielki film rosyjski p. t. „Skandal w 
Petersburgu“ czyli „W królestwie knuta“. 
Film ten przypomina bardzo niedawno widzia­
ne w tern samem kinie dzieło hr. Tojstoia 
„Zmartwychwstanie“. Ciekawa treść i mi­
strzowska gra filmu „Ska.nda1 w Petersburgu“ 
uznana została przez cała prase polską i za­
graniczną. Przypuszczać należy, że 1 w Kato­
wicach film ten wyświetlany będzie również 
z wieikiem powodzeniem.

Lrs Parluuis
Godet

PARIS
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w Katowicach.
WYBORY DO OKR. KOM. WYBORCZEJ DO SEJMU I SENATU I DO OBW. KOMISJI 
wyborczej. _ wybór komisji budowy pomnika Mickiewicza. — śląskie 
T-WO WYSTAW'. — O TARO PRZEDŚWIĄTECZNY NA RYNKU W KATOWICACH.

Trzecie z rzędu posiedzenie Komisarycz­
nej R. Miejskiej rozpoczęto sie wczoraj bardzo 
Pu aktualnie. Z ogólnej liczby radnych bfak 

l^'lko jednego.
Posiedzenie zagaił przewodniczący Rady, 

dr. Dąbrowski, przystępując równocześnie do 
w.vboru 2 członków i 2 zastępców do Okręgo­
wej Komisji Wyborczej, oraz do wyboru 126 
członków Ob wodo we i Komisji Wyborczej J 
tyluż ich zastępców dla wyborów do Sejmu i 
Senatu w dniu 4 marca. wzgl. 11 marca 1928 
r. Ze względu na zakwestionowanie propo­
nowanych kandydatów przez frakcje niemiec­
ką, przewodniczący zarządził przerwe, która 
iedca-k trwaia dość długo. Radni aomasah S'e 
Sfośno przerwania przerwy...

Po przerwie nastąpiło tajne glosowanie 
za wyborem członków Komisji Okresowej. 
Było one zupełnie niepotrzebne, do wszyst­
kie 14 karteczek btJy jednobrzmiące, a mia­
nowane członkami komisji okręgowej wybra- 
ni _ ztfstaii jednogłośnie Bolesław Mroczkow­
ski î Stnlegel, zaś icli zastępcami pp. W. 
Czaplicki ; Majowsfci,

Również zgodnie wybrano 126 członków 
Obwodowych Komisji i ich zastępców. Odda­
je .przez radnych miejskich listę kandydatów, 
były jednobrzmiące.

Następnie referuj; -adny Ci eh on sprzedaż 
•erenu Województwu Śląskiemu pod budowę 
snjachu szkoły policyjnej. W myśl umowy, 
"Dgistrat sprzedał teren Województwu za 
224 700 zł., co jednak nie odpowiadało fak­
tycznej wartości. Próbowano uzyskać wyż- 

kwotę, jednak Województwo .sprzeciwiło 
Sie. Wobec różnych innych oświadczeń ze 
strony Wo je wódzi wa Rada Miejska zaakcep­
towała projekt Magistratu, w myśl którego 
odstąpiono od Toszczących rretensii.

Po referacie radnego p. .1. Piechulka uchwa 
mo powołać Komisie Budowy Pomnika Ada- 
tja Mickiewicza, w skład której weszH radni:

)ą>browski jako przewodniczący, Przyby- 
’a. Biniszkiewicz, Weichmann i Cichoń.

Na utrzymanie wodociągów ect. nchwalo- 
”o dodatkowo 10 000 zł., bo dotychczasowe 

■* Ji minowana fundusze ...e wystarczały. 
^Prawę referował radny Biniszkiewicz.

Na dożywianie dzieci w szkołach pow- 
*zechnych uchwalono na miesiące listopad i 
grudzień udzielić subsydium w wysokości

000 zf.
Znów radny Biniszkiewicz referuje sprawę 

•towoprzyjętego radcy Podsiadłego, który po­
bawił pewne warunki co do objęcia stanowi- 

Mianowicie żadfł on przyznania mu 
I"ch lat służbowych, jakie odbył, w służbie 

5« kole?, oraz dożywotniego angażowania, 
"'-•da przychyliła sie do pierwszego wniosku, 
•®&iak odrzuciła sprawę dożywotniego anga- 
,0Wan:a, jako sprzecza z regulaminem.

Radny Cichoń referował sprawę budowy 
*2kcły technicznej przez władze Wojewódz­
ka. Województwo żada od Magistratu łere- 
rjw poć budowę tej szkoły, teren taki ma 
tyartość około 1500 000 zł. Magistrat jest go- 

teren taki dać do dyspozycji Wojewódz- 
, * jednak zastrzega sobie pewne przywile­
je- .Rada Miejska również przychyliła się do 
7’aiosku Magistratu, wychodząc z założenia. 
?r świadczenia miasta Katowic, sa zDyt wiel- 
, e. by je uchwalać bez jakichkolwiek ko- 
pyści.

Cokolwiek zaognienia do bardzo spokoj- 
Jych obrad Rady Miejskiej wniósł referat raü 
Jego Przybyły, odnoszący się dc sprzedaży 
Nieruchomości Mrgistratu, przy ulicy War­
szawskiej 57. _ Niei ichomość pragnie nabyć 

nrtel Związków Zawodowych 1 pragnie za­
jí ' ć 40 zł. za metr kwadratowy. Jednak w 

anej nieruchomości mieszka 3 lokatorów: 6 
°d?i'" j 22 osoby. Wydział Przygotowawczy 
-asadnieso przychylił się do wniosku Magist- 
r'm. by nieruchomość te sprzedać, jednak ża- 

.•ał. by rodziny tam zamieszkałe otrzymały z 
arielu dach nad głowa. W imienin kartelu 
adny Brzeskot prosi o odroczenie tej sprawy 

s° kartel ie ma możności postarać sie o mie- 
«aa-nla dla wspomnianych. Ze strony radne

Biniszkiewicza wpływa również wniosek 
.' Mroczenie tej sprawy, ale radny Bin-iszkie- 
Ic. motywuje go tern, że odnośna nierucho- 

^°sć ma o wiele większa wartość i znajdzie 
Ę dużo nabywców, którzy zapłacą większa 

niż ofiarowuje karteL Sprawę odroczono.
- Założyło sie towarzystwo p. t. „Śląskie 

Wystaw", które ubiega sie o dzierżaw?

hali wystawowej w Katowicach. W skł?d te­
go towarzystwa wchodzą: inż. Grabianow-
ski, pp. Jerrzykiewicz. Jeske, pos. Ja-icki. dr. 
Sand i inż. Tułacz. Ze względu na brak do­
kładnych danych, wr jakim celu zamierza to­
warzystwo to eksploatować hale wystawową, 
Rada Miejska wybrała Komisie, złożoną z 
radnych Binszkiewicza i Cichonia, by pertrak­
towała z ws pomni an em towarzystwem i na 
nastepnem posiedzeniu sprawę zreferowała.

Nieciekawe wystąpienie w tej sprawie p. 
Biniszkiewicza, który zaatakował posła Ja­
nickiego, zostało taktownie skarżone przez 
mec. Kobylińskiego.

Ażeby zaopatrzeć miasto w odpowiednią 
i-lość kostek kamiennych do brukowani i ulic 
uchwalono wybrać Komisie, która zbada za­
ofiarowano kamienie. W skład tej komisji 
wchrdzą z for.a Magistratu radev: PP. Sikor­
ski, Ludyga-Laskowski i Schmiege! : z iś z ra­
mienia Řady Miejskiej radni: Brzeskot. Przy­
była, Cichoń i Schneider. Nadto wybrano z 
łona obywatelstwa inż. Zachaczewskîego i 
inż. Wójcika.

Na zakończenie przewodniczący odczytał:
a) podziękowanie urzędników Magistratu 

za przyznanie im zasiłku.
b) rawiadomienio o uroczystej mszy św. 

za spokój duszy pierwszego prezydenta Rze­
czypospolitej, Gabryela Narutowicza, która 
odbędzie Ise dziś o godz. 10 w kościele św. 
Piotra i Pawła.

c) interpelacje drobnych handlarzy (pier- 
nikarzy). którzy skarza się, że Magistrat 
zniósł tegoroczne targi gwiazdkowe, odbywa­
jące się zwykle na Rynku w Katowicach i 
wyznaczył miejsce targów na placu poza ba­
ta targowa. Interpelację piernikarzy Rada 
Miejska skierowała do Magistratu z prośba o 
uwzględnienie ich pos;ula:ów.

Kilka słów ku «rudze ludów* śląskiemu.
Zastanawiając się nad kolejami paii- 

tycznemi naszej dzielnicy, nier dohna po­
minąć ludzi tego pokroju, jak K. Miarka, 
ks. Damroth i w. m. Ich zasługą w dużej 
mierze jest, że lud śląski nie zapomniał 
o Macierzy, icli zasługą jest, że cała rze­
sza nieuświadomionych ocknęła się do 
życia narodowego.

Z wdzięcznością lud śląski ich wspo­
mina. Pamiętano w roku 1925 o K. M:ar- 
ce i Stalmachu, pamiętamy o wszystkich 
działaczach śląskich w różny sposób i 
przy różnych okazjach. Szczątki naszych 
wielkich mężów spoczywają przeważnie 
m.ędzy nami, na ziemi wolnej — złączo­
nej z Matką — Polską. A jednakże? W 
jednym z swych wierszy powiada ks. 
Konstanty Damroth:

Ody raz umrę, życzę sobie:
Aby stanął przy mym grobie 
Choćby jeden, nawrócony 
Słowem mojem; z drugiej strony 
Jeden, co za mą przemową y 
Duszę swą zachował zdrową;
Wkoło ludek nasz serdeczny 
Westchnął za mój spokoj wieczny;
Dziatek polskich zaś drużyna 
Śp;ew'*i: Suive regina!

Tyle wypowiedział, a chciai spocząć 
wśród braci w wolnej ziemi. Dlaczego 
nie moglibyśmy spełnić jego życzenia i 
sprowadzić szczątki ks. Damrotha? Prze­
cież dla nas pracował, serce jego pałało 
miłością do Polski, dajmy mu ją —• choć 
po śmierci. 5 marca minie 33 lata od 
chwili, kiedy dokonał swego chwalebne­
go i zacnego żywota, a pochowany został 
na cmentarzu Brać, Miłosierdzia w Pil­
chowicach (niem. Śląsk). Tak blisko — 
a tak daleko.

Wielu jest takich, którzy pamiętają 
uroczyste chwile pożegnania się ludu z ks. 
Damrothem, niechże będą jeszcze śwjaa-

p.
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Pa°s ©« Szczepański
Mistrz Państwowe) fabryui ZwiązKów Azotowym 

w ciiorzowte.
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 14. gru­
dnia 1927 r. przeżywszy lat czterdzieści,

W Zmarłym tracimy wieloletniego, niestrudzonego pracownik?, 
który złuzyt przykładem akr innych, zdobywając sobie miłość pod­
władnych i szacunek przełożonych.

Cześć Jego pamięci !

byrehda Państwowe) Fa&ryKl 
związkom Azotowych w Chorzowie.

‘W

Praprawnuczka króla Salomona...
KUKA TYSIĄCLECI DZIELI MĄDREGO PRZODKA OD POTOMKA-WIRTUOZA

W apartamentach jednego z lordów 
angielskich zebrała się w tych dniach elita 
Londynu, by na urządzonym przez gos­
podarza raucie na cele dobroczynne po­
dziwiać nie tyle doskonałą, iście wirtuo­
zowską grę księżniczki abisyńskiej, Amo- 
nesy, ile ją samą ze względu na to, że 
może ona poszczycić się najpiękniejszą 
genealogią świata, ród swój bowiem wy­
wodzi w prostej linii od... króla Salamona 
i królowej Saby.

Księżniczka Amonesa. siostrzenica Ja­
na III abisyńskiego, znalazła opiekuna w 
osobie rosyjskmgo oficera kozackiego, 
Aszinowa, cieszącego się względami uro­
czej księżniczki i wieikietn uznaniem sfer 
abisyńskich. Zabrana tuż przed wojną do 
Petersburga dla odbycia studiów, stała 
się b. popularną wśród rosyjskiej arysto­
kracji, a cesarzowa przyjęła ją do grona 
dworu, bacząc pilnie na jej wychowanie

Po krótkim pobycie w klasztorze, aalszą 
naukę odbywa w t. zw. „instytucie dla 
panien, szlachetnie urodzonych". Uży­
wanie ty tułów w' Rosji nie było może ni­
gdy tak rozpowszechnione i podkreślane 
jak w tej dobie. •%, Wątpliwości dyrekcji 
zakładu odnośnie właściwego tytułu, jaki 
łączyć należałoby z imieniem księżniczki 
Amonesy — rozstrzygnął car, polecając 
używać w rozmowne z nią tytułu: „kró­
lewska wysokość“ — argumentując tern 
że nie może być inaczej tytułowana dama 
wywodząca ród od króla Salomona.

Wielkie zdolności muzykalne, lakierni 
ją obdarzyła natura, rozwinięte przez 
znakomitych ówczesnych tnuzyków ro­
syjskich, zrobiły z niej artystkę niepośle­
dniej miary. Cele humanitarne były dla 
niej podniętą w pracy, której sie poświę­
ciła, przebiegając niemal wszystkie stoli­
ce świata.

kam, połączenia się ks. K .Dai.arotha % 
wolną ziemią polską.

Sprowadźmy zwłoki ks. Damrotha 
cicho — bez rozgłosu, tak, jak to czynił 
i luibił. Cicha była jego działalność —* 
cicho, ale >z głębokiem uczuciem miłości 
odwdzięczmy się i pozwólmy mu spocząć 
w „Niwie śląskiej“ — ale wolnej.

Jeden % uczestników pogrzebu śp. ks. 
Damrotha w dniu 5 marca 1895 r.

Ryszard Wydra,
inspektor szkolny, poseł na Sejm Śląski. 

Tychy.

Program radjowy
na pbtełr 16 grudnia 1927.

Katowice (422 mł 16,05—15.20 ..KoimmllEal 
Potek. Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. ŚI. — wygi. p, 
dyr Tułacz. 16.40—17,05 WjHktad języka pol­
skiego (fc. średni). 17,05—17.20 Komun'kať 
Wvćz. Skarb. Woj. Sl. 17.20-17,45 Wykład 
historii polski ęi Ck. wyższy). 17.45—19,00 
Transmisja z Warszawy. 19.00—19.15 Komu­
nikaty Oddz. Tow. Tatrzańskiego w Katowi­
cach I sportowy. 19.15—19.30 Rozmaitości. 
19.30—19,55 Odczyt p. t. „Muzeum Śląskie w 
Katowicach“ — wygi. dr. Dobrowolski. 19.55 
—22,00 Transmisja koncertu symfonicznego S 
Filharmonii Warszawskiej. 22.00—22-30 Komu­
nikaty P. A. T.

Warszawa (1111 m) 16.40—17.05 Odczvè 
p. t. „Sport polski przed zimowa Olimpiada“,
17.45 Koncert popołudniowy w wykonaniu or­
kiestry z teatru „Karuzela“. 19,30—19-55 Od­
czyt p. t. „Choroby weneryczne a wyludnienie 
kraju“. 20,15 Transmisja koncertu symfonicz­
nego z Filharmonji Warszawsadej. Nadto w 
różnych godzinach: komunikaty, sygnał czasu 
oraz notowania giełdowe.

Kraków (545 m) 12 00 Transmisja sygnału 
czasu i hejnału oraz koncert płyt gramofono­
wych. 1935—20.00 Odczyt p. t. .Przegląd geo- 
graficz-no-gospodarczy. Nadto w różnych go­
dzinach: komunikaty oraz transmisje.

Poznań (3443 m) 12,45—14.00 Koncert Po­
południowy tercetu Instrumentait1 “go. li 30—
17.45 Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Pol­
skiej. 17.45—19,00 Koncert orkiestry wojsko­
wej. 19110—19.30 Pogadanka z dziedziny radio­
fonii. 19.30—19,55 Odczyt p. t. „Czflowiefc no­
woczesny a przyroda“. 20,15 Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonji warszaw­
skiej. Nadto w różnych odstępach czasu: ko­
munikaty, sygnał czaru i notowania giełdowe-

Mediolan (315.8 m) 17,W)—17.50 Jazz-bami.
20.45 Koncert muzyki klasycznej oraz śpiew.
23.00— 23.30 Muzyka lekka.

Wrocław (322.6 m) 1&30—16.00 Koncert 
muzyki klasycznej. 20,10 "'ransmisja z operet1 
ki z Berlina. 22,20- 23.30 Koncert płyt gramo­
fonowych.

Londyn (361.-. m)
Daventry (1604,3 m) 11,00 (tyfe Davemtry). 

Kwartet z Daventry i barytom- 12.00 Sonat«; 
Beethovena na wiolonczelę i fortep’an. 12.30 
Recital organowy. 13,00—14.00 Muzyka % ho­
telu Metropolu. 16.45 Interludium muzyczne,
18.00 Orkiestra Westfielda. 20.00 Koncert sym­
foniczny.

Brno (441,2 ntj 12,15 Reprodukcje muzycz­
ne. 19.00 Koncert. 22.00 Transmisja z Pragi.

Rzym (449 m) 1730—18.30 Muzyka tanecz­
na. 20,40 Wieczór muzyki lekkiej.

Lagenberg (468,8 m) 13,05—14 30 Koncert, 
17.15—1730 Koncert płyt gramofonowych,
18.00— 19,00 Koncert kompozytorski. 20.15-
24.00 Muzyka kameralna i taneczna.

Berlin (483,9 m) 16.30—19,00 Koncert muzy­
ki klasycznej. 20.10 Operetka „Brał Staubin- 
ger“ 2230 Koncert na mandolinach.

Wiedeń (517.2 m) 11.00 Koncert- 16.00 Kon­
cert. 17.55 Muzyka dla dzieci. 19.00 Koncert 
kompozycji Beethovena.

Budapeszt (555,6 m) 17.16 Koncert. Forte­
pian i pieśni popularne. 19.00 Transmisja z <v 
(Jery „Fidelio“. 22.00 Muzyka cygańska-

Salomon, scz tak mądry, nic przypn- 
i szczał nawet, że jego praprawnuczka po 

.Jku tysiącach lat, zdobna tytułem kró­
lewskim, zbierać będzie rnurj nietylko n» 
własny, lecz i na jego rachunek — za ło­
ża on jest jej przodkiem.

Nietylko m paú — lecz także i dla panów niezbędne jest pielęgnowanie cery wyrobami Crème Mouson. 
Crème Mouson czyni najbardziej szorstką i popękaną sko.ę gładką i zapobiega przykremu pieczeniu twarzy 
oraz ściąganiu się skóry po goleniu. Usuwa on t?kń> niepożądany połysk cery i rażącą czerwoność. Przez 

j codzienne używanie łagodnego mydła Crème Mouson uzupełnia się skuteczne pielęgnowanie cery.

la
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: ïnzefcjusza Alb* 
juir«. Łazarza Floriana 
Wschóa słońca: g. 7 m. 37 
Zachód: g. 3 m. 41 
Długość dala: g. 8 ut, 1

— Nominacja.
„Mon tor Polski" z dnia 13 bm. ogłasza no­

minacje adwokata dra bclestawa Hermana- 
Rychiewskicgo na referendarza w VII stopniu 
służb, w Urzędzie Delegata Prokuratorii Ge­
neralnej w Kat wicach dnia ’0, 10. 1927. Ten 
sam numer „Monitora” ogłasza przyjęcie na 
praktykę referendarską -w Urzędzie Delegata 
Prokuratorii Generalnej w Katowicach dra 
Adama Hamerskiego dnia 7. 10. 1927.

— Wykład przeciwalkoholowy w Szkole 
policyjnej w Katowicach.

Z okazji kutsu dla urzędników policyjnych 
■w Szkole Poi eyjnej w Katowicach, w ub. śro­
dę wygłosi ks prałat Kapica wykip J o Szko­
dliwości alkoholu w społeczeństwie. Zebrani u- 
Tzednity z wielkiem zainteresowaniem wysłu­
chali czcigodnego kap'ana. który w silnych 
słowach przedstaw;! smutny stan rodzin i spo* t 
leczeństwa. zagrożonego przez alkoholizm. Po J 
referacie pożegnano serdecznie czcigodnego | 
kaplana, który, mimo swego podeszłego wie- I 
ku. nie szezędzi czasu i trudu dla tak ważnej * 
akcji społecznej, jak?, jest walka z alkoholiz­
mem.

— Związek drogerzystów.
W dn u wczorajszym została przyjęta przez 

jS. wojewodę dra Grażyńskiego delegacja Zw. 
Drogerzystów Rzplitej Polskiej (Oddz. Ś1 ). 

■współpracującego jako odrębna sekcja z Pol- 
äk'tn Związkiem Towarzystw Kupieckich, w o. 
sobach pp. prez. Jerzykiewicza. Szulg ta. Ma- 
tlińskego, Szymańskiego i Mielczarskiego. 
Delegacja wręczyła p. wojewodzie memoriał 
w sprawie krzywdzącego zai'czen’a drogeryj 
do przedsiębiorstw, obowiązanych do wykup- 
Ha patentu drugiej kategorji, nietylko po mia­
stach. ale też po wsiach. Delegacja została 
równ:eż przyjęta przez naczelnika wydziału 
skarbowego, p. Batyckiego.

— PosfuGty hurtowników tytunlowych.
Przed k lku dniami przyjęta została przez 

Üyr. tulskiego Monopolu Tytuniowego, p. 
Chwaliboga — delegacja hurtowu kńw tytu- 
niowycli z całej zacho„n'ei Polski. W imieniu 
hurtowników górnnś!ask!ch wz:al udział w de­
legacji p dr Chorąży. Delegacja przedstawiła 
życzenia hurtownego handlu tytuniowego. któ­
re o Chwalibóg przyrzekł rozpatrzeć przy­
chylnie.

— Z Polskłeł Ligi przeciwalkoholowej.
W lokalu Sekretariatu Stowarzyszeń absty­

nenckich {Damro‘a 81 odbedz'e s'e dziś posie­
dzeń^ pełnego Zarządu ligi. poświecone roz­
patrzeni! sposobów zrealizowania tak donio­
słych proiektów. iak otwarcie poradm d!a al­
koholików. otwarcie kursu przeciwalkoholo­
wego dla całego Woj. Si., urządzenie tygodn'a 
prrpaeandv trzeżwo{ci (I—8-go lutego 1928)
1 In. Pocza‘ek zebrania o godz 19.

— Wleczorn'ca gwiazdkowa katowickiego 
klubo radioamatorów

oüöedzie sie w te n!cdzie!e o godz. 20 
w sali restauracji „Grand" (ul. Kościuszki 38). 
Zaprasza sie członków i gości.

— Porzucenie dziecka.
Dnia 14 b. m zglos la policji niejaka Maria 

Bo-guła Izam w Katów cach. przy ul. War­
szawskiej Nr- 33). że w dniu II b. m. przyszła 
do iej nťeszkama nieznana kobieta z dzieckiem 
pic. męskiej, liczącem 14 dni i pros'ia o nocleg. 
Następnego dnia rano kobieta pozostawia 
dziecko w mieszkaniu, a sama udała się na 
miasto, celem wyszukawa służby. Kobieta ta 
do tej pory nie zgłosiła się po odbiór dziecka. 
Zachodzi podejrzeń e. że w ten sposób chciała 
pozbyć sie dziecka.

— Kradzież- z włamaniem,
Amatorzy... kapeluszy damsk’ch. włamali 

Sie w nocy z dnia 13 na 14 bm. do składu ka- 
pclusznika Cchonia (Katowice, róg ulicy 3-go 
Maja i Stawowej): wybiwszy szybę sklepo­
wa skradli stąd kilka kapeluszy damskich 
wraz ko!n:erze fu'rzane. '

Inni nieznani sprawcy pokusili s:e znów na 
(Worek orzechów włoskich, naturalnie bez 
pieniędzy. W tym celu zaopatizetti w wytry- 
chy otwarł' w nocy z dn'a 11 na 15 bm. sklep 
A. Urbacha (Katow'ce. ul. Młyńska 27) i unie­
śli worek orzechów o wadze 50 kg. Strata 
kupca — 160 zf.

W obu wypadkach policia wszczęła do­
chodzenia.

— iii Wystawa kanarków prcmfqwanyeh
Otwartą będzie w sobotę i w niedzielę w 

Bogucicach przv ul. Katowickiej nr. 2 od godz. < 
9—21 Wystawę te urządza T-wo Hodowli Ka­
narków i Ochrony Leśnych Ptaków, pod kier. > 
p Rudzi.ie;o. Zwiedzający, będą mogli na j 
miejscu nabyć za umiarkowaną cenę -rękne 
okazy kanarków które .nogą stanów.ć miły 
podarunek gwiazdkowy dla amatorów. Ceny 
jWstępu 50 %■: dia dzieci 25 gr.

_ Poradnia dla matek karmiących w >le-
mlHjowlcach. .

Począwszy od dnia 16 bm. w każdy piątek 
bedz'e otwarta w zakł; tow. Józefa od godz­
ił—12 publ'czna poradnią dla matek karmią­
cych.

— Smutny koniec nałogowca.
1 Napotkanego nad ranem pianego Aleksa 
Kolodaiejn z Siemianowic um'eszczono tak 
dla iego bezpieczeństwa jak i stosownie do

Antyseph czny ..Hygenol". idealny puder dla 
Ü2iect zapobiega odparzeniom,

praktykowanego zwvczaín w miejskim aresz- , Nowym Bytomiu wieczory bajek. W’eczo": 
cie. Po kilku godzinach stw'erdzono. że iiczą- 
v 44 lat-a, „nałogowiec”, używający nawet

______ ;,P__ 0,, L O N T A*

t. zw. „brenolu“, powiesi! sie na pętlicy skrę­
conej z własnej koszuli. Zwłoki Kołodzieja 
przewiez'ono do kostnicy.

— Wieczorek gimnazjalny w Siemiano­
wicach.

urządzony staraniem młodzieży odbędzie 
sie w dn. IS bm. o godz. 18.30 w sali „Pod 
dwiema lipami”. Na program złoża sie: słowo 
wstepne. chór gimnazjalny, wykład P Bronie- 
ka. „Zemsta” Fredry, rozdanie podarków ubo- 
g.ei młodzieży, orkiestra itp. atrakcje.

— Do odebrania.
Po zlikwidowaniu szajki złodziejskiej, gra­

sującej na terenie Siemianowic, tur. policja 
odnalazła znaczna ilość skradzione) bielizny, 
ubrań i innych rzeczy, które poszkodowani 
mogą odebrać w gmachu mieiscowei policji, 
jjokó, nr. 2.

— Publiczne posiedzenie Rady miejskie] w 
Mysłowicach

odbędzie się w dniu 19 b. m. o godz. 17, Na 
porządku dsżcnnym jest sprawa wyboru ko- 
misyj obwodowych wyborczych.

— Zuikao’e „zabytków“ Mysłowic.
W Mysłowicach można leszcze znaleźć kil­

ka budynków, pamiętających bardzo stare 
czasy. Pare takich budynków, walących się 
powoli w gruzy, znajduje się na nowym Ryn­
ku. Jeden z nb-h został rozebrany: niezadługo 
i drugi ten sam los podzieli. Nowy Rynek sta­
re się wtedy obszernym 1 ładnym placem pu­
blicznym.

IÜ0Sie*7PlK3iowice

l'fiullbituu-sa w u
Dymny. Chodniki, Firanki
Linoleum, kokosy i Maty.

Æ, Bnig.
— Wywiadówka w Państw. Seminarium 

Nauczyciels&ieni Żeńskiem w Nowel Wsi (k- 
Król Huty)

odbędzie się w tę niedzielę o godz. 10. 
Przybycie rodziców i opiekunów uczenie tego 
zakładu jest wskazane:

! Wenta na L. O P. P.
L. Ü. P. P. w Król. Hucie urządza dnia 18 

bm. o godz. N w sali Hotelu ..Hrabia Reden“ 
wielką (wente świąteczną; na wygrane sk!a- 
dajq sie: 1 św'n:a. 25 ton węgla. 20 cen:, ziem­
niaków. 20 cen:n. żyta, pozatekn szynki, kieł­
basy. w,na. wódki i t. d., ofiarowane prze- 
obywateli. Podczas ciagn’enia koncertować 
będzie orkiestra Polskich Kopalń Skarbowych. 
Ws ep na salę 30 gr. Cena 'osu 50 gr Losy 
wcześn ej dn nabycia w skladz'e evgar J. Din­
ges w Król. Hucie. ul. Wolność' 9.

Fanty wydawane będą częściowo batych- 
mias: nr z y ciągnieniu.

i Wyrodny osobnik.
Niejaki Emanuel Sz. robohtik z Król. Hu­

ty został aresztowany przy shańbieaiu 8-lei- 
íťei Anny T.

Î Tragiczny wypadek.
Na schodach, prowadzących z ul Bytom­

skiej do Poczty zdarzył s'e we środę tragicz­
ny wypadek, którego ofiara padł żoln'erz 
75 p. p. Wskutek obmarzniecia schodów 
(śn'eg nie bi ( zgarnięty, ani posvpatjv pias 
k'em) idący po schodach żołn erz poślizgnął 
się i upadł, lam'ac kręgosłup. Karetka pogoto­
wia odwiozła nieszczęśliwego do szpi'aia 
m'eisk'ego.

Schody te sa wogółe dła przechodmów 
niebezpieczne. Raz po raz zdarzaia sie na nich 
wypadki. Zimową poią w czasie mrozów 
o ich '»osypywanie czy też czyszczenie ze 
śr;e"u i lodu n'kt sie nie troszczy. Możebv 
odnośne czynniki f znrzadu miasta zapobiegły 
przyszłym nieszczęściom.

H towtetfOClafOWSC»

(—) Coś niecoś o „Gustliku".
Ze Zgody nam piszą:
Niedzielny dodatek „Polski Zachodniej“ 

zwany , Gustlikiem”. bynajmniej nie sprzenie­
wierza s'ę wlaścwościom i cechom przynależ­
nym pojęciu ..gustlk". Zaczerpnąwszy od swej 
..mac'erzy“ niepraktykowaną w lojalnej walce 
metodę kroczen'a drogą nieprzebierania w 
środkach, drogą oszczerstw', bezczelnych na­
paści i t. p.. uwziął s'e specjaln'e ten .gusti'k“. 
by wykazać, że godne swej treści nos' miano

W 299 nr. „gustlika” ludzie pozbawieni 
wszelkich walorów moralnych, nietylko obcy 
spraw'e górno Śląsk'ej. lecz wogóle wrodzy 
po'skiej państwowości — zam'escili krańcowo 
ordynarny artykui-k (abyt zaszczytne mano!) 
przcc'w jednej z działaczek w Zgodz'e.

„Polska Zachodn'a“ mówi dosyć sama za 
s'eb'e... Pocóż stwarzać „Gustliki”? Czy dla 
dodan'a spiondorii pismu, które rade byłoby 
ózierżvć prym wśród prasy polsk'ej na Gór­
nym Śląsku, którego rucn umysłowy baczn'e 
śledzą wrogowie nasi? Zupełnie błędny po- 
giąo...

Jeden z obywatełi. pilnie śledzących takty­
kę. jaką uprawia „Polska Zachodn'a“ w bez- 
owocnem zmaganiu się z „przeciwnikami“ — 
nazywa zamieszczane przez ..gustlika” arty­
kuły ..cuchnącą Rawą Slaska”. Czy minął sie 
z trafmnścą w wyszukan'u najodpow'edmej- 
szego porównana — poważnie wątpimy!

Społeczeństwo pragnie posiadać prase o 
myśli zdrowej, lojalnej, prasę, która uczy bu- 
duie uszlachetnia. Owszem i psma w rndzaiu 
..gustl'ka“ znajda popyt, ale wśród tych któ­
rzy zasługują na to. by ich eliminować ze spo­
łeczności.

(—) Wieczory bajek w Nowym Bytomiu.
T. C. L.. w porozumieniu z miejscowem 

Tow. Przyj. Teatru Polskiego, zainicjowało w

u* przeznaczone sa dia dzieci do lat 12 i a 
kulturalną rozrywką naszych .rradaslńsklch”. 
Dotychczas odbvlv s:ę dwa takie wieczory. 
2o!e „bajczarek“ objęły ogólnie /ubrane naucz 
gimnazium pp. Heiena iMoskwianka i Janina 
Pao’eszôwna.

W dniu 20 bm. o godz. ió odbędzw się w 
gimnazjum trzeci z kolei wieczór bajek, na 
którym p. Moskvzianka opowie dziatwie trzy 
nowe haiki z przeźroczam*.

(—) Jest do oüebran'a p’es (wlîk)
w Urzędzie Okręgowym w W. Hajdukach.

X Co wyy.oJ’ije rozgoryczeid<> u Gór­
noślązaków?

Dowiadujemy s:$. że urzędnik Wy­
działu Powiatowego, p. Piechota zoslal 
przeniesiony z zajmowanego dotychczas 
stanowiska na stanowisko niższe, gorzej 
płatne i to — znowu z powodów poręcz 
nych. Rzekomo miał być on autorem ar­
tykułu w „Polonii“ p. L: „Sanacyjne
krętactwa“. (Od Reaałicit: Nie odpowia­
da prawdzie, gdyż artykuł oirzymaliś- 
od innej osoby dobrze pohiformowanej 
która sprawę znała z publicznej rozpra­
wy sądowej).

Pomawianie p. Piechoty o to autor­
stwo jest jednak raczej pozorem, a wła­
ściwym powodem prawdopodobnie jest 
denuncjacja miejsc, vego Z. O. K. Z. i me 
jakiego Minoia, (karanego kilkakrotnie 
kryminalnie), denuncjacja, pomawiająca 
p. Piecnotę o przekonanie antynarodowe 
i antypaństwowe, za co p. Piechota po­
ciągnął oszczerców do odpowiedzialności 
sądowej.

Rozprawa się jeszcze nie odbyła, ale 
ofiarą podłej denuncjacji padł już znowu 
jeden Górnoślązak.

X Z T. C. L. w M’koV«w:„
S aran'em miejscowego T. C L. urządzono 

w hotelu Polskim wieczornice z kíórei czvsty 
dochód przeznaczono na powr.ćMan w Mało- 
polsce. śiowo wstepne wygłosił ks. prała: 
Skowroński, puczem dzieci szkolne odegrały 
dwa obrazki scen czne p. t. „Złote gody” i 
„Choinka“. Nauczyc'elstwo przyczyniło s'e 
do up;ększenia wieczorku. Piękne p eśni wy­
konane przez tow. śpiewu „Harmonia“ wywo­
łały żvwe ok'aski.

X Uznanie dla jubilatów kolejarzy w Mi­
kołowie.

Uznanie za dîugo’etn'a pracę na P. K. P. 
otrzymali następaiacy kolejarze w M kołowie: 
za 35 lat pracy na kolei — Kroczek Jan i Pru- 
diik Franciszek; za 30 lať Blotko Jan Drrna 
Józef. Jastrzębski Józef i Stencel .'ózef; za 
25 lat: Borte! Wilhelm i Ogerman Józef.

X Sprawność M’kolowsklel noUejl.
W ub. dniach udało s'e po1 cii nrkołow- 

skiej w mieszkaniu Ksiuków (ul. SzDtaina) 
skonfskować większą ilość towarów tytonio­
wych pochodzących z przemytnictwa przez 
granice niemiecką.

X Włamywacze ped kluczem.
Aresztowano w Mikołowie Józefa Bade- 

rę. z Zawoćcia i Maksymiliana Ki mańca. 
Obaj p,jkpetn'!i szereg kradzieży a os atnio 
włamali sie do domu towarowego w Łazis­
kach Średmch. skqd skradli wielka ilość to­
warów. Rzeczy skradzione zostały częścio­
wo odebrane: włamywaczy oddano w rcęe 
sprawiedliwości.

X Wypadek na polowaniu.
Podczas polowan a eksplodował naból w 

lube fuzj' Jana Śledziony z Warszowic i zra- 
n'ł gc. w obie rece.

X Kradzież.
Kokot Jan z Pszczyny, jadąc furmanką z 

żoną do Kobieilc spotkał na drodze miku osoh- 
o'ków. którzv bez ceremonii ws edii na wóz 
W czasie jazdv ieden z n'ch skradł żonie Ko­
kota 220 zł. z kieszeni. Sprawcy się ulotnili.

X Samobójstwo w Mikołowie.
Onegdaj pojiełnła samobójstwo przez za­

truci sie gazem Maria Mondecka Pat 22). De 
natka już od dłuższego czasu nosiła sie z za­
miarem samobójstwa.

(X) Zgłoszenia do prywatnych szkół han­
dlowych.

Prywatne szkoły handlowe w Rvbmku i 
Rydułtowych przyimuia kanavdatów z ukoń­
czonym Í4 rokiem żye'a na trz.y i ośmiomie­
sięczne kursy handlowe. Niezamożni otizy- 
milia 20 proc. ulgi.

(X) DyskwalHikacia.
Kilku urzedn ków maszynowych na kop 

Dubicńsko zdyskwaLfikowano z powodu ka­
tastrofy spowodowanej zerwaniem liny szy­
bowej.

(X) Nowy zarzad Zw. podoi rezerwy 
w Rybniku.

Na walnem zebraniu zarządu podof. rez 
w Rybnku wybrano po referacie kamo Kil­
iana nowy zarząd, w sktad którego weszli: 
fenryk Drożdż — przewodmczący. Józet Dar­

da ~ zastępca. Kazimierz Szarzyński — se­
kretarz, Wojciech Płonka — zastępca i Karol 
!o'vnV — skarbnik.

(X) Rzeczy do odebrania.
W urzędzie Do' cti m’ejskiei w Rybniku są 

do odebrania nastęnijiace rzeczy znalezione 
wzgl. odebrane złodziejom: dwa psy. kape­
lusz damski, pfasz.cz damski. 4 kłucze. chust­
ka. fotografia, rękawiczka i portfel z zawar­
tości. 4

(X) Święty M'kolaf w ochronce w Brzezin.
Zarzad ochronki w Brzeziu nad Odra spra­

wi! swoim wychowankom i ich rodzicom m'|a 
niespociz anke uroczystością św. Mikołaja. Po 
orzvwitan'u Dizvbvbch giści m in. ks prób 
Borzuski ;go i kierownika okr. p. Bittcha. przez 
kierown ka szkoły p. Kinzuera odegrali nasi 
milusińscy komedyjkę p. t.: Jaś i Małgosia”

k lüill. álfiijliko •
(s) Echa aferv medaloweŁ
Urząd śledczy w związku z afera- meda* 

kswo-wystawową Rubinsteina, ustalił, iż h” 
ciągną! on 51 pizemvslowców. A i ar a za.ce- 
śiiU aręg, bardzo szerokie ' jak se (,kazcje 
n*;e!ąguięc- z»s ali przemysłowcy n>!ast: fe«o? 
ka, Łodzi, Poznania, Warszawy. Oszmąny. 
Częstochowy. Równe. K elee. Białystok. Pr» 
myśl i Wiitio .»prócz Zagłęb,a Dąbruiysk-ego, 

(b) O podwyżkę plac.
R'.-bomicy browaru Serca?«a w Będzinie 

zwrócili sie do Inspektorat Pracj, z pr frą O 
wyznaczenie konferencji w spr3w:ę podwy­
żek płac. Kt»nfirencie taka zwołani» i Zaza<* 
browaru przyrzekł robotnkom lać 5 pro<ent 
podwyżki plac od 1 grudnia. »? co dełęga«-! 
narazić swej zgodv nie wyraz'ii. bo muszą ża 
sięgnąć r i ii.ji ogółu robo:n'ków.

(s) Odezwy komuntst czne.
Dnia 14 bm. n„ ul. Gamperowskiej. znale­

ziono 1 odezwę K. P. P. pt. „Precz z knowa­
nymi Imperjalistycznemi na Litwie“. Docho­
dzenia w toku.

1 odtańczyli krakowiaka, poczem Sw. M'łc 1aJ 
w asyście dwuch anołków obdarzýt podarka­
mi rozradowane dz'eci.

(X) Wiec Rodzicielski w Rydułtowych.
W ub. niedzielę odbył s e w tutejszej szko­

le III wiec rodzic'elski. na który przybyło o- 
kolo 200 rodziców. Interesujący referat wy­
głosi! k'er. szkoły p. Szymata. na temat wy- 
chowan a młodzieży w wieku szkolnym, — po 
czem powstała żywa dyskusja. Również po­
dobały się wywody naucz. p. Brzeziny. Podf- 
ce domagali s'e aby przy tut. szkole założońó 
szkole dokształcającą dia młodzieży do lat 18* 
Na apel kier. szkoły p Szymały. by pom ędzy 
domem a szkołą panował tak najściślejszy ser­
deczny stosunek, uchwalono założyć rad» rp- 
dzicieiską, do której weszli: pp Szymała k er- 
szkoły, jako przewodniczący. Brzezinka Ła­
pacz. Freiwald, lureczko, Zebut i Wałach ctí* 
pane: Gliwicka. Langrzykowa i Mrózkowi-

Wszjstko to śwadozy. że nuaczyc ełstwo 
polskie chętnie się łączy z rodzicami w współ­
pracy nad wychowaniem dziatwy na dobrych 
obywateli naszej Ojczyzny. Szkoda, tę aie ca­
le tut. naucz przybyło na wiec.

(X) Wizytacja kościelna w Żora :h.
W ubiegła środę odbyła sie w Żorach wi­

zytacja kościelna przez ks. kanon.ka Lossa*
(X) O nowy przystanek kolejowy.
Rada gminna w Niedobczycach. postano­

wiła zwrócić sie do dvrekei' kolejowe; w Ka­
tów cach o przeniesienie obecnego przvs;?P' 
ku kolejowego na bardziej dogodne m e 
a to z powodu wielk’ei odległości od Nieciob" 
czyc jak i kopalni Roemer.

(X) Z posiedzenia Rady jrmłnnei w Knu­
rowie.

W dn 9 bm. odbyło sie drugie w tym mW 
s'aeu posiedzenie Rady gmlnnet pod przewod­
nictwem p. nacz. Mrożka .Uchwalono statt** 
dla wiejskie! szkoły dokształcającej. Fowz e'a 
dodatkową uchwale w spraw’e przyłączeń? 
do Knurowa niektórych parceli f części dr-i- 
będących własnością gm:nv Krvwald Uchv> * 
łono gwiaz.dke dla bezrobotnych w wysokoś­
ci od 10 do 35 z?., zależnie od stanu rodzin)'* 
oraz dla ubog'ch korzystających z kas? 
gm.nnei w wysokości 2 m‘es;ecznvch wsoafy 
Wydatek ten wynosi dla kasy gm'tmei r('** 
z.f Prócz tego ubodzy gminy otrgymaia P> 1 
ctr. wçg'a. który gmina dzięki fn'efwen« 
nacz. gminę Mrożka otrzymała od senera!ne' 
Dvrrkci! Skarboferm**

Postanowiono na koszt gm'ny przeprnwî- 
rfzić sois mieszkańców Kn*>rowa W końcu U* 
Mrozek 'wyraził podz ekowanie Dyrekcji trk?? 
bote.-mu za hojny d^r w postaci 25 ton weS- 
!a, jakie otrzymał dla ubog'ch grniny.

W,Wm w sm oós rfF *« i œ**
§ O lorze saneczkowym w Tarn- Górach-
Tor saneczkowy w tut. parku miejskim tesi 

dzięki zrubej warstw'e śniegu w pełnym n*' 
chu. Łobuzy przeszkadzają jednak dzieciom f 
saneczkowaniu i narażaią te na różne vevnati­
ki. Najlepszym środkeim przeciw temu będ?:* 
— iak doświadczeni z zeszłego roku wyka' 
rato — obecność rodziców, lub starszego r*' 
dzeostwi.

§ Nagroda za uwagę.
Skrzypnięć Teodor masz.yn'sta z Tam- 

Gór. otrzymał z Dvr Kolei w Katowicach 5<J 
zł nagrody za nitizwyczajną uwagę. okaz«ńa 
przy prowai'zen'u po-'agôw osobowych na s*- 
Bytom, gdz'e zaoołregt katastrofę.

§ Rozdała! węgła wśród bezrobotnych.
Urząd Opieki Społecznej przy tut staro­

stwie rozd7'e!i| 700 ton węgla pomiędzy bez­
robotnych i biednych pow atu tarnogôrsk'eS'/' 
na osobę przypada 50 kg: podział odbywa 
w poszczególnych gminach.

(:) Ogłoszenie AlagłsCatu m B?eł?ka.
Za przykładem stolicy i innjeh większy'^® 

gmin magistrat ojt. zarządził dokonán e śtri'r 
go sp'su mieszkańców, celem umożfw^nii 
przeprowadzenia kontroli w z-srązku z fiBó*' 
iek'emi wyborami do Sejmu. ÜprasÇ się m'5- 
szkańców o ułatwianie pracy organom MiM 
stratu przez udzielan'd ścisłych informacyj*

(0 Z żvcła hnrcerskłegj».
We środę odegrał żeński hufec hsrcůpm 

w C'cszyp'e w sali ..Domu Narodowego' obra* 
sceniczny p. t ,Na słonecznej drodze“.

(:) Przygotowania przedwyborcze w Od" 
szyn’e.

W czwartek odbyło s'ę plenarne pos'edza- 
P;e Wydziału era nnego w Ciesz.voie 
nyin punkiem progi amu był wybór Kom *5, 
.wyborczych do Sejmu i Senatu mianow!i-:e/
2 członków ao Okr Komisji Wyborcz. i *ij 
„złonkow do 4 obwodowych (miejscowy^ 
komisvj wyb.



Posiedzenie Rady Miejskie!
w Król Hucie pod znakiem agitacji nrzedwyborczej.

POSEL RU.V.PFELD (P. P. S ) SPOSOBAMI DEMAGOGÍCZNEMI PROWADZI AGITACJĘ 
PRZEDWYBORCZA. - GWIAZDKA DLA BEZROBOTNYCH I 3IEDNYCH. — ZASIŁEK 

GWIAZDKOWY DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH.
Ostatnie w bież. rokn posiedzenie Rady 

Miejskiej w Krói. Hucie, które się odbyło w 
ob irodç. stało wyraźnie pod znakiem otwar­
te agitacji wyborczej. Okazało s'e. że hasła 
zgodnej współpracy dla dobra miasta, głoszo­
ne na ub egłych posiedzenach były niestety 
tylko frazesami. us’Sowama zaś w kierunku 
■wykluczenia polityki ze sali obrad Rady Miej­
skiej okazały sę bezskutecznemi porywami, 
które załamały się przy pierwszej okazji. Na­
tura ciągnie wilka do lasu!

Bohaterem dnia był tow. Rumpteld z P P. 
Si który pojedzenie Rady uważał za wiec 
agitacyjny i demagog'cznemi wnioskami ko­
kietował bezrobotnych. Pod koniec posiedze­
nia z całym cynizmem stwierdź'}, że prowadzi 
agtację przedwyborczą. Przy takiem trakto­
waniu rzeczy nie można s'ę dziwić, że zapa­
dły uchwały wprost niewykonalne.

Zboczenie z toru rozsądnej i rzeczowej po­
lityki komunalnej uchybia powadze i autory­
tetowi korporacii. która bądź co bądź jest od- 
pow'edziainą przed społeczeństwem za swoje 
schwały. Autorytetu Radzie napewno nie przy­
sporzy farrnałna licytacja, jaka się odbyła przy 
uchwalaniu kwoty dla bezrobotnych na 
gwiazdkę. Z 55.000 zł. które proponował Ma­
gistrat urosła drogą licytacji, w myśl dew zy 
.to-bie na złość“, kwota 200.000 zł. której m'a- 
sto nigdy nie bedre w stanie wypłacić- — Po- 
■zatem radnym — komunistom z Bloku Jedno­
ści robotniczej zalecać trzefca pewną dozę 1 
wstrzemięźliwości w mowach i wmoskach (do 
rzeczowości jeszcze nie doroś’il). Gdyby każ­
dy radny tak jak oni uważał za swój obowią­
zek stawiania na każdem posiedzeniu co naj­
mniej jednego nagłego wniosku ) uzasadn'anie 
go w sposób przez tych panów praktykowa­
ny — posiedzenia Rady rrrtrsiałyby trwać po 
kiikadzies'at godzin, a mówcy słuchaliby tytko 
samych siebie.

Dość punktualnie otworzył posadzenie w 
zastenstwie chorego przew. p. Stróżyka rad­
ny Majer ł podał do wiadomości, że wpłynęło 
p:eć nagłych wwlosków. Nagłość uchwalono 
en bloc i przen esiono na kon ec porządku ob­
rad Raany dr. Stawsk: z frakcii polskiej, sta­
wia wniosek o przesurrece punktu 8 porząd­
ku pod obrady tajne, gdyż dotyczy on udzie­
lenia zasłku pracown.kom miejskim a zatem

spraw personalnych które dotąo zawsze za­
łatwiano na obradach tajnych. Mimo sprzeci­
wu socjalistów i komunistów, wniosek dr. St. 
przeszedł większością głosów.

Do Urzędu Rozjemczego dla spraw najmu 
na 1928 r. wybrano na przewodn czącego p. 
dr. Kleskiego. zastępcami jego pp. Zająca i dr. 
Kmiecika, na ławnmów po 15 obywateli ze 
strony właścicieli domów 1 lokatorów.

Opłatę za przewóz chorych mieisKtm wo­
zem san tarnym podwyższono z 3 na 4 zł za 
godz’ne Na zakupienie inwentarza dla wybu­
dowanego ptzez miasto przy ul. Wandy ba­
raku dla bezdomnych uchwalono 10.00(1 jł. W 
celu rozszerzenia targów ska obok Hali Tar­
gowej postanow'ono zakupić od Pawła Piechy 
grunt o powierzchni 900 m kw. za 21 600 zł.

Weteranom z wojen 1866 i 1871 r., których 
w Król. Hucie żyje jeszcze 24 przyznano sub­
wencję gwiazdkowa po 50 zł na osobę. Wete­
ranów powstania polskiego z r. 1863 Król. Hu­
ta nie ma.

Słuszne były wywody ]>rez. miasta p Spal- 
tenstelna. że miasto musi dbać o to, by bezro­
botnym stale przychodzi z pomocą. Pomocy 
dla bezrobotnych nie rozumie miasto w posta­
ci doraźnych zapomóg ale w dawaniu im pra­
cy i możności zarobkowania W tym kierunku 
szły starania m.asta w bieżącym roku.

Ostatn:e ounkty porządku dotyczyły wybo­
ru członków i zastępców do okręgowe, i ob­
wodowych konrsyj wyborczych. Do Okręgo­
wej Komisji wybrano po. Zaw szę ! Fana z 
frakcji polskiej, oraz Gawl'kâ i Stefana z frak­
cji tiiesreckiej: do każdej komisji obwodowej 
po 3 członków i 3 zastępców.

Z nagłych wmosków pt zekazano Magistra­
towi do załatwieni te. które dotyczvîv spîa- 
wy wybudowania przez miasto mieszkalnych 
domów i zaciągn:ęcia pożyczki na ten cel. roz­
działu węgla dta biednych, wdów i s:erot oraz 
zadań radnveb komun'stycznvch o biura dla 
bezrobotnych, wsmzvmania wyroków eksmi­
syjnych i t. p. VJniosek o przyznanie towa­
rzystwom dobroczynnym 10 000 z? uchwalo­
no nrrno sprzeciwu socjabstów i komun stów

Na tomem posiedzeniu uchwalono przyznać 
pracownikom rrejskim zas!?ak gwiazdkowy w 
wysokości 50 proc. poborów m'es ecznvch. Ta- 
k' sam zas'Iek otrzymają emeryci Î wdowy po 
urzędn:kach. —es.—

Przedwyborcze zebrane obyvateli
miasta Mikołowa.

Z Inicjatywy miejscowego Koła Zw I 
Obrony Kresów Zachodnich w Mkoło- 
w:e odbyło sie w Mikołowie w dniu 12 
grudnia 1927 r. zebranie obywatelskie w 
sprawie nadchodzących wyborów do 
Sejmu i Senatu Warszawskiego-

Zebranie zagaił Prez s P- P. Kondzie- 
la. dyrektor Państw. Gimnazjum, poda­
jąc cel .zebrania. Rozwinęła S'e bardzo 
ożywiona dyskusja, w rezultacie której u* 
stalono następ, wytyczne:

Stwierdzono, że wobec grożącego nie­
bezpieczeństwa Niemców na Kresach Za­
chodnich na’eży stworzyć jednolity front 
polski przeciw nim. Gdyby jednak stron- 
n:ctwa polityczne nie utworzył?' jednego 
bloku wyborczego i wystawiły kilka Est 
do wyborów, to obywatelstwo będze 
dążyło do uświadomienia społeczeństwa 
polskiego o narodowym obowiązku gło­
sowania na listy polskie. Obywatele m a- 
sta Mikołowa wystąpią jek najenergicz-

- I
niej przeciw wszelKÎm demagogicznym 
wystąpieniom mówców, bez względu na 
to, czy nim będzie miejscow?/ czy za­
miejscowy^ o ile będzie zohydzał przeci­
wnika politycznego z obozu polskiego. 
Obywatele domagać się będą, aby na 
zebraniach przedwyborczych wygładza­
no przemówierra wyłącznie tyiko rze­
czowe. w duchu państwowym i narodo­
wym utrzymane.

Obywatele bęcłt, się domagťi. ażeby 
każdy Polak wziął czynny udział w wy­
borach i oddal głos swój zgodme z su- 
iiilemem Polaka na listę polską.

Następnie z’ecano Zarządowi rrejsco- 
wego koła ZOKZ., ażeby w porozumie­
niu z Komitetem Towarzystw Po skich 
wybrał Komisję poroziim:ewa wczą w 
sprawach przedwyborczych. Pczutem 
odbędzie się po świętach Rózeg,) Noro 
dzenia kilka wykładów informujących c 
ważności wyborów.

Zebranie Rady mieiskiei w Rybniku
15 000 ZŁ. NA GWIAZDKĘ. - AG aCYJN Y WNIOSEK NDAMIĘCKI. — NIEMCY NÍE ZNA 
JĄ O O. PAUl INÓW. 13 PENSJA DLA URZĘDNIKÓW M AGISTR. — ODROCZENIE

ZEBRANIA.

Na wstçp’e burmistrz p- Webra wprowadź;! 
przemysłowca Edw Woleżycha na urząd za­
stępcy burmistrza i odebrał od niego przys ę 
gę; radn Jana Dwuceka naznaczono na miej­
sce p. Wyieźycha. .

Dokonano z kolei wyboru przewodu czace- 
jüv zastçpcv i ławników do urzędu roz im- 
czego dla spraw najmu. — w osobach' sędzie­
go Nodzj ńskiego. jako przewodniczącego, y- 
raz sedz'ego Jaruroslka i P- Bączkow cza, ja­
ko zastępców.

Przyjęto wmosek miejskiego urzędu bu­
dowlanego o podwyższenie pozycji .czyszcze­
nie' ulic“ o 10-W) zł., kilka wniosków kasy 
głównej o podwyższenie pozycji budżetowych 
W sprawach szkolnych o łączną Kwotę 11,100 
z? oraz w trosek o podwyższenie opłat za o- 
głoszen a o 800 zł.

Trzy dalsze punkty obrad stanowiły wtiio- 
ski trag stratu o zakup, zamianę, wzgl. odstą­
pienie parcel.

Wniosek radnego Wiktorowsk-ego o ods.ą- 
pten'e mu oar-e’.' przy nowem iargjw sah ce­
lem otwarcia res auracji kioskowej, za itwio- 
nc> przvchyitre.

Celem nregulowan'a ul'cv Wódz sbwskej 
postanowiono śc ać stare drzewa, aby umożli- 
'fp.' -ozszerzeme chodirków. Na rozszerzenie 

Pektrvcřtiei przekazano w myśl wniosku 
tn, stratu 43 000 zł.

Po referacie radn. sędziego Bączkiewlcza,

I uchwalono przestąpić do przeds'çbiorstwa o- 
sadnlczego .,S'ązak“ w charakterze czlonkow- 
zkim z udziałem 106 000 zł., a to z uwagi na 
korzyści, płynące z budowy domów i pewnej 
i&itaty kapitału.

Dłuższą dyskusję wywołała kwest.ia sub­
wencji gwiazdkowej mianowicie: dla Czerw. 
Krzvža — 5 000 zł., dla biednych, pobierają­
cych zapomogi z kasy marskiej — 1 000 zł. 
oraz dla Bezrobotnych Dobierających zas'fki 
3 000 al. Radn- Sapyrka jest za podwyższe- 
n:em subwencji dla bezrobotnych i Czerw 
Krzyża do 6 000 zł. Radny n'emiecki, Bańczyk 
postawił przytem wniosek wyraźnie agitacyj­
ny o podwyższenie kvroty do 20 000 zsl. Radn. 
zaś niem., sekt. „VoJksbundtt“ domagał się 
wyboru : zaprzysiężenia członków komisji 
Niemców) dla rozdz ału udzielone] subwencji. 

Oba wnioski odrzucono. v
Dla utrzymania szkoły gospodarstwa do­

mowego przeznaczono subwencję — 100 zł. 
miesięcznie.

Na odrestaurowanie kościoła na Skałce 
w Krakow'"* uchwalono 300 zł- przyczem 
mówca frakcji niem'cck'ej dr. Wiesner wystą­
pi przeciw temu wnioskowi, twierdząc, tf 
tťkt krakowskich O. O Paulinów nie zna (1?) 
Subwencję —• jednal: uchwalono glosami i... 
sk'eirii.

*Na zakop «Ttmoblljl dla pracowni chem’cz- 
no-fizykalnej uchwalono na wniosek Pow. U-

Nowe wybory Rady Załogowej
na kopalni „Maks“.

W dn. 19 I 20 bm. odbędą się po raz 
wtóry wybory do Rady Załogowej na ko­
palni „Maks“. Przyczyny należy , się do­
patrywać w niezadowoleniu ogółu z obec­
nego przewodniczącego. Nieudolność jego 
zarysowała się już przy pierwszych wy­
borach. Wpływy, jak emi cieszy się lesz­
cze P. W„ zawdz ęcza pono umiejętnemu 
biadaniu nad trudném położeniem robot­
nika. co nie przeszkadza mu równocześnie 
wyciągać korzyści z prďegamcych jego 
kompetencji obrotów. Działalność p. prze­

wodniczącego. jako b. radnego i członka 
komisji do podziału pracy dla bezrobot­
nych n'e przedstawia się bynajmniej w jaś­
niejszych kolorach. Chcąc przeto uchro­
nić się p-zed możliwością posiadania no­
wego przewodniczącego o podobnych wa­
lorach. grono ludzi dbających o dobro ro­
botnika. zwraca sę z apelem do robotni­
ków, by przy wyborach oddali swe ?ł"sy 
w imię własnej korzyści na listę „Z Z. P.“,

KJof.
------oOo------

Okręgowe Komisie wyborcze na 5' ąsku.
Generalny Komisarz wyborczy postanowię- 1 

nlem z dnia wczorajszego mianował w okręgu 
nr. 38 z s edz;bą w Królewskiej Hucie prze­
wodniczącym okręgowej komisji wyborczej sę­
dziego Sądu Okręgowego Antoniego Ostrow­
skiego. zastępcą naczelnika Sadu Powiatowego 
Ignacego Bolesława Szczeka. W okręgu nr 
39 z siedzibą w Katowicach przewodniczącym •

—o-:-
w

Wojewoda Snjskl na zasadzie art. 19 ust. 2 
ordynacji sejmowej mianował członkiem okrę­
gowe) komis}' Wybnrczej nr. 38 z siedzbą w 
Królewskiej Hue'® dra Ignacego Nowaka, le­
karza w Król. Hùcle a jego zastępca Karola 
Gutkowsk ego. asesora sądowego w Król. Hu­
cie. członkiem oknegowej korrrsji wyborczej 
nr. 39 z siedzibą w Katowicach dra Lucjana

okręgowej komisft wyborczej prezesa Sądu 
Okręgowego Konrada Węgrowskiego, zastęp­
cą sędziego Sądu Apelacyjnego Dom nika Ma­
ciejewskiego. W okręgu nr 40 z s edz ba w 
Cieszynie przewodniczacyn rkrcgowei kotrrsfl 
wyborczej prezesa Sądu Okręgowego Zdzi­
sława Lubomeskiego. zastępca sędziego Sądu 
Okręgowego Janusza Michalskiego,

Górnlstewicza, radcę Generabtej Pi ikuratnri! 
w Katow'cach a jego zastępcą Józefa W tczaka, 
aplikanta sądowego w Katowicach, czlottftlem 
okręgowej knnrsji wyborczej nr. 40 z siedz;bą 
w Cieszynie dra Jerzego K .ralę. starostę w 
Cieszynie, a iego zastępcą Pawła Michejdę, 
emc-vtowanego sędziego Sądu Okręgowego 
w Cieszynie.

Nabożeństwo w |-oczn.zgonuśp.Narutowicra.
Na zarządzenie Ministerstwa Spraw We­

wnętrznych w związku z przvpadajaca w dniu 
dzis’ejszytn rocznice zgynu ś. p. Prezydenta 
Rzplitej. Gabriela Narutowicza zostara urzą­
dzone na obszarze Województwa Siąskego 
nabożeństwa żałobne w kościołach wszyst­

kich wyznań. W Katowicach .. Ibędą sie te 
nabożeństwa o godz. 10-tei w Katedrze św. 
Piotra i Pawła, oraz w svnagidze izrael c- 
kle, W nabożeństwie wezmą udz al wszyscy 
urzędnicy, którzy na czas nabożeństwa zostaną 
zwolnieni od pracy w urzędach.

Z sali sądowej w- Katowicach
NIESK0SC7OMA SPK^MA PrłCZERSTW 

„POI SKI ZACHODNIEJ“.
Trwaiąca prawie od półtc-a roku sp-awa 

odpow edzialnego redaktora .„Polski Zachod­
niej“ Jana Makosza oskarżonego o oszczer­
stwo dnia 15 grudnia br znów zjawiła s:-j na 
wokandzie pierwszej Izby kartuj w Katowi­
cach.

Oskarżonemu zarzuca s’ę. że w nadzwy­
czajnym dodatks do b tygodnika ..PoIskć Za­
chodnia“ z dm a 25 hpta 1926 roku .umieścił ar- 
tykt.l pod tyulem: „3 000 złotych za bomoę 
na .Polonię“. Artykuł ten sk'erowaiiv był wy­
łączni przeciw posłowi Korfan.etnu. który 
rzekomo usTowaP przekup c n eukteę: i N tsch- 
ke z Mvsiow'c. ob-'ecuiac mu 30 000 ął. za wy­
konywani zamachów na kierownków Zw. 
Powstańców za przekutpienie niektórych po­
wstańców. którzy wykonali zamach bombo­
wy na ..Polonję“ t t. P- Rozprawę odraczano 
tuż kdkaktroťni wobec n;estaw an:a s:ę niektó­
rych pozarrcejs-owych świadków, postawio­
nych prze* obronę.

Dnia i5 grudn a br na roztprawę stawli s:e 
b. od.p. red- ..Poisk: Zachodu'ej“ Jan Makosz 
ze swym obrońca adwokatem Zbisławj.k m i 
poseł Korfarrtv. którv został dopuszczony w 
charakterze oskarżyciela ubocznego ze swvm 
zastępca drem Kobylińskim t)prócz tezo Eta- 
rtęio k:ikmiastti św'adków. iak marszałek .Sej­
mu S’ask'ego. Konstanty Wolnv wojewoaa dr 
M chal Grażyński, dr. Chimielewsk:. Lndyya- 
I.askowski. Alfons Zgrzebn'ok i lnn-i. Prz słu­
chano jako świadków op. Korfantego. Grażyń­
skiego. Palucha i dr. Chimie’ewsk'ego z Pozna­
nia. Stwierdzono meobecność św:adków Pu­
szczańskiego. Polakiewxza. Wróblewskiego, 
których zrzec s'e obrona n’e chciała.

Po przesłuchana tych świadków z wyklu­
czeniem pubĘcznośc* — sad postanowił roz­
prawę odroc*vć ze wzglcdu na neobecných 
świadków. Na!eżv zaznaczyć, że Swiadkow'e 
svstematvczn'e s'e n e stawiają, tak że spra­
wa trwa W’sko 1 i pół roku.

Przewodn:C7ył rozprawie dvr. S. O. Her- 
lipger. oskarżał prokurator dr- Guzy.

SPRSVVA R. PRP7F«t\ .STR7F1 row**,
W. BOBKA ZAŁATWIONA UGODOWO.
Sad powiatowy w Katowicach dnia 

15 grudma br. rozpatrywał sorawe z Prywat­
nego oskarżena byłego prezesa Zwązikn 
strzelców W Bobka w Katow'cach przeciw 
Stan’stawowi Rocbow'akowl b. członkowi za- 
rzańn Strżeleów o zniewagę

Mianowicie osk Rochow ak swego czasu

\
rzędu szkolnego przeznaczyć — 3 700 zł. W za­
łatwieniu nagiego wn'oiku mag'stratu ofiaro­
wano ł ODO zł .ma gwiazdkę“ dla szeregowych 
garmzonu rybrftjcego Wniosek nagły kilku 
innveh radnych po>sk!ch o udzielenie subwen­
cji 2.000 z} na gwiazdKÇ. ka-teiowi uchodźców 
pow'atu raciborskiego gliw’cko-toszeck'ego. 
strzeleckiego i oaclskiego przeforsowano po 
go'acai di’skusii

AV tatnych obradach uchwalono nagły wnio­
sek mag sira'u o udz'eletve urzędu kom magi­
stratu 13 pensji, co również wywołało ożywio­
ne dvsk lisię.

Ostatm nagły wniosek magistruin Jotvczí
!{J D Aj członków 1 Ich zastępców do komi­

sji wyborczych do senno i senatu Nwfimdwło- 
no odroczyć do następnego zebrania.

wrvósf ciężkie zarzuty przeciw b radcy wn*» 
iewódzk>emu W Bobkowi w sprawie t tłor* 
luniiej gospodami tegoż w charakterze preze­
sa 7w Strže cow.

Na rozpraw*- stawiły s:e strony osob scie» 
W zasteostwie W Bobka występował adwo­
kat dr. M'cheida. bronił oskarżonego Poeho- 
wiaka adwokat dr. N!eć.

Powołano na rozprawę k’1kun=sťu ášvad- 
ków którzy mieli wyświetlić stosunki, panu­
jące w Zw Strzelców Do rozorawv ippoak 
nie doszła, gdyż na wn'osek przewodniczące­
go sądu. sedz'ego dra Lorvcha strony pogo- 
dz'Iv s'e. Jednocześni też załatwiono i dru­
gą surawe :de<ptvcziną. w której oskarżał W. 
Bobek dra MoDimera.

Ugodę zawarto ca następujących warun­
kach :

..Daźac do ugodowego zalatwien'a spra­
wy. osw'adczaia nm eiszem oskarżeni dr. Mor­
timer i Rochow.ak że n'e Kędą w przyszłości 
podtrzymywali i rozgłaszali zarzutów, poczy­
nionych swego *zasu przec'w p Bobkowi w 
związku z jego dz!ała'nośc:ą w Zw'ązku Strzel­
ców Przvc7em oskarżen; zaznaczaj że pod. 
nosząc te zarzuty, działali w dobrej w'erzi. 
„Oskarżyciel prywatny, p. Bobek, przyjmuje 
powyższa do w'adomości i przyznając oskar­
żonym dobrą wiarę. cofa skarg* przeciwko 
drowi Mortimerow’ i Rochow'akowi. Oskar­
życiel prvwatnv j Bobek cofa wszystkie za­
rzuty. gdz'ekolw'ek ’ k'edvkolwiek podn'es'o- 
ne przec'-wko drowi Mortirnerowi t Rocltow’a- 
kowi“. Strony nie sa UDOważnmue do opubli­
kowania nin'eiszei ugody w pras'e“.

Wobec tałrego oświadczenia się stron sąd 
sprawę amorzyŁ

Wukas.

Scrnsfowan'e
rn mocy dekretu prasoviiefo;

Na podstawie art 32 ust pras. z dnia W 
ttiflia 1927 Dz Ust Nr 45 upraszam o zar s- 
szczen'e następtracego sprostowania no W sit» 
zamtieszczonet w Nr. 337 ..Polonii“ p t.

„Ataman Kępa patronem Tow. Polek w 
Psze.z.yn’e”.

N\ęprawda test żebvm ‘wderdził że Gór- 
nnś'aiacv rod*a s<e iak król ki. że przed woj­
na żvw:1: się strużynami że z łaskt róźiu h 
Kepów zatmuia posady że z łaskimi zasjnz ę- 
go ks Kubma iest biskupem, a ks Hlond pry­
masem 1 t d “.

Prawią natonrast iest. że mów'ąc o zna­
czeniu koh e*v-Polk; dla narodu przypomnia­
łem znane skargi B'smarka w parlamencie na 
dodatni wpfvw koh<et na uDzvman'e ducha na­
rodowego i na to. że ..Polaków nie da s:e wy. 
tenić (auśrodten) bo mnożą s'e ak kró1 k;*4. 
Wykazując oo ekę rządu tjo|sk;ego nad bied­
nymi i bezrobotnymi nr .cpiwrałem lata tw- 
mnru glodowcsgo na S’askii z wmv oboo-tno. 
ścl rradn p-usk'ego dla i-î’azakôw W<yu»,tęac 
korzvśc! własne? naństwow-uści w któr** ’■< ‘ż- 
dv obvwafe! dostauić może naiwvźsz--^t, na­
wet urzędów i d’osto'eöstw wskiza’em »aiO 
o-zvkfad ks. prvmnsa H’onda ks b'skaov. Ku­
binę i byłego pren-t'era p Kor a.ntego.

Z sv ccar.Ęicm
iViar’an Kępa

w Psiczynię, dnia 12 grudnia 1927,
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ZE SPORIV.
Z GÓRNOŚLĄSKIEJ LIGI OKRĘGOWEJ 

PIŁKI NOŻNEJ.
Na ostatniem posiedzeniu pelne.ro Zarząd u 

G. L. 0. P. N. przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie Komisji, mającej pracować nad zlik­
widowaniem zatargu w piikarstwie na Śląsku 
i teranie Zagłębia Dąbrowskiego. Ze względu 
na odmowne stanowisko Zarządu G. Z. O. P. 
K.. zarząd Ligi uchwalił pertraktować z po- 
szczególnem: klubami. Na dzień 8 stycznia 

X.1928 r. o godz. 10 uchwalono zwołać Walne 
zebranie wszystkich towarzystw Ligi i poza- 
tem zaprosić towarzystwa, nienalcżace do Li­
gi, na którem to zebraniu ustalona ma być 
wspólna platforma przyszłego ustioju piłkar- 
stwa na Śląsku i w Zagłębiu Dabrowskiem.

Na wniosek Wvdzi-ału Kol. Sędziów uka­
rano grzywną 1 zł. 1) K. S. „09“ Mysłowice, 
za niezgłoszenie zawodów z S. C. „Deichsel“ 
Zabrze, 2) K. S. „09“ Mysie wice, za niezgio- 
szenie zawodów z K. S. „Dianą“, 3) K. S. 
..Czarni“ Chropaczów. za niezgłoszenie za­
wodów z K. S. „Jedność“ Michalkowice. Spra 
we K. S. „Ruch“ przekazano Lidze Państwo­
wej

Liga okręgowa przystępuje do wydania 
sprawozdania ze swej rocznej działalności, 
wobec czego wzywa wszystkie Zarządy pod- 
nkręgo v i klubów, by w terminie do 15 stycz 
tva 1928 r. przesłały do sekretariatu odnośny 
materiał, który winien zawierać: a) krótka
historię klubowa, b) statystykę członków, 
graczy, gier, bramek, strzelców bramkowych 
itd. Sprawozdanie to będzie pr/cz fachowca 
opracowane i wyjdzie drukiem. Zawierać ono 
będzie składy i adresy członków okręgu jak 
i oodokręgów, spis graczy i przynależność 
ich do klubów, tabele rozgrywek o mistrzo­
stwo na rok 1927.

FILM SPORTOWY W KATOWICACH 
wyświetlany bedzie w Kinie Kamer w nie­

dziele. dnia 18 bm. o godz. 11-tei.

K. S. WEŁNOWIEC „25“ 
poszukuje dla sw-oicb drużyn footbalowych 

odpowiednich pzeci.wników. Zgłoszenia kie­
rować pod adresem: Maks Gorniok. Wełno-
wiec, ulica Agnieszki 33.

Z PODOKREGU RYBNJCKiEGO
W nadchodząca niedzielę odoędzie się w 

Rybniku w hotelu „Świerklaniec“ rano o go­
dzinie 0-tej Walne Zebranie Podokręgu.

K. S. „ATHEN“ W RUDZIE.
Okręgowy Związek Ciężko - Atletyczny 

uchwalił zawiesić w czynnościach jeden z naj­
starszych klubów zapaśniczych na Śląsku. 
Wobec zbliżających sie zawodów o mistrzo­
stwo zapaśnicy i siłacze z Rudy dopuszczeni 
nie zostaną dc zawodów.

ĆWICZENIA ZAPAŚNIKÓW I PODNOSZĄ­
CYCH CIĘŻARY.

odbywają się w każda sobotę o god*. 19 
w sali gimnastycznej gimnazjum przy ul cy 
Mickiewicza.

KOMUNIKAT OKRĘGOWEGO KOLEGJUM 
P. "

..W zwtązku z przeprowadzeniem likwi­
dacji -nzlamu pomiędzy organizacjami sę­
dziów p*k, nożnej wzywa sie towarzr siwa, 
należące do O O. Z. P. N. jak i G. O. Ligi 
zgłaszać zawody celem obsady sędziów i.aj- 
późniei do środy każdego tygodnia pod adre­
sem: S. Drosdz. Wełnowiec. ui. Kościuszki 9. 
połączenie teł. Katowice 4-łn“,

W *prpwre katów ch'e'90 Radia.
Ze sier sportowych piszą nam:
Z zadowoleniem czytaliśmy w wczorajszej 

..Polonji“ o nudnych referatach sportowych, 
podawanych przez katowicką stację i mamy 
nadzieje, że w przyszłości kierownictwo sta­
cji Radjowej w Katowicah do wskazówek cen­
nego pisma WPanów się zastosuje. Nie zupeł­
nie jednak zgadzamy się z autorem artykułu 
„Zawiedzione nadzieje“, bo uważamy, że sport 
zwłaszcza na Śląsku winien być przez Pol­
skie Radie popierany. Życzymy sobie tylko, 
by komunikaty sportowe .podawane były w 
formie fachowej, tak. jak je podaje stacja wro­
cławska lub każda inna zagranica. Wiadomo­
ści sportowe muszą być krótkie. lecz wszech­
stronne Wn domoścl musi być dużo.

Stacja katowicka pod tym względem nie­
domagała. Zdarzyło się niejednokrotnie, że 
radjo podawało wyniki niezgodne ą prawdą i 
prasa częściowo wyniki (e prostowała. Teraz 
dzieje 4ę pod względem prawdziwości wiado­
mości sportowych lepiej, jednak wiadomości 
te są strasznie spóźnione. N. p. wyniki zawo­
dów niedzielnych podawane były dopiero we 
wmrek zupełnie niepotrzebnie, bó cała prasa 
śląska polska wyniki te podała do wiadomo­
ści pub cznej/jnż iw poniedziałek rano. Komu­
nikaty sportowe są napirawdę nudne i grzeszą 
pewną niefachowościa. Za duż-o uwzględnia się

piłkę nożną, z powinięciem innych gałęzi spor­
towych. O sportach' Zimowych : narciarstwie, 
łyżwiarstwie, hokeju na lodzie, stacja katowic­
ka nic jeszcze nie podała, chociaż nasi narcia­
rze chętnie chcieliby wiedzieć, jaki jest stan 
śniegu w Beskidach, gdzie odbywają się kur- 
sa, jakie projektuje się zawody. Pominięto 
również sport lekkoatletyczny, który mimo zi­
my okazuje dużą żywotność. Przez Radjo 
chcemy wiedzieć, co się stało i co się stanie. 
Krytyka, podawana w sposób dotychczasowy, 
fest niezwykłe nudna. Poza nudą, komunika­
ty sportowe budzą pewien niesmak, bo zawie­
rają ifecrytą reklamę bądź to pewnych osobi­
stości, bądij też przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych.

Uważamy, że komunikaty s mirtowe w ,Dol­
skiem radio winny być wzorowane nu ko­
munikatach niemieckich, z szczegółnem uwy­
pukleniem zwycięstw pofckieh sportowców 
nad zagranicznymi. Tylko zwycięstwami im­
ponować możemy miejscowej ludności i zagra­
nicą. Wiadomości muszą być świeże, prawdzi­
wie radjowe. prżytem żywe. W obecnej porze 
ką.owieka stacja powinnaby podawać komu­
nikaty i całej Polski, już o godz. 19-tej w nie­
dziele a nie dwa dni później Wiadomości ta­
kie posiądą niema! każda redakcja a wiec trud­
ności technicznych być nie powinno.

Zatarg radl©wy
GLIWICE CONTRA KATOWICE.

Maluczko, a doszłoby do... wojny ra­
diowej.

Gliwice wystąpiły przeciwko Katowi­
com...

Żyjemy w epoce wszelakich możliwo­
ści i najrozliczniejszych wojep. Wszyscy 
już wiemy, że wojny w przyszłości będą 
Pr; edewszystkiem 'odbywały się w po­
wietrzu a na naszym ziemskim padole 
miast kartaczownic aripje nieprzyjaciel­
skie stosować będą gazy trujące.

Tak ma być w przyszłości. Narazie 
tych wojen, dzięki Bogu, jeszcze niema, 
natomiast jęła zarysowywać się wojna 
radji va i to Gliwic z Katowicami.

Oto stacja Katowicka ufundowała so­
bie stację nadawczą z siłą 10 KW. Ta 
mocarna siła katowicka przygniotła ijn- 
pofemne Gliwice z siłą 0,7 KW.

Nasz genialny komediopisarz Fredro 
powiedział, iż „jaśnie przed jaśnie oświe­
conym — zgaśnie“ — j oto Gliwice zgasły 
przed Katowicami.

Niezwłocznie rozpoczęły się ataki dy­
plomatyczne już na terenie Berliną prze­
ciwko Polsce. Wołano:

— Katowice chcą ogłuszyć niemiecki 
Śląsk. Propaganda polska płynie na fa­
lach eteru z „agresywnych“ Katowic na 
Niemcy, jak długie i szerokie i oto w Ber­
linie zwykłym detektorem można słyszeć 
propagandowe opowieści Katowic.

Nasze Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
orrzymaio w tej sprawie pisępo od rz.W'1 
berlińskiego, na które właśnie obecnie 
przesłało Berlinowi oapowiędź.

Jak pisze dzisiejsza prasa niemiecka, 
pisjrno naszego Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów jest „bazą do pertraktacji“. Per­
traktacje te nawet już rozpoczęły się. 
Niemcy domagają sie, aby Katowice zni­
żyły swą „siłę radjową“ do poziomu gli­
tt tfciego. Katowice miałyby przejść na 
falę 422,6 m. Jaki obrót rokowania te 
wezmą i do jakich konkretnych rezulta­
tów dojdą, narazie trudno orzec. Ale 

jedno jest pewne: wojny o to nie pędzie.
Nawet radjowej. G. J. G.

Tendencyjne wiadomości niemieckie
O SZMUGLU TYTUNIOWYM W POLSCE.

„Monitor Polski" z dnia 14 bm. zamieszcza 
następującą notatkę:

W sze-egu pism niemieckich jak, „General 
Anzeiger fiier Schlesien und Polen“. „Volk s - 
wilie“ i innych ukazały się wiadomości, poda­
jące fantastyczne cyfry ilości przemycanego 
do Polski tytunlu i wyrobów tytuniowych. Pi­
sma te podają ilość przemycanego tyturu, 
schwytanego przez władze skarbowe w ciągu 
I kwartału 1927 r. w trzech dyrekcjach ceł 
(Warszawa, Poznań i Mysłowice) na ogólna 
sumę 1,409.548 kg., twierdząc, że jest to dzie­
siąta cześć faktycznie przemycanego do Pol­
ski tytuniu j powołując się na oficjalne spra­
wozdania wymienionych dyrekcyj ceł. Z ol­

brzymich cyfr tych wynikałoby, że ilość prze­
mycanego do Polski tytuniu wynosi w oorębie 
tylko kilku dyrekcyj ceł w ciągu roku dzie­
siątki milionów kg., wówczas, gdy Polski Mo­
nopol Tytuniowy przerobił wogóle w ciągu 
roku ubiegłego 17 milionów kg. tytuniu. Spra­
wa podanych w powyższych pismach cytr 
staje się zrozumiałą dopiero wtedy gdy się 
stwierdzi, że sprawozdania wymienionych dy­
rekcyj ceł zostały w tym wypadku tendencyj­
nie przekręcone, a mianowicie: ilości tytuniu, 
wykazane w gramach, zostały przez pisma te 
podane w kilogramach, a więc... tysiąc­
krotnie powiększone.

—O* *—O—-•

Bezdomne dzieci w Sowdepji
I PEŁNA „H U MAN IT ARNOSCI“ OPTEKA NAD NIEMO,

„Krasnyja Now“ omawia szczegółowo po­
łożenie. w jakiem znajdują się setki tysięcy 
bezdomnych dz'eci na terenie Sowieckiej Ro­
sji. Od roku 1918 rząd', zaniepokojony wzra­
stającym z dnia na dzień rozkładem moral­
nym bezdomnej młodzieży, przedsięwziął ak­
cję w celu usunięcia, lub przynajmniej złago­
dzenia tego zła. W r. 1932 istnieje na terenie 
Sowietów 6.063 zakładów, w których przeby­
wa przeszło pół miliona bezdomnych dzfeci. 
W roku uib. liczba zakładów spaua . o 2.771 — 
wychowanków zaś jest tylko 206.00t».

Czytelnik słysząc o tysiącach zakładów i 
zmniejszającej się z dnia na dzień liczebności 
dziatwy, sądzić może. że sprawa nie przed­
stawia się tak żle, że rząd zdbfa swą Ingeren­
cją zaradzić krańcowo trndnemu położeniu 
dzieci.

Chciejmy jednak rozejrzeć się w warun­
kach, w jakich dzieci przebywają w zakła­
dach, zapoznajmy sio z przyczyną zmniejsza­
nia się liczebności ich — a spostrzeżemy, że 
uczucie ulgi odczuwanej, jest złudzeniem.

Na zakłady wychowawcze rząd asygnujo 
rocznie 43—45 milionów rubli. Przeciętnie wy­
pada na każde dziecko od 122 do 252 rb., za­
leżnie od miejsca pobytu, W roku bież. koszty 
przeciętne zmalały bardzo znacznie, w niektó­
rych miejscowościach do połowy. Dziwną jest 
jednak rzeczą, („Now“ tego nie wyjaśnia), jak 
mogło się to stać, że koszty zmalały, chociaż 
rząd asygnuje wciąż tę samą kwotę — a licz­
ba dzieci, korzystających z tej pomocy, 
zmniejsza się niemal w trójnasób.

Nie bacząc jednak na to, stwierdziÊ'trzeba. 
że przypadające przeciętnie w 192S-26 roku 
141 rb. w zupełności wystarczyć powinny na 
całoroczną opiekę nad dzieckiem (trzy czwnr-

sadfpamaiorzf! nwaöafI Gwar 
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ncia dobrego odbioru jest b-iierja ano- \ bjrri’rj 
ÈiieréOS“, akumulator marki „Ergs“. !c i lÍBÚí 
odznaczone złotenu medalami 

Żądajcie wrrçdziè.

W środę, dnia 14. grudnia zmarł po krótkich cierpieniach nasz

oosimajsifrzy ciesielki

Frâiidsiék
Zmarły pracpwał w naszych zakładach od września 1906 r. do 

swego spensjonowania w czerwcu 1925 r, jako podmajstrzy ciesielski
Stałą obowiązkowością i sumiennością pracował On zawsze dla 

dobra naszego Towarzystwa. Niestety nie cieszyi się długo zasłu- 
'"onzn stanem spoczynku.

Zachowamy Go zawsze w wdzięcznej pamięci !
Roździeń, dnia 15. grudnia 1927 r.

i iEf Gleiche §.

.. g

te nie dosięga 13 lat. jedna szósta zaś nie ma 
7) zwłaszcza, że zakłady rozmieszczone są po 
wsiach i miasteczkach. W rzeczywistości jed­
nak:

„W niektórych tylko domach natrafić 
można na jakie takie umeblowanie; dzieci 
śpią po 2 lub 3 w jedmem łóżku, a są za­
kłady, w których 155 dzieci gnieździć =4« 
musi na... 40 łóżkach! Materialne położe­
nie jest okropne: W Nowoczerkasikich za­
kładach — robactwo, suchoty i ciasnota są 
istną plagą. Brak obuwia uniemożliwia 
dzieciom uczęszczanie do szkół. Do tego 
dodać należy niewyrobiony i nieodpowied­
ni personel wychowawczy I brak materia­
łów pomocniczych“.
To jest ios, jak: przypadł wychowankom 

zakładów w udziale. Autor artykułu zeznaje, 
że „w ten sposób zaprzepaszczane są pienią­
dze w połowie, dzięki temu mowy nawet być 
nie może o normalnym rozwoju dzieci“... Przy­
czyny zaś zmniejszania się liczby bezdom­
nych wychowanków należy dopatrywać się. 
ot choćby w takiem rozporządzeniu staiiin- 
grodzkiej centrali, wydanem do powiatowych 
oddziałów powszechnego nauczania:

...„obciążanie budżetu nieproduktywne« 
łożeniem znacznych sum na zakłady dla 
bezdomnych dzieci winno być bardzo ogra­
niczone z całą surowością, należy zabrać 
się do ograniczenia tych rozchodów...“
Tyle „Krasnyja Now“. My zaś ze swej 

strony nie potrzebujemy nic dodać do tego 
obrazu — jeno utrwalić go żywo w pamięci, 
by odpowiedni wyciągnąć zeń argument dla 
zawodowych „wychwalaczów“ bolszewickie­
go raju...

gngwrigas smgggaeBggjgggg neggsgaaggBssssg

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Zjednoczony „h Katolickich Tow. 

j Związków w Siemianowicach.
Ostami wykład społeczny w salce przy 

probostwie wygłoszony, przez naucz. p. Dra- 
czyńskiego przedstawił’ słuchaczom trstorję 
szkolnictwa polskiego od czasów ubiegłych aż 
do chwili obecnej. Dziś, - zwrócił uwagę 
prelegent —. Ministerstwo Oświecenia Publi­
cznego pracuje .usilnie w tym kierunku, aby 
szkołę polską postawić na wysokości zadauia 
i przeznaczyć jej rolę ważną, równoległa z 
wielkim rozwojem wolnej, zmartwychwstałej 
ojczyzny. Wykład przyjęto rzęsistemi okla­
skam1. Następnie przemawia! do zebranych 
pose! Sosiński, zachęcając gorąco do posyła­
nia dzieci do szkół zawodowych.

Następny wykład będzie miał miejsce po 
Nowym Roku-

* Posiedzenie katolickiego Kółka Absty­
nentów v Rudzie

odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 17 
w Gimnazjum żeńskiem. Referat wygłosi czło­
nek zarządu Okręg, z Katowic.

* Zebranie Tow. Gimn. „Sokół" w Obsza­
rach.

odbytu się dnia 8 bm. w lokalu p. Bartecz- 
W. Ustalono dzień i program przedsíawřneia, 
które odbędzie się 8 stycznia 1928 r. Następnie

„ JM »ii.iliiwij, -■ u.

sekr. Lasota Aioizy wygłosił referat o „Zlo­
cie Sokolstwa Dzielnicy Śląskiej“, mającym 
się odbyć w roku 1928 w Król, Hucie.

Po odczytaniu odezwy, prezes W. Flak 
zachęcił druhów do ćwiczeń na powyższy 
zlot.

* Baczność Sokół I. Katowice
urządza w niedzielę o godz. 16 i pół w saîi 

auli szkoły wydziałowej przy ul. Szkoinaj wie­
czór gwiazdkowy dla młodzieży sokolej, aa 
który zaprasza wszystkich druhów i druhi- 
nie wraz z starszem rodzeństwem. Dla dru­
hów obowiązany uroczysty strój sokoli.

* Zebranie Spółdzielni Żeglugi „Neptun** 
w Katowicach II.

odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 w Bo- 
guc:cach w lokalu p. Machilicy.

* Zebranie filji Tarnogórs. Związku Einer. 
Urzędników Państw.. Komunalnych, Samorzą­
dowych oraz Wojskowych

odbędzie się dnia 17 bm o godz. 15 w ma­
łej salce „Donju Ludowego“ w Tam. Górach. 
W programie wybór zarząau. Przybycie wyż. 
wyzn. emerytów powiatu tamogórskiego * 
hfolir.ieckiego. wymagane.

* Ku uwadze członków chóru „Ogniwo“.
Sekrefaiia; chóru mieszanego „Ogniwo“

dorosi, że z powodu choroby dyr. Stoińskie- 
go lekcje śpiewu odbywać się beda dopiero 
w styczniu. O dniu i godzinie lekci: zostaną 
członkowie powiadomieni.

—o-:-o—

Tylokrotnie zwracaliśmy uwagę Sza«. 
Czytelnikom i Abonentom „PolonjT, że re­
dakcja nie odpowiada listownie, a Je­
dynie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“. Dla­
tego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź jest zupełnie zbyteczne i nadesłane 
niepotrzebnie znaczki używane są na cele H* 
lantropijne.

• *•
Pan J. S. Żuławski w Katowicach. Nadesła­

nego sprostowania nie umieścimy, gdyż nie 
odpi wiada wymogom ustawy. Jest zbyt prze­
wlekłe i nieścisłe, podobnie, jak komunikaty 
sportowe w Radio katowickiem- V

Zarzad Tow. Polek w Szarleiu. Nadesłane 
sprostowanie nie odpowiada wymogom usta­
wy prasowej i dla tego go nie pomieścimy.

A. P. Wilkowyje. Sprawa zbyt błaha, nie 
nada’e się na szpalty gazet. Raczej załatwić 
ją w gminie.

P. St- C. w Bielawach. Prezes p. Łabuś. Ka­
towice. ul- Mikołowska 15.

P. Pawłowi J. w Katowicach. Kursy takie 
urządzają różne stowaízj Stenia i w „Polonii“ 
zawsze podajemy o nich. Ostatni taki kurs 
rozpoczął się w Szkole im. Konopnickiej przÿ 
ul Bartosza Głowackiego. Proszę na przywr 
i ość uważnie przeglądać kronikę.
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Pn długich i żmudnych rokowaniach pod­
pisaną została w dniu 21 listopada br. umowa 
w sprawie przystąpienia trzech polskich wal­
cowni rur, t- j. Zjednoczonych Hut Królewskiej 
i Laury. Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk 
Rur i Żelaza oraz Huty Bankowej do Między­
narodowego Syndykatu Rurowego. Czwarta 
z rzędu wielka walcownia rur t. j. Huta Bis- 
m ircka jaż dawniej, t. j. od chwili założenia 
Kartelu, wchodziła w skład jego uczestników.

Produkcja rur w Polsce nie test tak wiel­
ka. by przystąpienie polskich walcowni rur do 
Kartelu z Punktu widzenia bandiowo-gospodar- 
czego odgrywało większą rolę. Nie wpłynie 
ten fakt ani na powiększenie naszej ekspansji 
eksportowej ani na poprawę naszego bilansu 
handlowego lub płatniczego, jdj ż przyznana 
hutom poiskim kwota eksportowa obraca się 
w ramach dotychczasowego ich eksportu z o- 
osfakiich miesięcy, a jednak mimo to fakt ten 
z 'punktu widzenia ogófao-gospodarczego i z 
mmktu.widzenia naszej międzynarodowej po­
lityki handlowej, uważać należy za wypadek 
pierwszorzędnej wagi.

Rozwój międzynarodowych stosunków han­
dlowych idzie, jak wiadomo, w ojtain'ch cza­
sach pc linii coraz silniejszej koncentracji po­
szczególnych gałęzi przemysłu,' znajdującej 
swój wyraz, w całym szeregu stworzonych 
już1,, lub będących w przygotowaniu, ,iuż to 
międzynarodowych już to' kontynentalnych 
karteli i syndykatów. Ói-a całego szeregu tych 
karteli jak n. p. dla potasowego Łub chętnie?» 
nego. Polska jako uczestnik, nie wchodzi wca­
le w rachubę już to z powodu zbyt skromnej 
swej produkcji, już to z powodu braku w tych’ 
działach ekspansji eksportowej, dającej spo­
sobność do zazębiania naszych interesów han­
dlowych o interesa światowej czy kontynen­
talnej .produkcji. W najważniejszym dziaic .pol­
skiego — poza produktami rotniczemi i hodo- 
wlanemi — * ksportu, t i. w przemyśle węglo­
wym. wszelkie usiłowania i dążenia do stwo­
rzenia międzynarodowej organizacji o typie 
czy to konwencji, t. j. porozumienia co do ryn­
ków zbyta i cen. czy o typie syndykatu, a 
więc organizacji sprzedażnej, wobec oporu 
przemysłu angielskiego, nie wyszły dotąd ze 
sfery projektów.

Jako "jedyny przeto dział produkcji, w któ­
rym nastąpiła — jak dotąd — przynajmniej 
na kontynencie europejskim ściślejsza koncen­
tracja producentów : jako jedyny zarazem, w 
którym produkcja polska jesf żywo zaintere­
sowana, pozostaje dział produkcji hnfniczo- 
źelaznej. W tym dziale produkcji organizacja 
rozwijała sie. — jak wiadomo — w dwóch kie­
runkach, t j. z jednej strony w kierunku przy­
stosowania przy 'pomocy ustalenia kwot pro­
dukcyjnych kontynentalnej produkcji . stali dc 
potrzeb i zdolności konsumcyjucj rynku .świa-' 
towego. z drugiej zaś w kierunku -tworzenia 
organizacji sprzedażnych, regulujących rynki 
zbytu i politykę cen. Rezultatem pierwsze; li­
nii ewolucyjnej jest Międzynarodowy Kartel 
Stalowy, rezultatem drugiej Europejski Kartel 
Wytwórców Szyn (Erna) i Międzynarodowy 
(w rzeczywistości tylko koufynentalrio-ęuro- 
pejoki) Syndykat Rurowy.

Wspomniana właśnie Erma powstała w le­
de J926 roku jako odnowienie istniejącego je­
szcze przed ^wojną Międzynarodowego Karte­
lu Wytwórców Szyn (Irma), lecz z organiza­
cją tą polski przemysł hutniczy dotychczas 
Pertraktacji żadnych «rie prowadził. Inaczej 
natomiast przedstawiała się sprawa z dwiema 
dalszemi organizacjami przemysłu hutniczego, 
t- j. Międzynarodowym Kartelem Stalowym i 
Międzynarodowym Syndykatem Rurowym.

W obu tych działach możliwości produk­
cyjne przemysłu polskiego są tak duże a ton- 

- de"cje eksportowe tak-silne,'że zarówno'or­
ganizującemu się -przemysłowi europejskiemu 
zależeć musiało na tem. by tak poważny pro­
ducent nie pozostał jako outsider poza rama­
mi tworzących się kartelów, jak i polskiemu 
Przemysłowi nie może być obojętnem, :ż kwo­
ty produkcyjne, rynki zbytu, polityka cer itd. 
będą ustalane bez współudziału polskiego 
Przemysłu, Stąd też już w chwili tworzenia 
się tych karteli po jednej ; drugiej stronie 
istniały niewątpliwie chęci wciągnięcia pol­
skiego przemysłu hutniczego i rurowego do 
Powstającycn organizacji. Za podstawę jednak 
oznaczenia kwot produkcyjnych w Kartelu 
Stalowym brane były cyfry produkcyjne i 
eksportowe z pierwszego kwartału 1926 roku. 
A właśnie ten okres był okresem największej 
depresji, najniższego stanu zatrudnienia i zby­
tu w polskim przemyśle hutniczym. Mimo .o 
część polskich przemysłowców, obawiając się, 
że przemysł polski może być zmuszony re­
presjami Kartelu do przystąpienia do niego na 
warunkach jeszcze gorszych, pragnęła przy­
spieszyć to przystąpienie nawet i na tych o- 
żliwie najniekorzystniejszych warunkach, któ­
re mogły podciąć i ggóry uniemożliwić wszri- 
s-i .przyszły rozwój polskiego przemysłu hut­
niczego. Na szczęście jednak przeważająca 
część przemysłowców, zwłaszcza literujących 
górnośląskim przemysłem hutniczym, nie po­
dzielała tych obaw i opierając się na wyraź­
nej już tendencji zwyżkowej W rozwoju pol- 
sk;ego przemysłu hutniczego w drugiej pnfo- 
wic 1926 reku spowodowała rozpoczęcie po­
ważnych pertraktacyi w czasie, gdy sytuacja 
polskiego przemysłu hutniczego, jego .produk- 

' cja i eksport poprawiły się o ty e. że prze­
mysł polski wystąpić mógł w roli poważn go 
świadomego swego znaczeni i swoich ogrom-

stt Slino.
nycii jeszcze możliwości rozwojowych kontra­
henta.

Wszczęte na takiej podstawie rokowania z 
Kartelem Stalowym nie dały dotąd — jak wia­
domo — żadnego rezultatu i toczą się dalej w 
nastroju obopólnej życzliwość i chęci dojścia 
do -porozumienia. Natomiast rokowania z Syn­
dykatem Rurowym trwały przeszło rok, przy- 
czem Syndykat usiłował oporne polskie wal­
cownie rur skłonić do zgody .przy pomocy 
pewnych represji, t. j. w formie wzmożonej 
konkurencji na głównych eksportowych ryn­
kach zbytu tego przemysłu i zastosowania cen 
bojowych. W tym czasie jednak walcownie 
polskie, oparte o rozwijający się coraz po­
myślniej przemysł hutaiczy. oyły już-w stanie 
staw ć czoło atakowi .Syndykatu, który zresz­
tą w pierwszym rzędzie własnym jego uczest­
nikom duże przynosił straty, wobec czego po 
krótkiej walce nastrój bojowy ustąpił znowu 
miejsca chęci porozumienia. Nawiązano nowe 
pertraktacje, które tym razem dosyć szybko 
doprowadziły do zawarcia umowy z Syndyka­
tem Rurowym.

Znaczenie faktu tego polega przedewszyst- 
«kieni na tem. że po raz pierwszy jeden z dzia­
łów polskiego przemysłu wstępuje do mi ;dzy- 
narodewej względnie kontynentalnej organiza­
cji kartelowej, a tem samem wenodzi w orbi­
tę coraz silniej Zacieśniających się ogólnu-eu- 
ropeiskich interesów przemysłowych Przy­
stąp,enie do tej organizacji po kampanii, która 
wykazała siłę ’ żywotność polskiego przemy­
słu w tej dziedzinie, zwiększa jeszcze znacze­
nie i wagę tego faktu. Ponadto,- przystąpienie 
to odbyło się' na warunkach niewątpliwie dla 
przemysłu polskiego bardzo korzystnych. Pod­
stawę umowy twbrzy prz^dewszystkiem za­
sada bezwzględnej OChfony terytorialnej ryn­
ku krajowego. Walcownie- polskie widziałyby 
wprawdzie chętnie jednostronne przełamanie 
tej zasady przez przyznanie im uzasadnionego 
tradycją, nandlcwą kontyngentu wywozowego 
do Niemiec, jednakże -w tym wypadku 'zi 
względu na dawniejsze ustalenie tej zasady 
między pierwszymi uczestnikami Pyndvkafu, 
było rzeczą ułemożliyfą żądanie to przeforso­
wać. Wzamian zresztą za ustępstwo na tym 
punkcie ze strony walcowni polskich zaakcen­
tował Syndykat bez zastrzeżeń wysokość żą­
danej przez wałcowme .polskie kwoty ekspor­
towej. która żadnym wahaniom, wynikającymi 
z konjunktur rynku światowego, podleg-ać nic 
będzie. W -ramach tej kwoty eksportowej o- 
kręślono jednocześnie .kontyngenty poiskię w 
szeregu państw europejskich, które stanowiły 
dotąd natiirata-e i główne rynki zbytu dla pol­
skich rur przyczem wysokość procentowa 
tych kontyngentów została walcowniom pol­
skim przez.. Syndykat wyraźnie zagwaranto­
wana. Zgodzono się. wreszcie, iż rynek polski 
żadnym ograniczeniom podlegać nie będzie, 
t. zn.. że kwota produkcyjna polskich walcow­
ni dla rynku wewnętrznego została nieokreślo­
na i iiicze.ni nie ograniczona. Jakkolwiek za­
tem wzrośt -prjdukcji i zbytu na rynku we­
wnętrznym nie będzie miał żadnego wpływu 
na określone w umowie kwoty eksportowe 
oraz poszczególne kontyngenty krajowe.

W .podpisanej przez siebie umowie zastrze­
gły się hot y polskie wyraźnie, że fakt- zrze­
czenia się przez nie kontyngentu wywozowe­
go do Niemiec nic może absolutnie stanowić 
żadnego precedensu dla jakichkolwiek przy­
szłych umów kartelowych. Zastrzeżenie to 
uczynione było głownie zc względu ira toczą­
ce się w dalszym ciągu rokowania z Kartelem 
Stalowym, w toku których huty polskie, jako 
jeden -, głównych warunków przystąpienia 
wysunęły żądanie przyznania im kontyngentu 
wywozowego do Niemiec, jako głównego do 
niedawna, u zresztą jakże logiką g-eograiiczną 
i, historycznym rozwojem przemysłu górno­
śląskiego uzasadnionego rynku zbytu dla gór­
nośląskiego przemysłu hutniczego, O ile w 
dziedzinie eksportu rur mogły jeszcze huty 
polskie wzamian za rozmaite kompensaty u* 
stąpić ze - swego zasadniczego stanowiska, o 
tyle w dziedzinie ekspoitu wytworów hutni­
czych ustępstwo takie' nietyl-ko- ze względu na 
własny ich interes handlowy, lecz również 
ze względów osókio-pańsiwowych. t. j. za

względu na konieczność przeciwstawienia 
zwiększonemu przywozowi do Polski maszyn 
i narzęozie odpowiedniej aktywnej pozycji 
wywozowej w naszym bilansie handlowym, 
jest zupełnie niemożliwe. Istnieje już zresztą 
precedens dla odmiennego traktowania przez 
Niemcy eksportu rurowego a eksportu innych 
wytworów hutniczych, gdyż tak/e hutom Za­
głębia 'Saary, Lotaryngii i Lusemburga me 
przyznały one w umowie Syndykatu Rurowe­
go kontyngentu przywozowego, a natomiast 
przedtem w odrębnej umowie dopuściły dla 
tychże samych hut kontyngent przywozowy 
w wysokości 6 i pół proc. krajowej konsumeji 
i niemieckiej produktów hutniczych.

Tak więc zawarta ostatnio umowa z Syn­
dykatem Rurowym będzie mieć niewątpliwie 
znaczenie prejnuycjalne dla dalszych rokowań 
z Kartelem Stalowym o ile idzie o zasadę bez 
względnej ochrony terytorialnej rynku Piskie­
go, nieograniczonej kwoty produkcyjnej i 
sprzedażnej* dla potrzeb wewnętrznych i 
wreszcie stałej i niezależnej od wzrostu zby­
tu krajowego kwoty eksportowej,- a natomiast 
nie śmie i nie powinna w żadnym wypadku, 
co zresztą huty polskie wyraźnie sobie w u- 
mewie zastrzegły.* stanowić precedensu w 
sprawie żądania przyznania hutom polskim 
kontyngentu przywozowego do Niemiec.

Rzeczą będzie Rządu polski-ego względnie 
delegacja polskiej dla rokowań o traktat han­
dlowy z Niemcami len niezmiernie dia przy­
szłości polskiego przemysłu hutuiezigo i dia 
ukształtowania się w przyszłości polskiego bi­
lansu handlowego ważny .postulat urzeczy­
wistnić i uzyskać konijzigent wywęza po!-, 
skieh w j tworów hutniczych do Niemiec w 
wysokości, odpowiadającej przynajmniej w 
przybliżeniu tem” znaczeniu, jakie rynek nie­
miecki dla górnośląskiego przemysłu hutnicze­
go, jaJc dawniej, tak i dziś jeszcze posiada.

Dr. L. Fali- ---------- -\

Wiadomości gospodarcze.
WYKUPNO ŚWIADECTW PRZEMYSŁO­

WYCH.
Urząd Skarbowy 1 w Katowicach komuri- 

kuje. że celem ułatwienia wykapoa świadectw 
przemysłowych za rok 1923 zarządza się, co 
następuję: Dia wykupujących świadectwa
przemysłowe, których nazwiska rozpoczynają 
się na litery A. 13, C. D, wj znacza się środę 
14 grudnia 1927 r. (od Red - Ogłasza się zaś 
dopiero dzisiaj, 16 b. m.), na litery E F, G, H, 
czwartek 15 grudnia, na litery I. J. K, L, Ł, 
piątek 16 sjnidnfa. na litery M, sobotę 17 grud­
nia, ua litery N, O, P, poniedziałek 19 grudnia, 
na litery R. S. Sz, wtorek 20 grudnia, na lite­
ry T, U. W, Z. środę 21 grudnia. Dla spółek 
z agraniczoBią odpowiedzialnością • wyznacza 
się czwartek 22 grud’., a. Dla spółek akcyjnych 
piątefc 23 grudnia. W dniach tych będzie wy­
znaczona większa ilość urzędników do wyda­
wania świadectw przemysłowych. Niewyku- 
pietiie świadectw przemj słowycfn w powyżej 
wyznaczonych dniach naraża płatników w 
późniejszym czasie na dłuższe wyczekiwanie 
i tylko w miarę możności pewna ilość płatni­
ków w ciągu godzin kasowych od S—1 po po­
łudniu będzie załatwiona. Po upływie 31. grud­
nia 1927 r- tutejszy Urząd Skarbowy przystą­
pi do rewizji świadectw przemysłowych za 
rok 1925.

F1N.ALIZACJA PRAC KOMISJI ANKIETOWEJ
Pierwsze posiedzenie podkomisji piogra- 

■uiowej. która ostatecznie uzgodni wnioski i 
sprawozdania, jakie w dziedzinie różnych ga­
łęzi przemysłu przygotowała Komisja Ankieto­
wa, zostało wyznaczone na dzień 2 stycznia. 
W pierwszym rzędzie będą poddane dyskusji 
sprawozdania z przemysłów spożywczych, na­
stępnie z przemysłu budowlanego, metalurgicz­
nego, węglowego, włókienniczego itp.

iRicrwsza seria prac podkomisji programo­
wej będzie trwała bez przerwy od 2 do 15 
stycznia, po.-zem przedyskutowane tam spra­
wozdania pójdą'na .plenum komisji do ostatecz­
nego zalw.e^zenia. Z kolei nastąpią znów' 
posiedzenia ‘podkomisji programowej dla omó­
wienie dalszych sprawozdań, i znów posie­
dzenie plenarne dla ich zatwierdzenia W 
końcu stycznia należy się spodziewać zakoń­
czania wszystkich prac.

Trzeba dodać, że sprawozdania dotąd ode­
słane do Prezydium Rady Ministrów są złożo­
ne tam jedynie w charakterze próbnym, infor­
macyjnym, a nie ostatecznym.

PRODUKCJA BRYKIETÓW NA ŚLĄSKU.
Produkcja brykietów w 1'stopadzie wyno­

siła 21 457 tou t j. o 2 122 tony mniej niż w. 
październiku. Cały zbyt brykietów' wynosi 
natomiast 23 545 f„ z czego zagranicę wy- 
wie,z:ono 934 to. Zbyt w listopadzie był więk­
szy od produkcji, gdyż zapasy brykiet« w z 
Początkiem miesiąca wynosjRj 5 943 ton. Tln'.Ć 
zatrudnionych robotników wynosiła 213 osób, 
a więc bez zmiany. Przedewszysrkiem zwięk- 
;-yî sie zbyt na rjmku krajowym z 20 743 t. 
w jiaździernikn na 22 611 t. w listopadzie, z 
czego na dostawy' koiei przypada 19 617 t. 
Eksport w poównaniu z październikiem zmniej 
sftł s ę o 375 t.. a to wskutek zmniejszenia 
•sie wywozu do Austrii.

KARTELIZACJA ANGIELSKIEGO PRZEMY 
SLU WĘGLOWEGO.

Angielski przem.vst węglowy stoi od cza­
sów wojny stale pod znakiem kryzysu, który 
doprowadzał juz 'niejednokrotnie do ostrych 
walk socjalnych, powodując tem samem ciągłe 
siraty w górnictwie angielskiem. W ostatnich 
czasach przychodzi się do przekonania żs 
przestarzały sposób wydobywania węgia i 
zbyt wielka ilość (500) stosunkowo małych 
przedsiębiorstw, utrudnia konkurencję węgia 
angielskiego na rynkach międzynarodowych. 
W czerw'cu 1926 r. odrzucili przemysłowcy 
rządowy projekt utworzenia sjmdykatu dla 
sprzedaży węgl3, obecnie jednak byli zmuszeni 
zmienić swoje poglądy w tej materii. Już 9 
listopada opinia angielska dowiedziała się o 
utworzeniu syndykatu węglowego w południo­
wej Walii a 1 grudnia zgłoś Arno nowy kartel 
w środkowoaugieiskim osręgm węglowym 
(Yorkshire. Notheuhampshlre), Kartel ten, o- 
bejm-y’aey wspólnie z syndykatem więcej niż 
połowę angielskiego przemysłu węglowego, 
staw.a sobie za zadanie nietylko regulację cen, 
ale i wytwórczości Zamierza podnieść c my­
mi rynku -wewnętrznym, ograniczyć wydoby­
wanie węgla i obniżyć ceny węgla ekspono­
wanego, Społeczeństwo angielskie odnosi się 
do tych zmian z -rezerwą, obawiając się znacz­
niejszej podwyżki cen. Robotnicy obawiają się 
redukcji, ale z drugiej znów strony spodzie­
wają się polepszenia warunków dla tych, któ­
rzy w pracy pozostaną.

Jest rzeczą pewną, że syndykat ten będzie 
miał wielkie znaczenie dla angielskiego prze­
mysłu węglowego. Jest to pierwszy krok na 
drodze do racjonalizacji handlowej i organiza­
cyjnej, po którei powinny nastąpić ulepszenia 
techniczne- Bez wątpienia zmiany tę będą 
prowadzić do uzdrowienia tej głównej gałęzi 
rrzemysiu. ■ angielskiego. Dla innych państw, 
głównie dia Polski i Niemiec, jest urworzenie 
'syndykatu angielskiego początkiem oktesu no­
wych ciężkich walk o rynki zbytu.

GIEŁDY PIE?CIEŻ\E.
Warszawa, >5 12. (PAT.) Akcje. Bank 

Handl. 123, Bank Polski 154,50. Bank Zachod­
ni 30, Spiess 130. Zgierz 1-50, Warsz. Cukier 
78.40.

Warszawa, 15 12. (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc pożyczka konwers. 66,50, 6 
proc. pożyczka dolarowa 82.25, dolarówka 
63-25,_ 1J proc. pożyczka *!tolejowa 102-50— 
10c.25, 5’proC: nożyczka kolejowa konwers. 
62.50, S proc. listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 92—93. S proc. listy zastawne 
p-ństw. Banku Rolnego 93, 8 proc. obligacja 
poi- Banku Komunalnego 92, 8 proc. obligacta 
kom. Banku Krajowego 92—93.

Perlin, 15 12. (PAT.) Dewizy wschodnio. 
Wypłaty ua Bukareszt 2.586—2.598, na War­
szawę 46 «5—47.05. ua Katowice 46.S5—47 05.
v GIEŁDY TOWAROWE 

ZBOŻE.
Berlin, l.i 13. (PAT.) Giełda zbożowa. 

Pszenica 237—230, żyto 223-231, jęczmień 
brrw. 220—266. owies 197-207, l.uteuryi ze 211

Odpowiedzialny redaktor:
__ a centy Kasperowicz.

DEWIZ as «Praias IS. MI. ros? r.
DEWIZY

Warszawa 
Katowice 
Gdańsk 
F erlin 
r-'e!gia 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandja 
Kopenhaga 
Londyn 
New- York 
Paryż 
Praga 
Rzym 
Szwajcarja 

ftockhum 
Wiedeń

fi

13

8
5
6 
7
5'A 
6 
6
316
6
41/2 

*3 Ua 
5 
5 
7
3 Va
4
6Vj

Parytet 
w zł.

113
123.45

100
100

115.01 
2u831 
138.88 
25.22 
5.18 

100
105.01 

1 '0 
100 

138 38 
105. jl

Notow.
za

100 zł. 
100 zł. 

lOOGd.gjld 
1 R. M 
100 fr. b, 
100 I.

100.000 k. w.
,OOgd.h. 
100 k d.

l i 
t ß

100fr.fr.
tOl k ctssk.

1001 I.
lOOfr.szw 
100 k.szw 
100 szyi

a fflai izaiBU

126.04

361 40

4363Vł 
8 92 
35.20 
26.48 
48.53 

172.61

125.09 124.46
Stopa rçocentowa Fedejal knMM Saafc,

KafawN
cash

*‘>
IdaftsKc BcriiME Londynie Nowym

Yorku ParySu PradzB Suryshu

125.42

359.60

43.42 
888 

35 02 
26.35 

48.29 
171.75

47 05 
47.05 
81.82

58.625 
2.598 
73,32 

169.44 
11213 
20.461 
4 1895 
16.50 
17.414 
22,755 

&J
11311

59.115

Wiednia

43.50

20.41 y* 
34.813,-4 

7S9
2 7.90V» 

12.07°/i6 
,3.193/4

4.88>V$2 
124.0? 
164.75 
89.97 
25.23» t* 

- 18 03-/4 
34.62

23.89 
13 99V-

40.44-
26.83'/2
4.883/s

wmt
5.433/s
19.313/4 
27.01

605.—
135.50 

15.70

1.027.—
681.50 

124 02-
25.40

75.40 
13 , 75
490.50 

685.75
358

53.10

123.70 
72.45 

3 20 
00.60 

209,371/2 
139.00 
23.2872 
5.LG/4 

20 387» 
15.3! - 
28,12-

**) Ustalone przęa Bank Śląski. —
139.80 

73,05-
ÊAgaufi áe Siitsło



Str. 10. P Ot ONIA- fft. 344 — !5. 12 7t

IZn 45
nwi«o»iT,'i"'«'niŁ-'-Tr

kdto^rice, dnia 1S . rudnia 1927 r. Rek 2.
Lesar? weterynarii Z. OLSZ.ÀNSKL

Pöm^-r trzody cMewnof.
Pomór czyli choiera trzody chlewnej jest najzgrab­

niejszą chorobą świń, powodowaną przez drobniutkie za­
razki. Przebiega ora w postaci osirej, powolnej i prze­
wlekłej. Pcrażeniu ulega błona śluzowa przewodu po­
karmowego lub też płuca.

Doświadczenia i obserwacje poucza;ą, że zarazek 
wkracza przez przewód pokarmowy. Środowiskiem, 
skąd sie zarazek rozchodzi, jest mocz, wytwarzający 
sie w ciele chorych sztuk; natomasł możliwość zaka- 
żcn a wypróżnieniami chorych jest słaba.

Wiadomo, że zarazek nie powstaje samorodnie, lecz 
zawleczony fcywa z miejscowości, ogarniętej pomorem 
trzody, a nadto, że kilkorazowe wybuchy pomcru w jed­
nych chlew,dach stają się następstwem pierwszego za­
wleczenia; zarazek bowiem, będąc obdarzony wielką 
siłą życiową, może przez czas dłuższy zachowywać swą 
zjadł wość, pozostając czy to w środowisku płynnem, 
czy też wysuszony.

W przyrodzonych własnościach zarazka odnajduje­
my wyjaśnienie ciągłych pomorów trzody, oonieważ 
przy długotrwałej żywotności zarazek ten przenosi się 
z łatwością przy ciągłej wymianie przez kupno i sprze­
daż świń z miejsc zapowetrzonych do miejj ; wolnych 
od pomoru, przytem chorobie ulegają łatwiej zwierzęta 
młodsze, handel zaś targowy trzodą również zajmuje się 
przeważn e sztukami młodemi.

Od chwili wkroczeń,a zarazka do ciała zwierzęca 
żarowego do czasu zanotowania pierwszych objawów 
choroby, mija 4, 5, 8 i 10 dni, a czasem 2—3 tygodnie, 
gdy więc prosiak zachoruje na pomór, odliczywszy 
wstecz czas wskazany, można sob e w pam ęci uprzy­
tomnić okoliczności, sprzyjające zakażeniu się.

Objawy przy Domorze trzody bywają nader różno­
rodne, zależnie od tego. czy zachoazą przy pomorze 
właściwym bez powikłań żołądkowych lub płucnych, 
czy też z powikłaniami.

Przy pomorze właściwym pierwszą oznaką zacho­
rowania będz e nechęć do jadła i dążenia do .odosobnie­
nia się w kącie chlewu lub podwórza.

Do zwykłych objawów należy zapalenie spojówki 
ocznej z obfitą wydzieliną płynu ropiasto-śluzowego. 
Następnie zjawiają się wymioty z wyrzucaniem mas 
ś'uzu, zmeszanego z żółcią. Tym objawom towarzyszy 
biegunka, która wystąpiła po zaparciu stolca. B.egunka 
bywa czasem krwawą, prosięta tracą na wadze, słabną 
i po upływie 4—7 dni zdychają, albo nieco się wzmoc­
niwszy na siłach, chorują w dalszym ciągu.

Oprócz poprzednich występują nowe objawy: wy­
próżnieni nabierają barwy zielonej lub żółtej o wstręt­
nym zapachu, śluzówka jamy ustnej pokrywa się zło­
gami, to znaczy, że na języku, w gardzieli i wewnątrz 
policzków powstają szare ktb żółte, klaczkowate masy; 
migdały są owrzudzone, zapalenie gardzieli uniemożli­
wia połykanie; zmany w jamie ustnej tamują oddech, 
więc zwierzęta zdychają wskutek zaduszeni. W in­
nych wypadkach biegunka okresowo to wzmaga się, to

Ciekawe spostrzeżenia
o domkszkach w mleku,

Krowy, które są karmione wywarem ziemniacza­
nym, zawierającym około 6 proc. alkoholu, dają roieka 
zawierające 1 proc. alkoholu; należy w'ęc mieć na uwa­
dze tę okoliczność. Następnie w sidad mleka łatwo mo­
gą się przed stać. chloroform, eter siarczany i brom; 
dr. Pancer odkrył dom eszkę bromu w mleku kobiety, 
która leczyła się preparatem bromowym. Wskutek 
przyjmowania do wewnątrz kalomelu, znajdujemy w 
mleku danego osobnika rtęć; z tego wynika, że nie na­
leży krowom nigdy dawać kalomelu, ani też n.e używać 
sub' matu do przemywań, gdyż w mleku również będzie 
się znajdowała rtęć. Bardzo często znajdowano w mle­
ku zwierząt domowych sole bizmutu, miedzi, ołow.u i 
cynku, a także i wapna. Zawartość wapna w mleku 
wynos; około 0,05 proc.; u jednego i tego samego osob­
nika zawartość ta jest zawsze jednakowa i stała i nie 
może być sztucznie powiększona przez dodawań e do 
pokarmu soli wapiennych. W mleku może s ę znajdować 
także i żelazo. k:órego zawartość jest również stałą i 
j .drinkową, sole fosforowe zaś zachowują s’ę zupełnie 
odwrotnie, p nieważ mają własność przechodzenia z po­
karmów do mleka i powięksazją przez to ilość fosforu 
5V mleku.

przemija, zwierzęta jednak chore coraz bardziej słabną, 
leżą nieruchome, karmy wcale me przyjmują i po upły­
wie 10 dm lub paru tygodni zdychają.

Po kilku dniach cierpień przy objawach opisanych 
w początkach choroby, gdy brak jest łaknienia, spejówka 
ulega zapaleniu, zjawiają się wymioty l występują rzu­
cające się w oczy oznaki ze strony pluć. Płuca i opłucna 
zostają objęte przez chorobę 1 chore sztuki zachowują 
się tak, jak przy zaraz e. W tych wypadkach zachodzi 
istotnie wielka trudność odróżnienia pomoru trzody od 
zarazy trzody. Śmiertelność bardzo się zwiększa

Wreszc e bywają wypadki, że objawy żołądkowe i 
płucne zbiegają się, czyli następuję powikłanie.

Wtedy niektóre miejsca r.a skórze pokrywają się 
pęcherzykami, które podsychają i łuszczą się; szczecina 
wypada. Czerwone plamki na brzuchu pozostają przez 
czas dłuższy, nawer jeżeli zwierzę powraca do zdrowia.

Właściwy pomór i pomór trzody z porażeniem żo­
łądka i kiszek nie zawsze powoduje śmierć, ovszem 
spora ilość chorych zwierząt powraca do zdrowia. W 
stadach zakażonych powracają do zdrowia te sztuki, 
które są nietkn ęte przez cierpienie płuc. Skoro jednak 
rozszerza sę cierpienie płuc, wówczas straty wśród 
chlewni odrazu się powiększają. W miejscowościach, 
po raz pierwszy ogarniętych przez pomór, na sto cho­
rych sztuk zdycha 89—90; zwłaszcza wśród młodych 
sztuk panuje wielka śmiertelność.

W gospodarstwach, niejednokrotnie nawiedzonych • 
przez pomór .odsetki upadku od pomoru maleją z cza­
sem, w tych zaś, które wykazują wielką dbałość o dobre 
warunki hygjer'czne dla trzodv, gime zaledwie 10—15 
na iOO sztuk chorych.

Przedsiębrane próby leczenia pomoru nie odniosły 
żadnego skutku. Skutecznie oddziaływa na przcble® 
choroby pozostawanie zdrowych sztuk, w chi o; 
czystych z dużym przypływem powietrza, podanie ! r- 
my strawnej i pilny dozór, by sztuki chore, co rychlej, 
zanim nie wychudną, oddać na rzeź. Jako środek za­
pobiegawczy bywają zalecane lewatywy z 1 proc. roz- 
czynu kreoliny dwa razy dziennie lub lewatywy z kwasu 
karbolowego Vs proc., w ilości kwarty na raz. Ważnym 
czynn kiem zapobiegawczym jes tczyste utrzymanie 
chlewdka i częste jego odkażanie.

Kon eczne jest zaniechanie kupna świń z miejsco­
wości niepewnych. Nowo nabyte sztuki należy umiesz­
czać w odosobnień u na trzy tygodnie i nie łączyć ze 
zdroweml, miejscowemi.

Jeżeli pomór wybuchnie w stadzie ogólnem, naieży 
natychmiast .odosobnić trzodę w zagrodach, a z zagro­
dami zapowietrzonemi przerwać wszelką styczność.

Obecnie przee wko tej chorobie wynalezione są su­
rowice i szczepionki, które z dobiym skutkiem są sto­
sowane zapobiegawczo, ochronnie i leczniczo, dlatego 
też w razie wybuchu choroby należy niezwłocznie udać 
s.ę do lekarza o zaszczepienie.

Często zddfzają s!ę zatrucia ludzi mlek’em zwierząt, 
które nieraz przypadkowo zjadają różne zioła i trawy 
trujące, jak n. p. bella dona, sporysz i t. p. Stwierdzone 
zostało, że mleko kóz dalmackich, które najczęściej kar­
mią się pewną rośliną, zwaną Cytisus Walaem, jest bar­
dzo szkodliwe. Niektóre roślny i substancje udzielają 
mleku swój charakterystyczny i specjalny zapach, a mia­
nowicie rumianek, anyż, czosnek, cebula, koper, terpen­
tyna, kamfora, kwas karbolowy, asafetyda i inne.

Nieraz wystarczy tylko oddychanie krowy powie­
trzem przesyconem kwasem karbolowym, kamforą czy 
terpentyną, ażeby zapach ten udziela się i mleku. Przy 
leczeniu wymienia różnemi maśc ami 1 olejkami mleko 
przez pewien czas posiada zapach tych olejków.

Przy zadawaniu do wnętrza aloesu, mleko staje się 
gorzkie; rabarbar zabarwia mleko na kolor żółty. Wia­
domo jest także, że w czasie trwania zakaźnej choroby, 
znajdujące się w danym organiźmie bakterje wydzielają 
z siebie tak zwane toksyny, czyli substancje szkodliwe 
dla danego organizmu; ten ostatni, reagując na to w celu 
samoobrony wytwarza z siebie ciała przeciwne rym to­
ksynom, czyli antytoksyny; zostało więc dowiedzione, 
że w czasie zakaźnej choroby danego zwierzęcia, prze- 
n kają do jego mleka tak toksyny, jak ł antytoksyny.

Przy karmieniu krów wielkiemi ilościami tamch 
tłuszczów roślinnych, jak oleju kokosowego, lnianego, 
rzepakowego i t. p., spekulanci otrzymują mleko i masło, 
obfitujące w tłuszcze zwierzęce, lecz zawierające bardzo

/

Badanie koni
przekraczających granicę w r. 1928.

W sprawie badan-:? kow, przekraczających granice pol- 
«ko-íťem.ecka a pochodzących z polskiego pogrin jsa, 
rekcja Policji kom aa ferie, iż według zawiacctn-.enra Staro­
stwa w Bytomiu terania ba-daitU kojí! przecz powiatowego 
ickarza weterynaryjnego dla miejscowości Bytem (Beuthen 
na rek 1928 wyznaczony Jest na każdą p er wszą íto^í w 
miesiącu od godziny 8—12 prze« południem jak dotychczas, 
na północnym placu dawniejszych koszar w Bytomia

Wobec tego wchodzą w rachubę następując« dnie w ro 
ku 1928: 4 styczeń, 1 hity, 7 marzec, 4 towecień, 2 mii.
6 czerwec, 4 lipiec. 1 sierpień, 5 wrzesień, 3 październik.
7 łisitopad i 5 grudzień.

o ■ —«

Ogólno-kre owy larg
nasienny we Lwowie.

Realizując w porozum’enlu 1 przy czynnem poparc'u spo» 
cjalnego komitetu, utworzonego z delegatów zrzeszeń rulnl- 
czych i handlowych, projekt stworzenia we Lwowie stałego 
ośrodka dla sezonowego hardlu nasion selekcyjnych, tak po­
myślnie w zeszłym roku zapoczątkowany, urządzają Targi 
Wschodnie FI Targ Nasienny w oniach 2, 3. 4 i 5 lutego 1928. 
Ma on rolnikom i dettliatom ułatwić wiosenne zakupy mater­
iału siewnego na podstawie tiaocznycn oględzin towaru i bez­
pośrednich tranzakcy] z producentami nasion i hurtownikami 
w tym dziale Wzrastający na rynku polskim popyt na kwa­
lifikowane nasiona ł cora2 silriejsz# zapotrzebowanie nas on 
polskich zagranicą, uwydatniające się w stałym wzroście ich 
eksportu, czyni zrozumiałem że przedsięwzięcie to spotkało 
się z życzliwem uznan ém 1 pefiiem zroziwnierrem jego po­
trzeby i użyteczności wśród sfer zainteresowanych.

Propaganda korzystania przy zasiewach z kwalifikowa­
nych nas'on. leży w żywotnym interesie podniesien’a kultury 
rolniczej i z tego względu życzyć sobie naieży. ażeby organi­
zatorom udało się pozyskać do jdziaht w Targu Nasiennym 
Jaknajszersze warstwy rolnicze. Korzystne wyniki, jakie os ą- 
gtięła impreza ta już w zeszłym roku, daia dostateczną rę­
kojmię. e cieszyć się ona ^ędrie 1 tym ~azem rówrre pięk­
nym sukcesem handlowym. Do lej ożywienia przyczynić się"' 
musi zarówno łagodna pora przedwiosennych zakupów, w któ­
rej Targ Nas'enny odbywać się będzie, lak 1 żywe zaintereso­
wali e. jakie Już w ubec.:»m stadjum organizacyjnem obudzi! 
on w sferach roboczych. Termin zgłoszeń w Zarządzie Tar­
gów Wschodnich, (Lwów. Jagiellońska 1) upływa z dniem 
15 stycznia 1928 r.

«------O—

Premie dla plantatorów
tytunowych.

Obszar plamach tytuniowych w Polsce w roku bielą­
cym wykazał nadaj bardzo pokaźny wzrost W porównaniu 
z ïoKiem ubiegijirn obszar plantacji wzrósł o 1-320 do 2.778ha, 
z&iory zaś wzrosły o około I 670.000 kg. Niestety jednak ni* 
wszyscy plantatorzy dotrzymali zobow ązania i bardzo wielu 
z nich uprawia tytuń na zbyt natyTi przestrzeniach, zasad­
niczo niedozwolonych (poniżej 500 metrów kwadr.). Aby te­
mu zapobiec opracowano nową taryfę dla wykupu tytuniu od 
plantatorów, która przewiduje premje dla plantatorów, upra­
wiających przestrzeń powyżej 500 metr. kwadr., natom'ast 
kary w postaci potrąceń od zasadniczych cen wykupu dla 
plantatorów, uprawiających przestrzeń poniżej wymaganego 
minimum.

Ceny wykupu surowców od plantatorów od ostatniej 
12 proc podwyżki w marcu br.. pozostały nadal niezmie­
nione. przewdudą jedynie wyżej w-.oomnianfe premje I kary. 
Ramatorz" koncesjonowani, uprawiający powvżej 500 me­
trów kwadr., przy dostawie do 100 do 1000 kg. surowca, 
otrzymają premię w wysokości 10 proc., przy dostawie po- 
naJ 1000 kg. surowca w wysokości 15 proc. przypadającej po­
niżej 250 do 100 metrów kwadr. — 25 proc., uprawiającym 
od 400 do 500 metrów kwadir. — 15 proc. przv^adajacei na­
leżności.

Ztrńża kartoflana.
Zaraza kartoflana, zwana rakiem, pokazała ; 

znów w dwóch miejscach w Poznańskiem. Dotąd w y- 
stępowała ona w jednym wypadku w Poznańskiem 
w dwóch na Pomorzu i w 90 wypadkach na Ś'ąsku.

Zaraza idzie bezw-ątpienia z Niemiec, gdzie całe 
połacie dotknięte są tą straszną chorobą, niszczącą cał­
kowicie ziemniaki.

Z ttgc względu ministerstwo rolnictwa nosi się 
z zamiarem wydan.a zakazu przywozu z Niemiec kar- 
toili nasiennych. Ponadto opracowało ono specjalną 
ustawę o zwalczaniu raka kartoflanego, która będzie 
obowiązywać od 1 stycznia r. p.

znaczny procent tłuszczów roślnnych, czego być nie 
powinno w maśle naturJnem.

Przez długi czas trudno by’o odróżnić takie masło 
od sirogatow, otrzymanych orzez bezpośrednie doda­
wanie tłuszczów roślinnych i to dawało dosyć dużt nulę 
do spekulacji, Z. o

«r-, • ___ -m~jí J I ^
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I inje regularne.
Wysyłamy z Gdańska do:

Berßen Trommlern
i innych zachodmu-norweskich 

portów
S. S. „Themis*'

okcło "JO grudnia
S. S„ „Ara“

około 3 grudnia

OSLO
i innych wschodmo-norwe- 

skich portów,
3. S. Bom ..ta1*

oKoło 24/27 grudnia 
Mai nu Heisingborg, 

Goteborg
t innych zactiodnio-szwedz* 

kich portów,
S. S. „ti/lfe“

okolo 19 grudnia 
S. S „Themis*'

około 20 grudnia 
S. S. „Ara“

około 3 stycznia 
Aarhus & Horsens 

3. S. „N)o d“
około 24/27 grudnia 

Rio de Janeiro, Santos, 
i Buenos Aires 

S. S, „fcquator“
obecnie ładujący. 

S. S. , Herakles'“
z poc?ą!k em stycznia 

3. S. „Garryvale“
w połowie stycznia 

S. S. „Navigator“
z koncern stycznia 

Ogłoszenia towarów uprasza 
ją agena

3ŁRGENSKE
SaTIlc Transporto bld.A.Q.
Gdańsk, Hundegasse 89. 

Telefon 22511-48.

ÍAtío-ne
octsaat, B

TECHNIK 
mieraczy zna­
jący się w tr 

pracowaniu 
i"-raw p^mia- 
r«/v ych w biu- 
’.'S iw polu 
rciŁukirwśuSy 

od 1. 1. 19*3 r. 
Zgłoszeni’, do 
Pol ot. ii pod:
La. o."
Poszukiwana

na prowincji 
służąca do

wszystkiego ze 
znajomością 

kuchni polskiej 
z dobřenu świa­
dectwami „d 
i-go stycznia- 
Zgłoszenia do 
Poionji pod:
■SUizaca'.

52.35 a-
PÜSZLKUJI; 

Jo wykończani 
tketlarki) poń­
czoch i skaroit. 
Wiadomość; Ka 
.owić? \V'Wna 
13. Walas.

5249 3

(jFoto&afte
TH*.egiivmacyjne 4 sztuk 2 zł

Atelier ,,AVIA*‘
Jałowic* Rynek 12 w podwórzu 
przystanek tramwajowy) [5136]

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe koresp io 
dencyjne prêt 

Sekułowie? i 
Warszawa. Ï6- 
rawia 42- Kur­
sa wyuczają li­
stownie: bu-
chalterjl. ra­
chunkowości 

kupieckiej, ko­
respondencji 

handlowej ste­
nografii. nauki 
handlu, prawa, 
kaiigrafji. pisa­
nia na maszy­
nach. towaro­
znawstwa an- 
gielsk’ego. fran­
cuskiego. nie- 
m eckiego- Po 

ukończeniu 
świadectwo. 

Żądajcie pro­
spektów.

STAKSZEJ ~łn- 
żącel do kuchra 
Jia restauracji 
poszukuje się- 
Zgłoszenia ze 
śwadectwasiii :

Restauracja 
„Trójkąt“ Słu­
pno pod Mysło­
wicami.

5257 s,
'A

Soszakarą 
oracg

ZDOLNY cze­
ladnik szewski 
poszukuje pra­
cy od ząr*i- 
Hylinsk' Ksstu- 
wice II ul. J- 
ttasMera 24

5261 a*

Mm Król. W TA Teatr Union Kroi Hula
ul*. ’Et?imhra*’’£|e4 23.

Od piątku 1Ö do poniedziałku 19 grudnia 1927 r.

Harold Lloyd
Od p.atku, dnia 16 grudnia or. 

Fenomenalny program podwójny 
sensacyjny

1.
7 aktów sensacyjnych 0 tysiącach

mko l^oriisí

i Wesoła 1 znakomita farsa w 8-miu aktach.
■ fŁST Do tego wesoły nadprogram.
I Od wtorku 20. bm. Największe arcydzieło hr. Lwa Tołsroja

niebezpieczeństw 1 brawur, zwycięstw.
Jid ylcord 

{ftelïiefxna intxyit«x 
ii

3 napady na pocztę, pociąg i bank 
udaremnił

ťfefe ytlarrfson
w dramacie sensaevjnvm w 7 aktach p. t.

PRZYJ.ML za­
stępstwo na Ci. 
Śląsk i Z «Icb'e 
Dąbrowskie po 
•ważnej firmy. 
Branża obojęt­
na. Main do 
dyspozycji w 
Kata-wiicach lo­
ka!-skfs-d i biu­
ro z telefonem 
również, auto 
,’gfoszMtia do 
Polonii pod: 
..M. 3.“

5260 a.

À

M i nrzedeńt i

GRAMOFON
dobrej nwrk-j 
wraz z piytisra 
tanio do aaby- 
ck. Wiadomość 
Królewsku Mirta 
ul- Wolności 22. 
I. piyiro drzwi 
na lewo. 
_______ 5240 a.

PO,mocník
kiip'ecki i deko 
rator działu ar­
tykułów tne- 
ïkich, siła -do! 
ta I nergtezna 
Z ukończoną 

praktyką w 
pierwszorzęd­

nych przedsię­
biorstwach, po­
szukuje posady 
Zgłorżente do 
id.fi>:». Połom» 
ood „Zdolnv“.

5259 a.

^ SKupna ^

KONCESJI 
wódczai tej po­
szukuję. Nowo- 
p tońska 27, 
skład wódek.

5236 a

ZAKOPANE. 
Biuro J. Ku­
bańskiego ma 
Jo sprzedania 
wille 1 parcele. 
_______ 5255 a.
Przy załcupnia 
towarów prosi­
my powołać sie 
na ..Polonję ’!

(Ütokcit \
UlfiłOMir ff

POSZUKUJE
tm zaraz po­
koju słonecz­
nego z użyciem 
łazienki. Zgło­
szenia do zdt 

ministr, pod: 
..Słoneczny“. 
_______ 5232 a-
POKOJU UME­
BLOWANEGO

z całerr. utrzy­
maniem poszu­
kuję od I-go 
stycznia. Zgło­
szenia qo adm 
.Polon»“ pod: 
>.E. F.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowicach
, podaje do wiadomości, że wydawnictwo administracyjne urzędo­

wej Książki Adresowo-Telefonicznej na rok 192S/29, obs mującej 
abonentów telefonicznych GSrnego i Ge-izyńskiego Śląska oraz 
m ast niemieckich Beuthen, G!c,wi+z i Hindenburg — powierzono 
Towarzystwu Wydawniczemu „Reklama Polska“ Sp. z o. p. w Po­
znaniu, które temsamem uprawnione zostało do zbierania płatnych 
ogłoszeń i reklam dla umieszczeni w wyżej wspomnianej książce,
Omawiana urzędowa książka ukaże się początkiem kwietnia 1923 r.
Wszelkie zatem wydawnictwa książek teleronicznych, iak liczbowe 
itp, które ukazaćby s.ę mogły nakładem innych firm, nie mają cha­
rakteru urzędowego i Zarząd Pocztowo-Tełegraficzny za ta;<ie nie 
ponosi żadnei odpowiedzialności

ODNAJME w 
Częstochowie 
a Arôdm'eschi
2 łub 3 rokojc 
ladre, umeblo- 
wam», elek­
tryczność, teie 
fa,s. wygody, 
duży korytarz. 
Zgłoszenia do 
Polonji pod:
!.Jft F“. ,

3263 a

- 13 -

w- 'Ali, îwamïe Kondratjewicru, ile razy JuS powiedziałam 
Panu, źe do Nicei ^ . .

— Czy mozma wszystko zapamiętać? O tylu miastach mi 
Już pani opowiadała... A co to lest ta Nicea?

— Najbardziej nowomodna miejscowość zagraniczna» 
gdzie wszystkie nasze arystokratki jeżdżą na kurację. Mod­
niejsza nawet od Paryża. Południe takie, źe nawet w zimie 
gorąco na ulicach.

— Aha... to tak... A więc wody?
— i wody... i wogóle... Kąpią się w morzu { piją wody. 

'Jeżeli naprzykład kto ma nerwy — wspaniale pomaga... Od­
razu wszelkie nerwy znikną. Pozatem migrena... Nicea po­
maga i na migrenę... Tam płeć damska kąpie się w morzu 
•wobec całej publiczności na wszystkie choroby.

— Naprawdę wobec publiczności? A to bezwstydnie«t
— Przecież w kąpielowych kostiumach.
<— W kostjumach?, Ah. tak... A ia myślałem.- Co to za; 

przyjemność kąpać *1ę w kostjumie A więc jedziemy teraz 
do Nicei. Tak. tak... Ale za tą Niceą już zaczynają się Włochy?.

— Włochy! Ä
f— A iak daleko Włochy od Nicei?

Z Nicei do Włoch już bardzo blisko.
•— Ale jednak dalej jak z Petersburga do Nowogrodu?
— Ah. jaki pan jest nudny, Iwanie Kondratjewiczu! Na« 

prawdę nie wiem.
— A ty. Mikołaju łwanowiczu, też nie wiesz? — zwrócif 

się Konurin do towai zysza podróży.
— Żona nie wie. to skąd ja mam wiedzieć! Ja człowiek? 

ciemny, z geografji uczyłem się tylko o morzach i rzekach, 
do miast nie doszedłem! — odpowiedział Mikołaj Iwanowicz.

Konurin pokiwał głową.
— Zastanówcie się na Boga! Nikt z nas nic nie wie. a je­

dziemy. djablj wiedzą gazie! — rzekł i pomiłczawszy przez 
chwilę, znów zapytał. — Paniusiu droga, niecn pani się nie 
gniewa, ale ja już znów zapomniałem— Jak się nazywa to mia­
sto. do którego jedziemy?

— Ah, Boże mój! Do Nicei, do Nice*! — powtórzyła po­
drażniona Qíaflra Siemionowna.

— Do Nicei! Do Nicei!... Może już nie zapomnę. Nie wie 
rani kiedy przyjedziemy do niej?

•— Na stacji w Marsylii mówiono, te jutro rano.
— Rano... Tak... tak... Żeby :eż nie zapomnieć te, Mar­

sylii. Marsylia, Marsylja... Ładnieby wyglądało... Jeździł po 
zagranic1! oglądał miasta i naraz zapc mniał, jak się nazywają... 
Marsylja. Marsylja... Żona zapyta w domu. w jakich miastach 
byłem, a ja nie będę mógł nawet odpowiedz1 ;ć jej. Trza bę 
< zie jutro zapisać sobie. Marsylja. Nicea... A więc w Nicei 
będziemy jutro rano... i co najważniejsza jedziemy ber prze 
siadania. Tak- No, jeżeli jutro rano, ło bęazie się można po-

ROLNICY
Krasowskie Kur 
sy Szofer.sk ie L 

Hubickiego. 
Kraków, ul P! 
jarska 4. otwie­
rają dnia 15-gr 
stycznia 1928 r 
specjalny i Pier­
wszy w Polsce 
Kurs szoferów 
mechaników do 
maszyn -olu: - 
czych o i il ni­
kąd spaUno- 
w eh Jak .. i rak 
tory i Pordso-( 
ny“. Wybitni irtl

struktorzy poza 
innymi instruk 
torami również 
konstruktor od 
Fordsonów pro 
wadzi wykłady 

teoretjczine- 1 
Wpisy codzien­
nie.

5190 a.

Zgubiona

Unieważniam 
zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą na nazwisko 
Hudziik Stani­
slaw.

5240 a.

ZGUBIONE 
dwie karty 
cyrkuJacyjne na 
nazwisko Teofil 
Rogan 1 Emätya 
Rogen zam. w 
Nowej Wsi, ul 
Kośoiuszk L u- 
aiewBzima się. 
_______ 5262 a.

Univwa,:nlam 
zgubtoną ksią­
żeczkę woj­
skową n. na- 
zwiisko Swsrk 
Paweł, Święto­
chłowice, Fa<J- 
wa 1.

5366 a.
W tutejszym rejesrr-e handlowym A. wpi­

sano dzisiaj pod Nr. 3S3, firmę ..Jan Wochnik, 
Dom Towarowy, wtaśc. Jan Wochnik w Tar­
nowskich Górach“.

Tarnowskie Góry. dnia 13 grudnia 1927 r. 
Sąd Powiatowy.

W sobotę, dnia 17 grudnia br. o godz. 12 
w poi. będę licytował przy ul. PlebisjvtoweJ 
27, parter na lewo nas:epu.iące przedmioty:

I zegar stojący, t stół rozsuwany, 
publicznie naiwiecei dającemu za gotówkę. 

Katowice, dnia 13 grudnia 1927 r.
DEJA

komornik sądowy w Katowicach.

Dma 17 grudnia 1927 r. o godz. io-tei od- 
oędzie s’ę przy ulicy Kościuszki na boiSKU 
<lubu Sportowego „Pogoń“ przymusowa licy- 
acia. Sprzedawane będzie

150 metr. płotu drewnianego 
najwięcej dającemu za gotówkę.

URZĄD WYKONAWCZY.

W sobotę, dnia 17 grudnia 1927 _. o godz. 
10 przed poi. bede sprzedawał w Załężu, przy 
ulicy Wojcieciwwsn ego nr. 106 w podwórzu 

2 sam,, rhody. (Autobusy 1 marki Ford 
piibii-zme najwiecei dającemu za gotówkę, 

Katowice, 15 giudnia 1927,
W I S T U B A

kom, sądowy. Katowice ul. Warszawska 65.
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

W sobotę, dnia 17 grudnia br. o godz. 1-ej 
po południu bede sprzedawał w komorze Sę- 
du Powiatowego w Katowicach, przy ulicy 
Mikolowskiej następujące przedmioty:

1 kanapa, l lustro z podstawka. I szafę 
do rzeczy 1 lampę stojącą. I maszynę do 
szycia. Ig stz. pralek, oraz różne towa­
ry kolonialne

orbîi'zme nalw'eceJ dalacemj za gotówkę.
Katowice, 15 grudnia 1927.

W I S T U B A
kom. sądowy, Katowice uL Warszawska R*.

C&Iosæt ia ia 
n> przemiMz
a zwłaszcza w handlu spełniają taką 
roię, jak nawozy w rolnictwie. Wy­
dajność gleby zależna jest od stoso­
wania odpowiedniego nawozu, zaś 
zyski w handlu zależą od umiejętnego
reftfas m n-vmťía sie.

KOMUNIKACJA P^ŻLRM
PR2LWQ2 POCZTĄ i TOWflPfJW
Czv wiesz, że samoloty Polskie) Linj! ońU 

niczej przewiozły dotychczas 20 tysięcy pasa» 
żerów 350 tysięcy różnych towarów i 300 ty« 
sięcy listów?

Ki. rzystajcie z komunikacji powietrznej.
Warszawa. No vy świat Nr. ia ici. s»-06 I 

19-58 lotnikso tel. 8-50
Kraków. Sw. Anny 4, tel. 32-22. lotnisko tel 

25-45.
Lód* ul. Piotrowska 67. tel. 3-11. lotmske 

te1 26-15.
Wiedeń. Tegetthofstr 7 Mezzanir 71 0-84, 

lotnisko tel. 48-5-60.
Gdańsk—Wrzeszcz lotnisko teł 415-31

Jadalnie 
Sypialnie 
Gabinety 
Salony 
Kluby 
Oalanferjs 
Otomany 
Dywany 
Chodniki
Öre!«*/ ï
Firanki &0 J’ £

4

íí
»te

jjr J
:J.orfie

;

£

Kapy
Serwei
Narzul
Pledy
řóika
Wózki
Matera
Kołdro
Koce i
towary
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B&aiJmawt <e«, Eěsí cStaczsaatwsEicSessS*»

JAGNY SERVIES

KIN© PAEAS1
i4.asiaswa<CR , *a. El nsa i,,*.1-

COI OSSEOl MI
GialV'.v^ce 3 tít«» !*5*a8«a j

mm hülsen
fn|£fill£Ł!i£

Hadprearant! Nadpcopram :
komedia

WeæwoBBie? j
Charlie Chaplina Buster Keatona i 

Harolda Lloyda

i i Œmim€Ëkmwm l
wzywamy do wielkiego tem^ursu 
śmiechu w Kin1» COLOSSEUM

96ifi Æ S»'jaks wsjm |
w imieniu Wallace Beerv, Raymonda Haftom ! 
Clary Bow, Eddie Cantora, Chestera Conklina j 

i uroczei Bilhe Dove. |

Kr. 3-5. — 13. 1? 77
*®»®©Í

DerQualit§îsmarkt
iminiüinnniiiiniiiiiiiii (Rynek POU/SSeCÎiir«V?ï miüiiimüijiiniiiüiümi

7%T
Klçdiyitaredoïfsf organ eks- 
porîerôw- wÿefassSsr^sw 43 rsKy 
rocxnêe w cażerech Jíjsykaíř».

S4UĚ3A ÏMFOSïMaSYJW©.
HANDLOWA

sdïieia gratisowo wywiady 
i p » adjf *3li»;»r.:ïÂWïnp! w 
handlu xagratitesnym.

©f@r!s? ï zapytania
Organ ofert S zapytań sp'cjaî 
rte toipswsze hnicny w Sure- 
p'e cenfirainej. Poradnik tíSa 
rszvsîkich kupciw. Sv'ajsku< 

tecnlelsiy crgan dla ogłoszeń 
domów kandiowÿïk, ~ag ’y- 
röw, h irietwmków, importe­
rów, fabrykantów I t. p.

Wydawca :

RUDOLF SCHICK
LülPZiti, Zenfralstr. 7-3.

■■■■■■■....... ■

9Û2 €9.

PŁZY JEDNOCZESNEJ ART WYKO­
NAŃ'U WSZELKICH KUSZ DRUKAR­

SKICH JEDNO. WIELOBARWNYCH
i Ä

™ "" i

Drnłd wszelkiego miim
jak listy, koperty, pocztówki, prospekty 
afisze jedno i wielobarwne, i t. p. itd. 
Wszystko to dostarczają w wykwintnem 
wykonaniu, prędko, tanio i dokładnie

Śląskie Zakłady Graféme i Wydawnicze
!$S sp- mc.
i HÜ tëaiowfce. ni yftlesisfggo II

Mw Metl na m
zatrudnionych w kopalniach i hu­
tach górnośląskich odbędzie się

w niedzielę, fisia 18*4® 
ttredisia rS. © geflz. i©*e|
otzed południem na sali restau­
racji „DO WY OCZYNKU ■ 
vv Katowicach, ul. św. Jana 10. 

(I. piętro na lewo). 5135

Tfmctnwwt Zarząd 
Zwlązha BozorfcOw 

âiïalisÿcü m ùmûw'iiÿ

lwi «M.

Yv sobotę, dnia !7-go grudnia 
ur o godz 1-szej w południe 
ip*vedav;ał będę w Król- Hucie 
na Rynien nr 12 w komorze licy 
-scyjnej Sądu Okręgowego

1K pianino
czarne 'zupełnie nowe) 

najwięcej dającemu za gotówkę 
ttfiie rsj.sfffói. _

Komornik Sądowy w Kroi. Hu er

PfiOsfwowcn s:ütsfä«2öY9
Wsfi®C!ą$©W85i IIS* G. Si.
w Katowicach,ul. Gen.Zajączka JS

IriKZllHBie

doradcyprawnego.
Wynagrodzenie według umowy 
przy uwzględnieni" stałej pracy 
biurowej do 24 godzin miesięcznie. 
Na posadę tę reflektować mogą 
w szczególności emerytowani sę­
dziowie lub inni urzędnicy 

państwowi.
Podania wraz z warunkami należy 
składać pod podanym adresem, 
gdzie również udzieli się blížszvcn 

wyjaśnień. 2114

Sprzedaż piwa
poied]tt€ze$a

w każdy piątek od godz. 7—13, 
w tygodniu świątecznym codzien­

nie od godz. 7—13.

Browar Osk. Balder
Królewska Huta

Wolności S6.
W miejscowościach oko'iczn-'ch 
sprzedaż z wozu z beczki w dniach 

znanych.

Zakopme
pensiímafjapviť
w pięknem położeniu poleca po- 
koie słoneczne, kuchnia zdrowa i 
obfita. — Ceny przystępne. 2086

Demisi ogfioszrofe.
Wiersz mim Inb iezo miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 lamowa z?. !.— 
W tekście, strona 4 lamowa zt. 0.S0. Za łęks:em w części ocloszenfow/ei strona 12 łamowa 
rl. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zl. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł..0.60, ponad 
200 wierszy zt. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
*macv oraz wszystkie inne zl. 0.20. dla poszukujących pracy zl. 0.10. matrymonialne zl. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 oroc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniam do żadania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogloszeriia nie zostały wypaczone. 2) Za . terminowe zamieszízenic 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne I zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

Micsz&anie
składające się 5 — 7 pokoi, z komfortem, 
ewentualnie też i willa; wraz z urządzeniem 
za stosowną zaplata. Łask Zglosz. pod 5118

Poważne przedsiębiorstwo spedycyjne 
poszukuje rutynowanego

ijíltunsísl? znającego dokładnie język 
polski i niemiecki.

Pierwszeństwo mają osoby pochodzące 
Górnego Śląska.

Zgłoszenia proszę składać pod„WK 234“ 
do Tow. Reki. Międzyn. Jen. Repr. Rudolf 
Mosse, Katowice, u!. Mickiewicza nr. 4

Cd dziś ? Nasz wielki szlagier 
Najlepsza produkcja Hollywoodu 

p. Ł:

(w królestwie knuta)
ErsHisi źHia arystekr&eji 

rosySskie) w i 2 a&lacn.
Rosja przed rewolucją. 
Hulaszcze życie oficetów.

Kopalnia „Matylda“ Chrzanów, (Mało­
polska) jlUSSisMsfe 2 zdolnych i trzeźwych

obeznanych z wierceniem dyjamentowem 
ewentualnie śrutowem.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przy 
załączeniu świadectw przyjmuje Zarżą0 
Kopalni. 5139
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NAJLEPSZE KSIAfcft
jadać sezpł mpsum wasi íkdytbwa i.

ÜÜ SZYMONA 1 LtONA BiENENFELDA ^ 
j§|f w KATOWICE, ul. Poprzeczna 14,1. piętro \ 4

Wykonuje futra damskie i męskie §||
według najnowszych modeli pary- »gi
skich i wiedeńskich oraz wszelkie jgf
przeróhtn. Nadszedł świeży trans- ggj
port towarów w wielkim wyborze.
Ceny na gwiazd»'-, zniżone.
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rządnie położyć, pospać! — mruczał Konurin, poprawił swoja 
poduszkę i ziewając głośno, zaczął układać się do snu.

Mikołaj Iwanowicz z żoną też wydobyli z walizek swoje 
niewielkie podróżne poduszeczki jedwabne i zaczęli układać się.

Konurin ziewał w dalszym ciągu.
— Co tam moja żona teraz w domu robi ? — przypomniał 

sobie znowu. — Pewno już trzeci seu v idzi, albo nie, co ja 
mówię?... Pani mówi, Głafira Siemionowna, że kiedy tutaj 
na południu noc, to tam dzień u nas? x-

1— Tak... Coś w tym rodzaju... — odpowiedziała Głafira 
Siemionowna.

— Druga godzina po północy! —• spojrzał Konurin na ze- 
ga*ok. — Tutaj druga po północy, więc w Petersburgu...

—• Fam druga godzina po południu! — podpowiedziała 
Giafira Siemionowna.

— Jaktó? Przecież przed dwiema godzinami mówiła pani, 
że w Petersburgu była już trzecia po południu.

— W takim razie teraz jest w Pètersburgu piąta. Prze- 
eież nie mogę tak ściśle panu powiedzieć... /

— Piąta no południu... Hm, hrn... Prawdopodobnie po her­
bacie poszła sobie do łaźni... Dzisiaj sobota, dzień łaźni... Oh, 
oh, oh! A my tu grzesznicy, bez łaźni żjnemy! — ziewnął 
jeszcze raz i za chwilę zaczął chrapać.

Zasypiali również Mikołaj Iwanowicz i Głafira Siemio­
nowna.

IV.

Konduktor wziął cqprawda dw? i pół franka na piwo i o- 
biecał nie wpuszczać nikogo do przedziału, gdzie siedzieli Iwa­
nowie i Konurin, ale nie dotrzymał słowa. Na jednej z na­
stępnych stacji rozciągnięty na ławce Konurin poczuł, że go 
ktoś rusza za nogę. Otworzył oczy. Stał przed nim jakiś po­
nury jegomość z dwiema ręcmemi walizami i mówił:

— Je vous prie, monsieur... — podnosił do góry walizy, 
ażeby je położyć na półce

— Za pozwoleniem... Tu nie wolno... Tu zajęte... Tu za­
płacone!... — zawołał Konurin. — Konduktor, gdzie konduktor?

Pasażer mówił coś w dalszym ciągit-po francusku i posta­
wiwszy rvali zy na pułce. usiadł Ko nur in o w i na nogi. Konurin 
pomimowoli musiał zgiąć kolana.

— Głafira Siemionowna! Co to takiego? Niech pani po- 
wi3 temu drągalowi po francusku, że tutaj jest zajęte! — bu­
dził Głafirę Siemionownę, a tymczasem schwycił pasażera za 
ramię i mówił mu: — Musju...To do niczego niepodobne! Nie 
wolno siadać komuś na nogi! WyNź stąd!

Pasażer czuł się dotknięty i nawet odtrącił rękę Konurina.
Głafira Siemionowna obudziła się i nie odrazu mogła 

zrozumieć, o to chodzi
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